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Pierwsze zwycięstwo wyborcze 
włoskiego Frontu Ludowego

RZYM (SAP). — Demokratyczny 
Front Ludowy odniósł pierwsze zw y. 
elęstw o wyborcze. W wyborach do 
rady m iejskiej w  Pittigliano w  pro­
w incji Grosseto Front Ludowy uzy- 
SW  absolutną w 'ększość mimo koa- 
Rcji chrześcijańskich demokratów, 
liberałów, frakcji republikańskiej 
Pacciardicgo I neofaszystów.

Codziennie akces sw ój do Frontu 
Ludowego zgłaszają wybitni przed­
staw iciele w łosk;ego św iata nauki 
Ostatnio przyłączył się profesor uni­
w ersytetu bolońskiego Gaietti. |

W Rt \  iie powstała organizacja 
studencka związana z Frontem D e­
mokratycznym. I

RZYM  (PA P) — W całych W io-1 
szech trw a ją  rep res je  przeciw ko ro ­
botnikom  i działaczom  zw iązków  za­
w odowych.

W Palerm o  p re fe k t w ydał policji 
rozkaz obsadzenia fab ryk , aby p rze­
szkodzić odbyciu zeb rań  robotników . 
R obotnicy odpow iedz 'e li p ro k lam o ­
w aniem  s tra jk u  w  całe j prow incji.

W prow  M antua 15 tysięcy chło 
pów m an ifestow ało  przeciw ko jed  
nem u z w ielk ich  ziem ian, k tó ry  przy 
udziale  policji usiłow ał w ejść z po­
w ro tem  w posiadanie  obszarów , za 
ję tych  przez chłopów  C h 'opi w ysła­
li de legację  do p re fek tu ry , żądając 
aresz tow an ia  obszarn ika  za sabo taż 
p rodukcji.

Szinecja n ie  w eźm ie udziału  
w bloku państw zachodnich

W  stolicy Wegier

„Noiuoje Wremia" 
o układzie polsko-radzieckim

M o s k w a  (p a p ) .  Cza«oPi®mo „No­
wo je W rem ia'1, omawiając ostatnie 
umowy polsko-radzieckie stw ierdza, że 
oestaw y urządzeń przemysłowych z 
ZSRR przyczynią się do dalszego wz.ro 
*łu przemysłu polskiej® i w poważnej 
mierze u ła tw ią  Polsce realizację 3 le t­
niego planu odbudowy i rozwoju go­
spodarki polskiej.

Przeciwstaw iając zaw arte umowy . 
polsko-radzieckie planowi M arshalla ,’ 
„Nowoje W rem ia1' podkreśla, że urno- 
Wy te zaw arte zostały na zasadzie po- . 
szanowania suwerenności i interesów

narodowych. Jednocześnie czasopismo 
radzieckie akcentuje fakt niezwykłego 
tempa odbudowy gospodarki polskiej 
w ram ach planu trzyletniego.

W zakończeniu artykułu  „Nowoje 
W remia1' stw ierdza, że umowy polsko- 
radzieckie stanow ią poważny w kład w 
dzieło bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. Umowy te dowodzą, jak potęż­
nym czynnikiem pokoju w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej jest polityka 
Związku Radzieckiego i krajów  demo­
kracji ludowej.

/ ,

O św ia d czen ie  m inistra U ndena  
uj p ar lam en cie  szw ed zk im

Szwedzki minister spraw zagranicznych, Unden (socjali­
sta), przemawiając w parlamencie, stwierdził, że Szwecja 
nie weźmie udziału w proponowanej przez Bevina „Unii 
Zachodniej14, gdyż nie dałoby się to pogodzić ^ zasadą neu­
tralności, wyznawaną przez politykę szwedzką. W podob­
nym duchu wypowiedział się przed paru dniami prem-er 
Danii, Hedtoft.
SZTOKHOLM (PA P). Szwedzki mi- 1. ~  , ■, '  . , , tt podkreślił, że — jego zdaniem —  two*

.* te r spraw zagranicznych O asten Un- blol[ów poHtycznycb może się
den oświadczył w parlamencie, iż Szwe prxyct ^  do Organizacji

Tak odbudowywano m ost, k tóry dziś łączy oba brzegi Dunaju.

Wolny obrót złotem 
przywrócony we Francji

Gen. Clay nakłania Francję 
do przyjęcia projektu Trizonii

W elles  krytykuje  
politykę USA w  N iem czech

cja nie weźmie udziału w zapropono­
wanym przez Bevina Związku Państw
Europy Zachodniej, gdyż nie dałoby
się to pogodzić z prowadzoną przez 
n ią polityką neutralności.

M inister wyraził przekonanie, iż sta- 
rowisiko jego podziela przytłaczająca 
większość narodu szwedzkiego, Unden nyęh, gospodarczych i społecznych

; bardzo różnych mogą żyć z sobą w
zgodzie i w spółpracować11.

przyczynić do osłabienia Organizacji 
Narbdów Zjednoczonych.

Przechodząc do omówienia stosun­
ków między Szwecją i innymi państwa 
mi, m inister Unden powiedział: „P o­
winniśmy trwać na stanowisku, nie­
gdyś powszechnie uznawanym, że k ra­
je o koncepcjach politycznych, religij-

PARYŻ (PA P) Na posiedzeniu R a­
dy M :oi6trów postanowiono, że począw 

od piątku 6 lutego, banki francu- j 
®kie będą w ypłacały w mniejszych ban i 
^notach pełną wartość 5 tysięcznych 
““ 'knotów złożonych do depozytu, je- 

Wartość depozytu nie przekracza 
® tysięcy franków 

W ynika z tego. że jedynie drobne 
depoZytv bedą zwrócone, w pełnei wąr- 
iośoi. Ćó do zwrotu większych sum

złożonych do depozytu w banknotach 
5 tysięcznych j co do wysokości ich 
spłaty, rząd francuski poweźmie de­
cyzję w najbliższych dniach.

PARYŻ (PA P) Ministerstwo skar- j 
bu podało do wiadomości iż z dniem ! 
4 lutego przywrócony został we Fran - j 
cji wolny obrót złotem. Zostało jednak 
zastrzeżone, że import lub eksport zło 
ta z Franc i i wymagać będzie specjal­
nego zezwolenia.

Gen. C lay ośw iadczył, że St. Zjednoczone i W. Brytanią grfow e 
są  pójść na w szelkie ustępstw a wobec Francji, by nakłonić ją  do przy­
łączenia francuskiej strefy okupacyjnej do Bizonii.

Rozmowy na ten tem at m ają rozpocząć się 19 lutego w Londynie.

PARYŻ (SAP) — Przem aw iając na

D ym itrom  luzyiua do w sp ó łp racy  
ujszystkie narody d em ok ratyczn e

obiedzle w ydanym przez stowarzyszę 
nie prasy anglo . am etykańskiej, do­
wódca am erykańskich sił zbrojnych 
w Niemczech, gen Clay ośw iadczył 
że B rytyjczycy i A m erykam e pójdą ia 
wszelkie ustępstw a, byle tylko uzy 
-kać u l z a ł  Francji w administrac*; 
Trizonii. Udział ten zdaniem Clay ae n

słla

SOFIA (PAP) — W referacie wy 
g łrszonym  na II kongresie Frontu Pa. 
triotycznego w Sofii, prem ier bułgai- 
sk Dymitrow przedstaw ił szczegółową 
analizę rozwoju i zadań Frontu na 
przyszłość.

O m aw iając sy tuację  m iędzynarodo­
wą Dymitrow wskazał na skonsolido 
w anie się sił dem okracji . socjalizmu 
w walce przeciwko podżegaczom w o­
jennym  w walce o pokój i postęp, o 
w olność i niezależność narodów. Dy­
ni trow p o d k r e ś l i ł ,  że sztuczny podział
św iata na W s c h ó d  i Zachód leży w ONZ.

in teresie czynników im perialisty^’/, 
nych, k tóre pragną utw orzyć blok 
eakcji przeciwko dem okracji.

Prem ier Dymitrow podkreślił, że 
n ietykalność i niezależność narodow a 
Bułgarii są zagw arantow ane dzięki po 
'ężnem u poparciu "Związku Radziec­
kiego i b ra tn ’ch państw  słow iańskich 
Front Patriotyczny dąży do zbliżenia 
i w spółpracy ze w szystk’mi dem okra. 
'ycznym i narodam i dla u trw alenia po 
koju m iędzynarodow ego na zasadzie 
niezależności narodow ej poszczegóL 
nvch państw  oraz w duchu Karty

'est \ potezibby , dó • zw iększę#  a pro­
dukcji •uiótóiecktej która 'm a się 'p rzy  
ozvnić do odbudow y Europy. ' Gen 
Clav twierdzi, że St Z jedn^czo-e są 
gotow e do zaw arcia trw ałych pak 
•ów. aby ■ rozproszyć obaw y Francj’ 
że Niemcy nigdy n e będą już strona 

resywną.

uzgodniły już swe poglądy na zasad 
nicze problemy niemieckie różnią się 
tylko w drobnych szczegółach.

Clay przyznaje, że duch rewanżu 
ze s trrn y  Niemców odrodzi się praw 
dopodo.bnie w chwili, gdy staną ont i 
na nogach pod względem ekonomie 

yra Pom/ran to gen Clay uważa, 
nazizm w Niemczech >uipar.ł na w i 
ki’1, pon eważ zawiódł pod względem 
wojskowym.

Rozmowy z Franc‘ą
PARYŻ (SAP! -  M n B:dault ofi 

c-’aln!e potw ierdził wiadomości, we-

w Londynie konferencja przedstaw i­
cieli Francji W  Brytanii i St. Zjed 
noczonych na tem at „reform admini­
stracy jnych" w Bizonii.

N. JORK (PAP) — B. podsekretarz 
stanu USA Summer W elles ogłosił w 
„New York Herald Tribune" artykuł 
w którym ostro k ry tyku je  politykę 
am erykańską w Niemczech Zachod­
nich W elles stw :erdza. że akcja de 
naz f’kacyjna w am erykańskiej stre. 
fis okupacyjnej jest zw yczajną farsą

SED zapowiada plebiscyt
BERLIN (PAP) — Potępiając uch w a 

ł> frankfurckie przywódca SED Gro

Dania zaimuje 'podobne 
stanowisko

SZTOKHOLM (SAP). Przemówie­
nie szwedzkiego ministra spraw  zagra­
nicznych podobne było w treści do 
oświadczenia, nię tak może uroczyste­
go, ale równie wyraźnego —  duńskie­
go prem iera Heditoffa, wygłoszonego 
przez radio W ubiegły piątek.

Powszechnie przypuszczają, że rząd  
norweski przy pierwszej sposobności 
wypowie się w tym samym duchu.

I Szwajcaria przeciwna 
blokowi zachodniemu

PARYŻ (PAP). „Humanite" denosi 
z Berna o niepowodzeniu misji francu­
sko-brytyjskiej, której polecono „prze­
prowadzenie ankiety" w związku z pla 
nem M arshalla.

Odpowiadając na pytanie: „Jakie
kroki podjęła Szw ajcaria dla zrówno-

Zdaniem Claya, Francja i Ameryka I dług których 19 lutego rozpocznie s:ę głosow anie w Niemczech.

•tewohl. oświadczył, że spraw a jedno jiy-ąźenia „swego budżetu 'j. uzdrowienia 
ści N iem ’ec stoi w dalszym ciągu ns fkiaosów ?'* — szw ajcarski m inister

spraw  zagranicznych Petitp ierre oświad 
czył: „Sprawa ta obchodzi jedvnie i 
wyłącznie nas samych. Szwajcaria n ie 
zgodzj się nigdy aby zagraniczni kon­
trolerzy przewidziani w ramach planu 
M arshalla, rozwijali działalność na na­
szym terytorium '1.

pierwszym m e ’scu zagadnień nie­
m ieckich W obec tego że Rada Kon­
troli nie zdecydow ała się uwzględnić 
dem k ratycznych żądań narodu nie 
m ieckiego N emcy muszą się zdecy­
dow ać na to. aby sami Przeprowadzić

Rząd angielski n ie zgadza się 
na podw yżkę p lac robotniczych

M inisterstw o pracy  s tn ierd za  
w zrost kosztów  utrzym ania

R eslizacj3 p lanu  w sp ó łp ra cy  
kulturalnej po lsko  - c z e c h o s ło w a c k ie j

w  i  ■ 5 bm. rozpoczyła się w i w ym iany kulturalno - ośw iatow ej na
dniu . wsze posiedzenie Ko- rok 1948 A ktualną spraw ą jest powo 

W ąrszaw.e p do realizacji konwen łanie do życia insty tu tu  czechosło- b ry ty jsk iego  s tw ierdzające , że rząd  ryzykow ne 
sji M esza,.ej „„hnsłowac w ack.ego w W arszaw ie j Instytutu

polskiego w Pradze, oraz założeni

Rząd brytyjski wprowadź ł zakaz podw yższaira płac i zarob­
ków, nie porozumiawszy się up-zednlo w  tej spraw ę ze zw iąz­
kami zawodowym i. Prasa b ry ty jsk i przypuszcza że w yw oła to o«trą 
reakcję z ich strony. Jedgocre'n'e brytvjslrie m-'nlsterstwo pracy 
oświadczyło, że koszty utrzym ania w Anglii w ykazują tendencję zw yż­
kową.
LONDYN (P YP) — O g’oszone zo- •  — ---------------

sta ło  o fic ja lne  ośw iadczen!e rządu  je j ż e  zw  zaw odow ym i je s t bardzo

M 'nister zaznaczył również, iż Szw aj 
caria nie da się wciągnąć do bloku  
zachodniego.

pow zięta d la  tego. że je s t coraz b a r ­
dziej w-'docznym iż sy tuac ja  gospo- ' 
darcza  pogarsza się z dniem  każdym  ;

,e
księgarń j

W inauguracyjnym  posiedzeniu k o . ! 
misji wezmą udz.ał min. min Dybów 
sk: i Skrzeszewski G eście zwiedzą m.' 
in. N ieborów, oraz będą obecni w po­
niedziałek 9 bm na otw arciu W ysta-j 
wy U rbanistyki Czeskiej w Muzeum! 
Narodowym . *

Coraz żptnsza wym iana

L  ■* ’" “ M T / .-
ow acji w eźm ie u d ó i1 sPec df
gacja, w skład której wc ^  
dolf Hoffm eister dyr aep.
.formacji -  przewodniczący delegą.
Ii oraz dr Chm ielarz dyr. 
li w MZS, dr Stransky, Pr • _
el Min. O św iaty, dr Havranek 
yr dep. w spółpracy z zagrań, ą ^
['n O św aty, dr. Janko Jesens  
rzedstaw iciel słow  urz in 
uske — przedstaw iciel si,jW i .
rzędu ośw iaty oraz szereg zastępców Gosc, w Polsce znany reżyser cze-) 

7 w ‘ I ski, B Zeman, k tóry  w raz ze słow ac !
ria "w ele "delegacji polskiej stoi w i-jk im  scenarzystą, J  Kaderem, pracują 
em nister Krass w ska i naf  scenariuszem  do wspólnego filmu
Ce'em  o b r a d  bedzie ukonstytuow a- poleko - czechosłowackiego, n ag ry w a .'

s ę i pow ołan ie fachowych pod- nego w dwu językach. W piątek, 6, 
nisji, które opracują d kładny plan , bm koncertu je  w W arszaw .e wybitny!
    —------- ----  dyrygent słowacki, Ludowił Rajter.t

Po raz pierwszy, w Polsce odegrana 
zostanie na tym koncercie symfonia 
słowackiego kom pozytora, Stefana I 
M oyzesa, k tóry  — naw iasem  mówiąc! 
— obecny będzie na prem ierze. I 

W  dniu 7 bm. przybyw a do W ar- ' 
szaw y czeska skrzypaczka, M arie 
Hlounova oraz pianista czeski, Jan- 
Pane-ka, którzy dadzą recital w Ra 
dio Polskim oraz szereg koncertów  w 
kraju.

W dniu 9 lutego o tw arta zostan:e 
w Muzeum N arodowym  w W arszaw ie 
w ystaw a pod tytułem  „Czechosłowac 
ka urbanistyka i budowa osiedli" Na 
otw arcie w ystaw y przybyw a do Polski 
w dniu 7 bm 5-osobowa delegacja 
czechosłowackich urbanistów  i a rch i­
tektów .

W zrost kosztów utrzymania 
LONDYN (PA P) — W ed 'ug  d a ­

nych opublikow anych  przez m in i­
s te rs tw o  pracy koszty u trzy m an 'a  w 
W B ry tan ii w y k azu ją  tendenc ię  
zw yżkow ą. )

T endencja  ta  niepokoi m asy  p ra ­
cu jące w  zw iązku z pro jek tow anym  

„T im es11, k o m en tu jąc  d e ty z ję  rzą- przez rząd  zam rożeniem  p lac robo-
du stw ierdza , że decyzja ta  została tniczych.

ok oiran ia
t so ra ir ie  Komrtpncji 

u b e z p ie c ze n iu  
jjoSecznprci
W  Pradze Czeskiej rozpoczną się 
kow ania w .spraw ie zaw arcia p°* 
o-czechosłow ackiej konw encji o u- 
;zp eczen u społecznym.
K o n w e n c j a  t a  będzie miała na celu 
gulow anie w ypłaty św iadczeń z 
:ech-słow ackich’ insty tucyj ubezpie. 
,eń społecznych do Polski oraz z 
ilski do Czechosłowacji. Zabezp:e- 
y ona również upraw nienia do świao 
;eń ubezpieczeniow ych osób, które 
rły ubezpieczone w obu krajach.

przeciw ny jest w  chw ili obecnej ja ­
k ie jko lw iek  podw yżce płac i z a ro b ­
ków  O św ad czen ie  podkreśla , że 
w zrost p ’ac  i zarobków  bez zw ęk - j 
szenia p rodukc ji k ry je  w ,so b ie  n ie - ! 
bezpieczeństw o in flac ji W zrost kosz- j 
tów  p rodukcji -i cen m ógłby dopro - j 
w adzić  do za łam an ia  się p rog ram u  
eksportow ego  i do zachw  an ia  ró w ­
now agi gospodarczej; p rzyn ios 'oby  
to  szkodę w szystk im  w arstw om  spo­
łecznym . oprócz speku lan tów  i czar- 
nogie 'dziarzy .

Rząd s tw ierdza  w  sw ym  ośw iad­
czeniu, że w  w yją tkow ych  w ypad ­
kach  może być uzasadniony  w zrost 
p łac w  niektó>-ych ga 'eziach p roduk
cji. w  celu p rzy c 'ąg n :ęcia rą k  ro - nią popiołów Mahatmy, rządcy prowki ^  , = __________
boczych do w ażnych gaięzi p rzem y- cji indyjskich wrzucą te prochy do kil- “ ą d 0wy ‘ 'stw ierdza ’ że po Z a b ó j s t w i e

s ’u - ku świętych rzek i do morza na po- G ..rd lli . ^ 0 nie b^dzie tolerowana dzia-
W iadom ość ta  zaskoczyła b rv ty j-  łudniowym cyplu Indii. ła!ność jakic ikolwiek tajnej orgamza-

ską  op n ie pubkczną. ty m b a r ziej, BOM BAJ (SAP). Olbrzymi posąg ' c jf terrorystycznej lub głoszącej niena-
ze zw iazk zaw odow e o tvm  poprze- ma bŷ . wzniesiony w morzu wiść rasową O rganizacja RSS posiada
dnio  nie by!y po inform ow ane. !^ ja uczczcnŁa pamięci G a n d h ic g o  Po- ła taM e ekłady bromfl. Około 70 przy-

Spiżoirji posąg Gandhiego 
njzniesiooy będzie tu morzu

NOWE DELHI (SAP) Po pogrzebie będzie zapewne urzeczywistniony — 
Gaindhiego rządcy poszczególnych pro- M ieszkańcy Bombaju zebrali już na 
wkicji w Indiach wyjechali z New ten cel dw a i pół miliona rupii.
Delhi, zabierając ze sobą woreczki po­
piołu ze stosu, na którym spalono 
zwłokj Gandhiego.

W tym samym czasie, w którym od­
będzie się główna^ ceremonia rozrzuca-' rozwiązaniu organ!

zacji terrorystycznej RSS Komunikat

Setna rocznica  
„Wiosnjj Ludóu)" 
tu Paryżu

PARYŻ (PA P). W  związku z setną 9  
rocznicą rewolucji 1848 r. w nadcho­
dzącą niedzielę odbędą 6’ię w Paryżu 
liczne manifestacje i uroczystości U ro­
czystości te zostaną połączone z ob­
chodem rocznicy wystąpień ludności 
paryskiej przeciwko zamachowcom fa­
szystowskim w lutym 1934 r.

Generalna Konfederacja Pracy wy­
sunęła następujące hasła d la  pocho­
dów manifestacyjnych: uchylenie p la­
nu M ayera, walka z drożyzną, zagwa­
rantowanie siły  nabywczej płac, rew i­
zja płac co trzy miesiące, uchylenie 
ustaw antystrajkow ych rządu Schuma­
na i zasiłki dla bezrobotnych w wyso­
kości 75ó/o zarobków.

Rozwiązanie terrorystycznej 
organizacji 

LONDYN (PAP) Rząd hinduski wy

Komentarze nrasv
K oresponden t polityczny „Da'Ty 

M a T 1, doszukując się m otyw ów  te ­
go zarządzen ia , łączy je z sy tu ac ją  
W ytw orzoną przez d ew aluac ję  f ra n ­
ka. D ziennik przypom ina jednakże, 
że jeszcze w  dn iu  3 lu tego rząd  b ry ­
ty jsk i dał zapew nienie, że n ie  za­
m ierza zdew aluow ać fun ta  sz terlin - 
ga N ależy oczek;w ać że b rak  po ro ­
zum ienia ze zw zaw odow ym i wv-

mysł ten wysunięty przez szefa pro- wćdców tej organizacji zostało aresz- 
wicici analnego kongresu S. K. Patii, towanych w Delhi.

W ęgrzy n ie  ch cą  ir sp ó łp ra c o ira ć  
! z „Force G u v r iere“

B U D A PESZT (PAP). — R ozłam o- K oscsa stanow czo odrzucił tę  propo- 
w e ug rupow an ie  francusk ich  zw za- zycję Koscsa stw ierdził, że w ęgier- 
w odow ych „Force O u v r i r e 11 zw ró- ska  k lasa  robotn icza u zna je  ty lk o  

w oła w  p arlam en cie  o stra  'r e a k c ję  ciło się do w ęgiersk ich  zawodo- drogę w alk i w  szeregach zjednoczę- 
zw  zaw odow ych i P a rtii P racy  | w ych  z propozycją przy? ® p:en ia  do nej k lasy  robotniczej i d la  tego nie 

L’b e ra ln y  .M anchester G u a rd ian '1 ’ w ym iany  in form acyj o r Y w ydaw - może w spó‘pracow ać z roz’am ow y 
stw-'erdza. że o b ran ie  tak iego  k u rsu  n ctw  zaw odow ych S ek re ta rz  gene- m i g rupam i, k tó re  pozostają  n a  u - 
po lityk l rządow ej bez uzgodnien ia  ra ln y  w ęg iersk ich  zw, zaw odow ych sługach  kap ita lizm u .

Zebranie organl7ar.jjjne 
literatów -  członków  PPS

W dniu wczorajszym odbyło się pod 
przewodnictwem tow. Leopolda Le­
wina, przy udziale ponad 30 osób, 
pierw sze zebranie organiza-j jne L te- 
ratów — członków PPS. Zebranie za­
gaił sekretarz CKW PPS, tow. Hen­
ryk Jabłoński, witając obecnych w 
im.eniu sekr. gen. CKW PPS tow J. 
Cyrankiewicza. Tow Jabłoński pod­
kreślił, iż CKW PPS przywiązuje do 
tego zjazdu wielką wagę.

Następnie zabrał głos tow Juhusz 
Żuławski, omawiając formy o .g a n z v  
cyjne Zespołów Literatów-socjaustuw. 
Po przemówieniu tow Żuławsk ego 
v.ywiązała się ożywiona dyskusja w 
wyniku której zdecydowano, ze naj­
lepszą formą organ.za, yjną będzie 
stworzenie Sekcji Liteiackiej przy 
Centr. Komisji Ośw-aty i Kultu > CKW 
PPS. Niezależnie od tego została omó­
wiona sprawa powołań a Klubu P r i. 
cowników Kultury

Zebranie wybrało Komisję O  ^ani- 
zacyjną Sekcj Literackiej przy Centr. 
Komisji Oświaty i Kultury CKW PPS, 
ą  skład której weszli- tow tow Jan 
Brzechwa Leopold Lew n G rzegorz 
T'mofiejew, Józef Zarem ba i Juliusz 
Żuławski.
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O o s p o d i v r l T o  m iasś
Q  GŁOSZONA przez nas wczoraj uchwala Rady Państwa, zlecająca prze- 
”  prowadzenie redukcji kosztów administracji samorządowej 1 uspraw­

nienia jej działalności, jest nowym  św iadectwem , ie  w  kolejności 
spraw, każde, zaniedbane z konieczności w  pierwszym okresie zagad­
nienie, w ejdzie na warsztat pracy w łaściw ych czynników i zostanie w  re­
zultacie pomyślnie rozwiązane. ,

Gospodarka na^sych samorządów od dawna zasługiwała na bliż­
sze zajęcie się nią przez władze państwowe. Po pierwsze, każdy m ieszka­
niec m iasta, płacący podatki lub świadczący na rzecz samorządu w  Inny 
sposób, m a prawo domagać się, aby wpłacone przez niego pieniądze obra­
cane były możliwie w  całości na zaspokojenie potrzeb miasta. N ię go­
dzi się on na pokrywanie nieuzasadnionych w ydatków  1 na opłacanie 
niepotrzebnego i bez uzasadnienia rozbudowanego aparatu adm inistra­
cyjnego. Po drugie, przejście w  gospodarce państwowej na działalność 
planową nie może pozostać bez w pływ u na gospodarkę samorządów. K o­
nieczne jest wprowadzenie na odcinku m iast w szelkich możliwych oszczę­
dności i usprawnień, które zagwarantowałyby racjonalne zużycie i  pełne 
w ykorzystanie materiału ludzkiego oraz rzeczowego.

T /M C Z A S E M  przy rozpatrywaniu obecnych budżetów naszych miast 
■ spostrzegamy z miejsca niepokojący objaw przeznaczania zbyt du­

żych sum na koszty administracyjne. Przerost kosztów adm inistracyj­
nych w  gospodarce wielu naszych miast widoczny jest przy tym nawet 
przy porównaniu tych kosztów z analogicznymi wydatkami w  budżetach 
przedwojennych tych samych miast. A  przecież z nielicznym i wyjątkami 
gospodarka przedwojenna naszych samorządów daleka była od Ideału.

Dużo materiału obserwacyjnego daje również porównanie budżetów  
różnych miast. W ystępujące tu znaczne różnice w  procentowym stosun­
ku wydatków administracyjnych do w ydatków celowych wskazują jasno, 
że coś jest nie w  porządku.

U chwala Rady Państw a określa dokładny i krótki termin 30 czerwca 
h. r. dla dokonania badań i złożenia sprawozdań i  ich wyniku. Obowią­
zek dokonania tej pracy uchwała składa na Prezydia Rad Narodowych, 
ustalając w  ten sposób dokładnie, na kogo spada odpowiedzialność. Za­
deklarowana prze* Radę Państw a pomoc fachowców — to trzeci czynnik, 
który stawia pracę na realnym gruncie.

W ITAJĄC z zadowoleniem uchwałę Rady Państwa, pozwalamy sobie 
wskazać na dwa dalsze zagadnienia z odcinka samorządu, które w y­

magają rozwiązania. Pierwsze stosunkowo proste, to uregulowanie do­
chodów miast, ponieważ Istniejący dziś Fundusz Pożyczkowo - Zapomo­
gowy, zastępujący dawny udział samorządów w  podatkach państwowych, 
nie pozwala postawić gospodarki miast na mocnych nogach. Drugie, tru­
dniejsze do przeprowadzenia, to sprawa wzmocnienia 1 odświeżenia składu 
naszych terenowych Rad Narodowych. Sprawność funkcjonowania tych 
Rad, ich autorytet i ich fachowość, to warunek dobrej pracy całego sa ­
morządu." ... i:
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Bevin Marshall Bidault De Gaulle
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Aspekt ludzki 
u j  usprawnieniu administracji

Nasze cechy narodowe, skłonności 
i zamiłowania, odwieczne wady i u- 
przedzenia tak pokierowały w ykształ­
ceniem narodu, że pewne zawody po­
zostały do dziś dnia mało obsadzone, 
używ ając modnego słowa, „deficyto- 

j wc“. Kontynuowanie tego automatyz- 
' mu w wyborze fachu jest nie do po- 
.myślenia w modelu gospodarki plano­
wej.

Do szczegółowych programów w y­
twórczości dóbr i świadczenia usług 
musi być też dopasowany plan zatrud­
nienia. Nie znaczy to jednak, aby nale­
żało propagow ać jakikolwiek przymus 
lub nacisk w poszukiwaniu zajęcia. 
Przy pozostawieniu całkowicie nieskrę­
powanej swobody w tym zakresie, przy 
uszanowaniu wszelkich zamiłowań 
i zdolności indywidualnych, można 
w sposób subtelny pokierować kształ­
ceniem narodowym w pożądanym kie­
runku.

Narzędziem tego rozumnego plano­
wania winny być szkoły zawodowe,

jęte, jako zgodne z przesłankami go- pełnił identyczne błędy. Być może że 
spodarki planowej. ; u jednych nikogo nie trzeba rediiko-

Daleko gorsza sprawa jest z zapro- wać, u innych zaś większy lub mniej- 
wadzeniem punktu wyjściowego szy procent. Nie ma chyba dwóch jed- 
w chwili obecnej, kiedy potrzeby pań- nakowych grzeszników na całym 
stwowe wymagają jak najśpieszniejsze- świecie.
go dojścia do prawidłowości. Pow sta- j  W  drugim przypadku człowiek po­
je pytanie, jak przeprowadzić redukcję zostaje przez 3 miesiące w niepewno- 
w zawodach przesyconych i jak przy- ści, łudzi się często nadzieją, że zosta- 
gotować ludzi do nowych zadań. Te- nie znowu przyjęty, nie szuka innego 
matem niniejszego artykułu będzie zatrudnienia i w rezultacie, po okresie 
pierwsza część tego pytania. j wypowiedzenia, pozostaje na lodzie.

Praktykę redukcyjną mają już za so- Dla samego przedsiębiorstwa okres

Pospieszali się
N asze stanow isko  w spraw ie s to ­

sunku  do N iem iec streszcza  się  w 
stw ierdzen iu: w arunki geograficzr  

j ne, sąsiedztw o n iem ieckie  z zacho ­
du, zm usza ją  nas n ieza leżn ie od  

\ doznanych  krzyw d , do naw iązania  
| w przyszło śc i z N iem cam i stosun-  
, ków  gospodarczyc/%, a naw et kul- 
| turalnych i po litycznych . N astąp ić  
j to  m oże jednak dopiero w ów czas, 

kiedy będziem y m ieli pew ność, że  
' dokonała się dem okra tyzacja  na- 
j rodu niem ieckiego, że N iem cy  zre- 
j zygnow ali z teorii „Drang nach  
J O sten" i wrogości w sto sunku  do  
! narodu polskiego.

P ierw szym  krokiem  na te j dro­
dze  w inno być uznanie p rzez po li­
tyczn e  przedstaw icie lstw a N iem ­
ców  now ej granicy po lsko-n iem iec­
kiej. Jak dotychczas, p o zy tyw n ie  
w ypow iedziała  się w te j spraw ie je ­
dyn ie Sozia listłsche E inheitspartei 
(Socja listyczna  Partia Jednośc i). 
W szys tk ie  inne stronnictw a n ie­
m ieckie reprezentują  stanow isko  
rew izjon istyczne , działają w kie­
runku  pow rotu  naszych  Z iem  Z a ­
chodnich do N iem iec.

W  tych  warunkach w ydaje m i 
się, ta  przedw czesne jest nawiązy"  
wanie sto sunków  z N iem cam i, 

j wśród których  nie małą rolę odgry­
wają jeszcze „dem okraci" podejrza­
nego au toram entu , w czorajsi h itle­
row cy, a naw et przestępcy w ojenni,

T ym  w iększe zdziw ien ie m u ń  
w yw ołać fa k t, te  w Berlinie, w 
styczn iu  r.b., w O perze P aństw o­
w ej odbył się aranżow any p rzez  
Polską M isję koncert artystów  pol­
skich. W  O perze w ystąpili A n d rze j 
P anufn ik , k tóry  dyrygow ał berliń­
ską  orkiestrą filharm oniczną , oraz  
Ewa B androw ska-Turska, która  
śpiew ała jako  so listka  m iędzy  in ­
nym i w koncercie Kaserna. W e­

bą rozmaite instytucje państwowe, i wypowiedzenia pracy jest na pewno i ^ ług  prasy niem ieckiej], po p ierw -

Noire pomieści „WIEDZY
Owls mocns m zycje  młodej polskiej prozy 

Jerzy Broszhieiricz 0 « e l d w a n i V '
/ /

Los ludzi prześladowanych  
żyjących nadzieją oczekiwania

Kazimierz Zenon Skierski Głodne żywioły ah  «  l a u n i i i  t u i  m  m a  m a t«  c u  ta w  n m

Warszawa w czasie okupacji, barwny 
opis najróżnorodniejszych środowisk 

i najdziwniejszych zjawisk.

Trzeba z żalem powiedzieć, że więk- również szkodliwy. Jakich to  wyników 
szość stosowanych tu metod jest, j można oczekiwać po pracowniku, któ- 
z uwagi na nasze socjalistyczne zasa- ! ry ma w niedługim czasie zakończyć 
dy, nie do przyjęcia 

Uznawszy, że liczba persone lu ' przecież on nie wie, jaki ostatecznie 
znacznie przekracza zapotrzebowanie, ]os S°  spotka, jest urąganiem już nie 
dyrekcja takiego czy innego zakładu I '^eorn socjalistycznym, ałe wprost za- 
publicznego nakazuje zlikwidowanie! 'adom  humanitarnym 
dajmy na to, 100/« pracowników we Słowem obie opisane wyżej metody, 

. , wszystkich sobie podległych jednost- iak 1 ,nn® fyni podobne, wykazują 
nastawione na uzupełnianie luk w za-’ l k*ch. A-lbo też wypowiada ona pew- j ,J 'kierownictwu całkowity brak zmysłu 
wodach deficytowych. Ustalenie właś- dnia stosunek pracy wszystkim ; organizacyjnego-m niechęć do pilnych

swym pracownikom i dopiero w okre- ’ starannych badań, dla pracownika 
sie trzymiesięcznego wypowiedzenia ! ?a® stanowią całkowite zdezawuowanie 
wyławia personalnie, często według] *Vcb prerogatyw, które mu dał usta- 
całkiem subiektywnej oceny, tych j wodawca przedwojenny, nie roszczący

ie takiej ilości miejsc w tych szkołach, 
j ile wymaga aktualna potrzeba gospo­

darki naiodow ej, zapewni wszystkim 
dziedzinom pracy pełne, ale nie nad­
mierne wyposażenie w siły ludzkie. Bę- 

! dzie to oczywiście pewnym ogranicze- 
, niem w swobodzie ruchów. Cóż jednak 
j znaczy nieokiełznana wolność wyboru 
j  zawodu, gdy po mozolnych studiach 

wykwalifikowany fachowiec nie zna j-, 
dzie w arsztatu pracy?

Elastyczność potrzeb i konieczność 
dopasowania kadr zawodowych do róż­
norodności życia wymaga, aby w za­
kresie średniego szkolenia fachowego

wszystkich, których ma zamiar zatrud­
nić na nowo 

Nie wiadomo, która z tych dwóch 
dróg jest gorsza Faktem jest jednak, 
że obie są złe i krzywdzące zarówno 
dla instytucji, jak i dla pracownika. 
Pomyślmy tylko Jeżeli kierownik na 
tyle fałszywie zorganizował swoją jed-ij łv laioz, j vv ic łcii (j;(iuiłu»iu.i inojrj ] i i . * .» »
nostkę, że doprowadził do nadmiaru j , 0 le roc ’f. *ru<Ju przejścia się od 
sił ludzkich, a przez to do opłacania !a ’ z1aP°,z{ian'a si? z za-
z funduszów publicznych całkiem fik­

nie dopuścić do zbyt wąskich specjał-j cyjnych usług, jest rzeczą jasną, że 
ności, ponieważ te usztywniają rynek] me będzie umiał wynaleźć łudzi na- 
pracy i uniemożliwiają rzucenie rezerw I prawdę zdolnych, ani też dokonać no-

szym  koncercie nastąpią dalsze.
Prasa n iem iecka pośw ięca po l­

sk im  artystom  pochlebno  w zm ian- 
j swą pracę? Wszelka argum entacja, że 1 ki. Prasa SE D  pisze: „ W ystępy obu

. po/.vk/c/i a rtystów  w Berlinie są 
nie ty lko  w ydarzen iem  a r ty s ty c z­
nym , ale ta k ie  n iem niej w ażnym  
w ydarzen iem  po litycznym . C ie szy ' 
m y się zw łaszcza , że  właśnie Pol­
ska, która, jak żaden inny kraj 
cierpiała w sku tek barbarzyństw a  
hitlerow skiego, p ierw sza (prócz m o­
carstw  okupu jących  N iem cy) p rzer­
wała pierścień izo lacji N iem iec l 
naw iązała z  nam i ko n ta k t pop rzez  
tw órczość a rty styczn ą .”

M am  nadzieję , że  w ypow iedzi 
prasy SE D  są szczere. T ym  nie  
m niej trudno m i jest uw ierzyć  w 
radość prasy innych  ośrodków  po­
litycznych , skoro ta  sam a prasa na  
sw ych łam ach tu ż  obok a taku je  
granice n iem iecko-polskie. Z  n o ­
ta tk i prasy n iem ieckie j dow iaduje­
m y się zatem , że jesteśm y P IE R W ­
SI, k tó rzy  „przerw ali pierścień izo-

sebie nawet pretensji obrońcy świata 
pracy

A przecież można tu zastosować me­
todę zupełnie inną, co praw da mozolną 
i pracowitą, ale ludzką, naukową i ude­
rzającą w sedno rzeczy. Ciężar gatun­
kowy pracy personelu można zbadać 
bardzo dokładnie. Trzeba tylko zadać

na odcinki okresowego natężenia, J wego. 
i Wszystkie te założenia nie budzą więk- Pytanie dalej, czy każdy z 

szych wątpliwości i mogą być przy- ków podległych dyrekcji komórek po

inferesowaniami człowieka i przeanali- . ..„ 
zowania natężenia pracy oraz praw i-1100,1 ' N ? m w a  pytanie: c zy  nie  
dłowości jej podziału pod kątem wi- za w c^e^nie? 

i dżenia wymogów naukowej organizacji i 
| pracy. Dopiero szczegółowe obliczenie |
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y j ści powiązania funkcji może dać logicz­
ną podstawę do stwierdzenia rozmiaru 
przerostów  i pozwoli wskazać Tmien- 
nie te jednostki, które są niepotrzebne.
Ileż to razy okaże się, że ludzie nie są 
na właściwych miejscach pod w zglę­
dem fachowości i zamiłowania i ż e ; k r w a w y  C IEŃ  HOTELU 
wcale nie zachodzi konieczność reduk- j
cij, a tylko umiejętnych przesunięć, ^  zw iązku  z rocznicą zamordo-

We wczorajszym numerze „Robotni- paradoksalna. Podczas gdy w okresie rum podniesiono w związku ze szko- nictwa“ (bo to i śluby cywilne, i świec- j Są oczywiście tak rażące nadużycia ,: w a,nia, R ó ży  L u k se m b u rg  i Karola
ka“ cytowaliśmy za pismem „Głos p- zedwrześniowym, za czasów sana- łami Robotniczego Towarzystwa Przy- kie szkoły, itd. itd.j, przedstawiciele j że bez głębszych zastanowień można Eiebkn&chta, znany niem iecki pi-
W olnych", organem Stowarzyszenia cyjnych, propaganda ateistyczna i wal- jaciół Dzieci. Przypomnijmy sobie Ciemnogrodu sprzeciwiają się „na za-i je będzie usunąć. Miejmy nadzieję, że sa rz  d e m o k ra ty c z n y  A lekxander
Wolnomyślicieli w Polsce, wiadomość ka z ciemnotą i zacofaniem, reprezen- fragment z odezwy biskupów, odczyta pas" dążności do europeizacji nasze- j spotkamy się z nimi rzadko. Na ogół przypom ina w  „W eltbiihne“
o zmianie przepisów meldunkowych, z towanym przez zachowawcze odłamy nej z ambon w dniu 28 września 1947, go ustawodawstwa w tym zakresie. Po j jednak daleko mądrzej i logiczniej je u d zie je  berliń sk ieg o  hotelu  ,J$deri‘t.

drugie — ten cel nie ma nic wspólne- : przeprowadzić najpierw badania i po- j  „Historia pierwszej republiki n ie -
„Pow slały zak łady w ycho-  go z kościołem — niektórym ro zpo li-, stawić szczegółową diagnozę, a potem mieckiej, ow ego samobójczego

w aw cze, które p rzy ję ły  sobie za tykowanym duchownym przyświeca cel j dopiero sięgnąć po lancet. Przy tej o- tworu, nie obejdzie się bez w zm ian
cel w ychow anie t. zw . człow ie-  walki z ustrojem  łudowej Polski. D la j kazji oczyści się za jednym zamachem

których na podstawie rozporządzenia duchowieństwa wszystkich wyznań w dotyczący tych szkół:
Ministrów Administracji Publicznej i Polsce, były bardzo rozpowszechnio-
Ziem Odzyskanych zniknęła dotych- ne — dzisiaj, w okresie zwycięstwa le-
czasowa rubryka .wyznanie". Również wicy, kiedy — zdawałoby się — wol-
w dowodach osobistych, które w roku na myśl powinna mieć prerogatywy, —
bieżącym zostaną wydane, rubryki tej spraw a wygląda odwrotnie. Wys'.ar-
nie będzie. czy przypomnieć ożywioną doah lność

W ten sposób zagadnienie wyznania Związku Wolnomyślicieli przed wojną,
sprowadzi się do właściwego wymiaru, wystarczy zacytować w spaniałym  „Na
t. zn. stanie się prywatną spraw ą każ- szych okupantów" niezapomnianego
dego obywatela. Jest to jedynie kon- Boy‘a-Źeleńskiego, wystarczy p m j-
sekwentne rozwiązanie, zgodne z za- rzeć przedwojenne roczniki „Robntm-
łożeniami demokratycznego państwa, ka“ z ciętymi, ostrymi antykierykałny-
które nie czyni różnicy między obywa- mi artykułami Kazimierza Czapińsk e-
telami bez względu na ich wyznanie, go, przeczytać reportaże „Z czarnego łożeniom, zawartym
pochodzenie i narodowość. W ten lądu" w „Wiadomościach Literackich", Praw Obywatelskich.

ka nowego, to  jest człow ieka, tego celu tworzy się pozory „p rześ lą -1 wszystkie inne wady organizacyjne* 
pozbaw ionego wiary w Boga, dowania" kościoła w Polsce, co oczy- które trapią naszą administrację, Ła­
wie znającego ju ż  im ienia Chry  • wiście jest nieprawdą, o czym najle- kie np. jak: fałszywy podział pracy, 
stttsa Pana, na m odłę  osławić, piej wiedzą właśnie twórcy tej teo rii.1 pominięcie zasady współdziałania, zła 
nych szkó ł h itlerow skich”. Akcja ta jednak spaliła na panewce — koncentracja funkcji, wykryje się wą-

W swoim czasie odpowiedzieliśmy po prostu wobec faktów zupełnej swo- skie przekroje, uchwyci uzdolnienia 
|uż na insynuację, zawartą w porów- body kościoła, bodajże większej, niż w ludzkie, wyciągnie na jaw niedociąg- 
n-anlu ze szkołami hitlerowskimi. 1 okresie przedwojennym Nawet zagra- nięcia kierownictwa itd. itd. 
cie o to nam chodzi. Ale mamy tu do niczni, absolutnie nam nie przychylni j W chwili obecnej na tali gospodar- 
zzynienia z działaniem przeciwnym za- dziennikarze, politycy i duchowni po- j stw a narodowego odbywa się sz achet- 

w Deklaracji łw ierdzają ten fakt. ( ny wyścig pracy, który ostatnio prze-
Przecież nikt W tej sytuacji nie pozostaje nam nic | nika i do szeregów urzędniczych Po

sposób właśnie określa te zagadnienia ażeby uzasadnić powyższe twierdze- nie przeszkadza w Polsce tym wierzą- innego do czynienia, jak kroczyć o b ra - ; łączenie ruchu współzawodnictwa, szu-
przyjęta przez Sejm Ustawodawczy nie. cym rodzicom, wychowywać swoje ną drogą Nie robimy „zamachów" na ] kającego najwygodniejszych dróg
jednogłośnie w dniu 22 lutego 1947 r. Nie należymy bynajmniej do „osobi- dzieci, ucząc je religii. Na odwrót — prawa Kościoła w Polsce, nie prze- j przelotowych, z akcją racjonalizacji
Deklaracja Praw  Obywatelskich, która stych w rogów  Pana Boga" Wśród na- szkoły państwowe i pryw atne różnych szkadzamy nikomu wykonywać prak- etatów personalnych, zmusi nas wresz-
w pierwszym punkcie stwierdza: szych towarzyszy, . PPS-owców jest szczebli uwzględniają naukę religii tyk religijnych. Tym niemniej musi- Cie do posłużenia się badaniami tia-

„równość w obec praw a bez  wielu wierzących, a nawet praktykują- Jak^c daleko zaszli biskupi, atakujący my stanowczo odeprzeć próby zama- ukowymi i do zrezygnowania z wszel-
względu na narodow ość, rasę, cych katolików i członków innych wy- u tak niewybredny sposob nieliczne w chów (tym razem już bez cudzysło- kich ślepych i subiektywnych posunięć
religię, pleć, pochodzenie, sta- znań Nie znaczy to jednak, ażeby ci Polsce szkoły RTPD. do których uczę- wu) na demokratyczne prawa Polski. Czyż nie lepiej od razu wziąć się do
Zlewisko lub w ykszta łcen ie". sami ludzie musieli koniecznie uzna- szczają dzieci właśnie rodziców, nie Musimy zapewnić równość startu za- porządnej roboty i zaoszczędzić pań-

Być może, że kręgi najbardziej za- wać za słuszne to wszystko, co robią życzących sobie, ażeby ich synowie ' tówno członkom poszczególnych wy 
cofanego Ciemnogrodu będą uw aża'y władze kościelne, będące dla nich au- córki poberali naukę religii Sytuacja znań, jak i bezwyznaniowcom. Przepj- 
oowyzsze rozporządzenie za nowy torytetem wyłącznie w sprawach koś- taka jest gdziekolwiek na świecie, i w s> sprowadzające zagadnienia wiary 
„zamach" na prawa rełigii i kościoła ciota. Nie zgodzą się np. PPS-owcy na Anglii i w Stanach Zjednoczonych i do prywatnych spraw każdego czlo- 
aie — sądzimy — że opinia całego ataki poszczególnych przedstawicieli we Francji (tak, tak!) absolutnie nie wieka, służą temu celowi Narodowo- 
spoleczeństwa, a wśród niego również kościoła na ludową demokrację, nie do pomyślenia. Sądzę, że i duchowień- ściowo jednolita Polska — jakim jest j 
bardziej światłych duchownych, będzie zgodzą się z prowadzoną niekiedy i stwo jakiegokolwiek wyznania w tych nasz kraj dzisiaj ■— ceni każdego oby- 
zgodna w odmiennym poglądzie na tę ambon propagandą, nie mającą z reii- krajach nie zdobyłoby się na analo- watela, bez względu na jego wyzna- 
sprawę. Prawie na całym święcie kwe- gią nic wspólnego. giczny do naszego duchowieństwa wy- nie lub pochodzenie. Jedyną miarą je-
stia wiary uznana jest od dawna za Z drugiej strony, ustrój demokra- czyn. go wartości może być tylko jego uży

tyczny, stanowiący równość prawa w Niewątpliwie, ten przykład działał- teczność społeczna, jego praca

stwu zlej reklamy, a ludziom zbytecz­
nego bólu?

Adam Słowiński

rzecz prywatną, dla państwa — obo­
jętną

Na marginesie tego zagada anta 
warto by parę slow poświęcić spraw e 
bezwyznaniowości w Polsce.

Wytworzyła się u nas sytuacja dość

Szczęślitua ręka
Zamiast życzeń i podziękowań no- i 

worocznych tow. Premier Cyrankie- \ 
wlcz złożył 10.000 zł. na RTPD.

Za Jego przykładem poszli prawie
nad wszyscy dygnitarze państwowi i sze- 

stosunku do wszystkich obywateli, mu- ności i pioglądów niektórych osób spo- odbudową kraju, jego patriotyzm. Do I reg organizacji, co w sumie dało od- ]
si zapewnić równość startu również śród władz kościelnych w Polsce ma czego doprowadziły poglądy odm ień-' działowi warszawskiemu na RTPD
oezw»/zr.aniowcom, a nie tylko człon- podwójny cel, Po pierwsze, chodzi tu ne, reprezentowane przed wojną przez i 286.000 zł.
tom  tej czy innej gminy wyznanio- o działalność „profilaktyczną". O gar- nasze wsteczuictwo, widzieliśmy w c z a -! Nie wątpimy, że prowincja wzoro- j
tvej. A przypomnijmy sobie, jakie la- nięci strachem przed „nawałą bezboż- sie okupach. wał® **ę na stolicy.

ki o ho te lu  „Eden". H otel ten  byl 
w  r. 1919 siedzibą sztabu  dyw izji 
gw ardy jsldch  strzelców  konnych. 
W „E denie" zadecydow ano, przy­
gotow ano l w ydano  rozkaz zam o r­
dow ania K aro la  L iebkncch ta  i Ró­
ży L u k se m b u rg . Na nich to został 
p lanow o dokonany  pierw szy mord 
k ap tu row y  w  niem ieck iej repu­
blice.

S praw cam i m ordu byli oficero­
w ie i podoficerow ie s ta re j a rm ii 
cesarsk iej, je j n a jb a rd z ie j rozbó j­
nicza aw angarda , p ijana  szałem  
zem sty przeciw ko ruchow i ro b o t­
niczem u i w szystk im  dem okratom , 
rozszalała goryczą k lęsk i p an g e r- 
m ańskiego im perializm u. Ci żo ł­
dacy dokonali swego ohydnego 
czynu z podłą nikczem nością i be­
stialstw em , k tó re  m iały  uczynić z 
nich w przyszłości wodzów S8 i 
SA.

T en podw ójny m ord zapoczątko­
w ał k rw aw e pasm o, snu jące się 
przez nieliczne lata istniemda w e i­
m arsk ie j republik i. Nie skończyło 
się na  „czerw onych"; da o fiar 
skrytobójców  zaliczono w kró tce 
katolickiego m in is tra  M ateusza 
S rzbergera  i d em okratę  W altera  
la th en au a .

H otel . E den" był jed n ą  z w ylę- 
;a rn ', v. k tó re j w yhodow ano to, co 
o raz iło  późnie,* bezsilną  '•"p n b d k ę  
niem iecką i całą Europę: b ru n a tn ą  
7 -raze".
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Rolnicy ze wschodnich Stanów USA 
popierają kandydaturę W allacea

Truman nie szczędzi 
obietnic przedwyborczych

Każdy dzień kampanii przedwyborczej w St. Zjednoczo­
nych powiększa zastępy zwolenników Wallacea. Ostatrro 
kandydatura jego została poparta przez związek rolników 
ze wschodnich stanów USA. Jednocześnie Truman nie 
szczędzi obietnic... Murzynom, pragnąc pozyskać sobie ich 
głosy w nadchodzących wyborach.

Dziennikarze polscy  
u marszałka Tito
s Be l g r a d  (p a p j  -  3 lutego
Jechała z Belgradu do W arszaw y gru- 
Pa dziennikarzy polskich, którzy brali 
udział w konferencji dziennikarzy 
l>aństw słowiańskich.

Przeu odjazdem  dz.ennikarze polscy 
•ostali przyjęci na dłuższej rozmowie 
Przez m raszałka T.to.

P ro ces  Hitlera
* Eujjj Braun

B ER LIN  (PAP). — P rzed  try b u n a ­
łem  w  M onachium  odbędzie się 
w kró tce zaoczny proces przeciw ko 
H itle ro w i i jego żonie E w .e B raun , j 
B roces m a na celu u legalizow anie 
kon fiskaty  ich m ają tk u , k tó ry , po 
P rzejęciu  go przez państw o, zostanie 
•u ty ty  na  p ok ryc 'e  roszczeń sojusz- , 
P ików  z ty tu 'u  reparac ji. J

T ry b u n a ł o rzekn :e jednocześnie. 
P rzepadek  m a ją tk u  innych  czoło­
w ych n iem ieckich  przestępców  w o­
jennych.

N. JORK (SAP) — Przewodniczący 
kom itetu, popierającego kandydaturę 
W allace’a na prezydenta, b. guberna 
tor stanu  M innesota Benson, oświad- 

| czył dziennikarzom, że oddział wscho. 
WY~j dni związku rclelków  w Stanach Zjed

ncczonych postanowi! 
dydaturę W allace'a.

popierać kan-

nów za ich politykę podżegania do 
wojny!

„W ysyła się żołnierzy am erykań­
skich do obcych krajów  — stwierdza 
odezwa — posyła się broń i amun: 
cję w imię „pcm ocy" a my musimy 
ponosić konsekw encje wygórowanego 
budżetu wojskowego. Amerykańskie 
bazv m orskie i lc tn 'cze  oplatają swą 
siecią cały świat. Każdy chłopak a- 
m erykański ma być urobiony na żoł­
nierza".

Wallace w obronie 
Murzynów

N. JORK (SAP) — B. w iceprezy 
dent St. Zjednoczonych, W allace, wy. 
stosow ał do przewodniczącego senac­
kiej komisji prawnej, Fergussona. de 
peszę pro testacyjną, w k tó re j żąda

WASZYNGTON (PAP) — W czora 
sze nadzw yczajne orędzie Truman, 
do Kongresu, zaw ierające prograr 
praw obyw atelskich, których realize 
cję prezydent zaleca Kongresowi, jen 
logicznym uzupełnieniem jego orędzie 
noworocznego i niewątpliw ie dalszy u,
ciągiem kam panii przedwyborczej prze . ___________
ciwko niebezpieczeństwu utworzenia w ydatków  n a  lecznictw o, przewi-* 
w USA trzeciej partii.

O rędzie Trumana zaleca m. in. u- 
tw orzenie specjalnego departam entu 
praw obyw atelskich w m iniste-stw ie 
sprawiedliw ości i odpowiednich sta 
łych komisji przy prezydencie i Kon- 
gres’e, .w ydan'e federalnej ustawy an. 
tylynchow ej, zniesienie dyskrym ina­
cji rasow ej, oraz nadanie A lasce i

Debata budżetowa  
w  parlam encie radzieckim

MOSKW A (PAP). — W trzecim  dzianych w  projekcie  rz ą A w y m  w 
d n iu  sesji R ady N ajw yższej ZSRR sum ie 20.5 m  liardów  rub in  o dalsze 
obie Izby w ysłuchały spraw ozdań  162 m iliony rub li, spośród k tó rych  
prezesów  sw ych kom isyj budżeto- 150 m ilionów  m a być użyte na  zakup  
wych, wygłoszonych w Radzie Zw ią dodatkow ych urządzeń d la  in sty tucy j 
zku przez deputow anego K orndow a, leczniczych, 12 m ilionów  zaś na pod- 
a w  R adzie N arodowości przez dep n iesienie k w alif k ac ji lekarzy  w ie j- 
Choch owa. C hochłow  w  sw ym  sp ra - śkich. W konk luzji kom isja  budżeto- 
w ozdaniu poparł w  im ieniu komisji- wa prosiła Izbę o za tw ierdzen ie  bu- 
budżetow ej rządow y p ro jek t usfaw y dżetu  w  sum ie 429 m iliardów  150 m i­
ii budżecie w całości .w nosząc jedno- Tonów rub li po stron ie  dochodów  i 
cześnie szereg popraw ek. 388 m iliardów  41 m ilionów  ru b li po

K om isja w n  osła o pow iększenie j stron ie  w ydatków .

Benson mówił, że na zjeździe, k tó ­
ry odbył się w  Trenton, w stanie New 
Jersey , dw ustu delegatów  rolników 
ze stanów  N ew  Jersey  i Pensylvania 
uchw aliło odezwę
pierania W allacea  i potępiając za- kryw aja Amerykę hańbą w oczach 
równo dem okratów  jak  i republika- całego świata.

i W yspom H awajskim  sta tu tu  stano 
stosow ania najsurow szych rygorów i wego,
oraw nvch przeciwko lynczowaniu i '  W  tutejszych kołach politycznych 
dyskrym inacji Murzynów. W a llace ! podkreśla się. iż program  praw  oby- nc„0.
Podkreślił w deneszy, że lynch i dy- j w atełskich ogłoszony przez Trumana Jeńcy ci początkowo przebywali w i

Jersey  i Pensy, vania sk ry m in ac je  w USA budzą oburzenie nie ma żadnych szans uchwalenfa go obozach jenieckich w Egipcie, a n a - ! t l i . Z A nŹll'1‘a jn i, k o rzy sta jąc  z całkow i-
naw ołując do p c - , każdego uczciwego A m erykanina i o. | przez obecny Kongres i po-dyktowany »tet>me w Palestycie gdzie do końca I tej ruchu j zachow ują  sw oje

A i  ra- I r r y r w a ł .  . . .   V   » _.• 1 ,  . K 7 .  ’ ?  . ’ — :_ i --------

100 tjjsięcy INJiemcóuj tu brjjtjj»skich 
oddziałach pomocniczych

RZYM (SAP). Dziennik „Message- dla oddziałów brytyjskich. Tym spo­
ro der.cri, że między Lccdynem a Wa sobem powstała silna armia, licząca 
ezyiag tonem zaczęły się rokowania w ; pcoad 100.000 ludzi, z których 85 000 

. sprawie załrudtTionia niemieckich je ń - . zostało zorganizowanych w oddziałach 
ców wojennych z byłej armii Rommla 1 lądowych —  reszta zaś służyła w mary 
do budowy baz morckich i lotniczych nance, 
we wschodniej części Morza Śródziem- I - , . .

j Jeńcy  niemieccy, którzy pełnią służ*
• bę u Anglików, są traktowani na rów-

został wyłącznie 
czymi.

względami wybór

Departament Stanu USA domaga się  
szybkiego uchwalenia planu Marshalla

Przedstaw iciele C. I. O. 
zgłaszają zastrzeżenia

Amerykańskie bazy 
na W yspach Azorskich

WASZYNGTON (PAP) — N a posiedzeniu kom isji spraw  z?gr 
Senatu og ł szono now e m em orandum  D epartam entu Stanu w spraw ie 
planu M arshalla. D epartam ent Stanu domaga się kategorycznie 
uchw alenia planu M arshalla w jak  najkrótszym  terminie.
Jakiekolw iek zredukow anie

K cmisja przesłuchała również wspćł 
pracow nika pisma „Readers Digest" 
Arm stronga, który oświadczył, że naj 
łatw iej będzie zrealizow ać pian M ar 
shalla przez odbudowę potencjału 
N:em ec. Zaznaczył o-n równocześnie 
że warunkiem odbudowy Niemiec iesi 
przerw anie akcji denazifikacyjne#

wojny otrzymywali żołd, wypłacany 
przez H itlera za pośrednictwem rządu 
szwedzkiego 

Po klęsce Niemiec brytyjskie mini.

odznaczenia wojskowe.

„M essegero", p o d a jąc  te inform acje, 
powołuje się na wiadomości londyń­
skiego „Timesa* j  który w marcu 1947 

6tersłwo wojny zaproponowało, że oceniał niemieckie siły  „pomocnicze" 
przyjmie niemieckich jeńców na sw ó j; na Bliskim Wschodzie na 100.000 lu- 
żołd, w zamian za pracę ,,pomocniczą" <lzi.

Am erykanie chcą wydawać 
gazety w  języku francuskim

tego 1 —
I planu, względnie opóźnienie terminu ! plan M arshalla,

W ASZYNGTON (PAP). — D epar­
tam en t S tanu  po d a ł do w iadom ości,

jego w ykonania — narazi na szwank ne zastrzeżenia.
lecz w ysuw ają pew. 

Przedstawiciel Zw
całą politykę zagraniczną St Zjedno , M arynarzy A m erykańskich — Curren 

, . . .  czony„h M em orandum podkreśla, że zażądał 7 m n!P'S7 pnia plr-nna,,
“  S l y w ,  ”  »«— » •  ive. » y k „ ,„ v  ZiZSTOZ

. jedyn.e „w form.e, w jakiej domaga kańskich krajem  europejskim  Repre 
s.ę tego D epartam ent Stanu, lub też zentant przemysłowców produkują- 
będzie bezskuteczny".  ̂ ! ęych m aszyny rolnicze, zaproponował

Na posiedzenu  Komisji odczytano w ysłanie do Europy, w ram ach planu 
również oświadczenia przedstaw icieli M arshalla, starych  narzędzi 
CIO, którzy w zasadzie popierają czych.

p rzed łu żo n e  
P rzez S tany  Zjednoczone bazy lo tn i­
czej: L agens na  A zorach. Poprzedni 
u k ’ad  .dotyczący baz lotniczych na 
A zorach, w ygasł 31 grudn ia  1947 r. 
Nowy u k ład  będzie w kró tce  p odp i­
sany.

PA RY Ż (SAP). — , N ew  Y ork H e - , w ielu  trudności dla dzienników  fra n -  
ra ld  T rib u n e"  w  w ydaniu  p a ry sk :m  cuskićh, k tó re  w alczą z b rak iem  pa- 
z a m e śc ił w iadom ość, że posłowie a - 1 p ieru . po czym pisze tak :

-j „W każdym  razie dobrze byłoby
a ,  , .... . -- *------------------- - .....~ - i  — T ■ w ed z ieć , czy w  ra m —Ł —
A rmstrong podkreślił że k raje  objęte lecili jednog 'ośn ie  u tw orzenie  edycji sha lla  chodzi jedyni' 
planem M arshalla, powinny zawrzeć • • * ' ' - -
sojusze wojskowe ze St Zjednoczony, 
mi. W aru tk 'cm  Dr m?cy amerykiń* 
skiej ma być — zdan em Armstron­
ga — oddanie flocie St. Zjednoczo­
nych baz w portach europejskich.

roini-

Układ handlowy W łoch z USA 
przynosi korzyści tylko Ameryce

Minister Masarpk 
Pozostanie bezpartyjny

PR A G A  (SAP) — S ek re ta ria t cze- 
chos'owaefciego m in is tra  sp raw  za 
g ran 'cznych , Ja n a  M asaryka, dem en­
tu je  w iadom ości, podane przez p ra -  |

francuską , w edług k tó rych  M asa- S t l l j i e r d z a  I C U l i c a  U j ł o s k a  
Tyk m a kandydow ać w  w yborach do

Postępowa prasa w łoska om aw ia z oburzeniem warunki zawar- 
tego ostatn io  w łosko - am erykańsk iego  traktatu handlowego. Podkre­
śla s ę, że w obec przewagi gosped irczej Amerykanów, korzyści z u- 
kładu przypadną w yłącznie St. Zjednoczonym,
RZYM (SAP), — W łochy m ają  pod 

■ p  sać n iebaw em  z W. B ry tan ią  tra k -  
J ta t  o hand lu  i żegludze na  w zór za- 
, w artego  w  p o n 'ed z ia 'ek  tra k ta tu

m ery k ań sk :ego K ongresu  po p rze -j „w
prow adzeniu  a n k :ety w  Europie, za- w  edzieć, czy w  ram ach  p lan u  M ar- 
lecili jednog 'ośn ie  u tw orzenie  edycji sha lla  chodzi jedyn ie  o ograniczenie 

M arshalla, powinny zawrzeć tego pism a w  języku francusk im . j w olności p rasy  francusk  ej, czy też
D z e n n ik  francusk i „Le M onde", P° Prostu  o zastąp ien ie  je j przez p ra - 

pó ’o f  c ja lny  o rgan  m in is te rs tw a , S£1 am erykańską?" 
sp raw  z a g r . pow ołując się na pow yż- 

; szą w iadom ość, o p a tru je  ją  ostrym  
j kom entarzem .

! „Jeżeli ten  p ro je k t dojdzie do 
sk u tk u  — pisze ,L e  M onde" — to bę­
dziem y m ieli u  sieb 'e  d z ienn 'k  am e­
ry kańsk i .k tóry  będzie bezpośredn:o

I r e p ':k o w a’ na  a rty k u 'y  p rasy  dem o­
kra tyczne j" .

W dalszym  ciągu , Le M onde" pod- 
j k reś lą , że w ydaw anie w e F ran c ji a -
I m esykańsk iego  dz enn ika  w  języku Na rok  1948 przeznaczono d la  O- 

fra n c u 'k im , m ającego  pieniędzy , k ręgu  Szczecińskiego w  ram ach  n o r- 
w  bród i w szelkie u 'a tw 'e n ia  techn i- j  m alnych  k redytów  inw estycyjnych  

czne, stan ie  się z pew nością źródłem  59 m iln. zł na  odbudow ę m ajątków .
Szczególna uw aga zw rócona je s t na

W  kołach dziennikarskich podaje 
się. że o św iad czen i Arm stronga spo­
wodowało zakłopotanie członków Kc 
misii, którzy nie byli zadowoleni ze 
szczerości jego wypowiedzi.

WIEŚCI  
Z K R A J U
ODBUDOWA MAJĄTKÓW  

W SZCZECIŃSKIM

p arlam en tu  z ram ien  a p a rtii socja l­
dem okratycznej albo narodow o-so- 
c ja listycznej.

B iuro  m in  M asaryka ośw iadczyło 
kategoryczn ie , że m in is te r pozosta­
n ie  ,jak  do tąd  był — bezparty jnym

że zaw iera jąc  tra k ta t , St. Zjednoczo 
ne chc ia ’y  się zabezp!eczyć przed 
ew en tualnym i zm ianam i po l'tycznv- 
mi w e W łoszech i zapew nić sobie na 
d 'uższy okres czasu w p ’yw y gospo­
darcze w  tym  k ra ju .

Pomnikom Męczeństma

handlow o - żeglugow ego ze S. Z jed ­
noczonymi.

W dem okratycznych  kołach w ło­
skich podk reśla ją  — w zw iązku z tą
um ow ą — niebezpieczeństw o całko- j Wbrew woli narodu włcsk'e«o 
w-tego uzależn cnia W och od USA I D zienn’k  kom unistyczny  „U nita"

D ziennik „M om ento ‘ ośw adcza. stw ierdza  że t r a k ta t  o tw iera  na  oścież U p rzedstaw icieli ludu Lecz iud

V.7 kilku u ierszach
—  D elegacja rządu rumuńskiego 

* p-em ierem  Grozą na czele zosta­
ła przyjęta w dniu 3 lutego przez 
generalissim usa Sttlina,
  p r  tz  K uhn, b. przyw ódca n ie-

m ieckiej organizacji w  S tanach  Zje- 
dnoczonych „B und" zb’eg> z m e ip e c -  
k .ego obozu in ternow anych  w  Da-

ChaU_  Delegat radziecki w  Radzie
Gospodarczo - j
s tą p d  z w nioskiem , by R ada zmu^ |
s 'ła  p aństw a  zachodnie o rep a - N a K ongres uczonych  S law istów , i Ż ółk 'ew ski, sekcję  e tnografii i fol- 
tr ta c ji r, N ’emlcc dziec . k tó ry  odbędzie się w  M oskwie w  k lo ru  — prof. prof. Szczepański i
w iańsk ich , depcrtow anyc k w ie tn iu  rb., w yjedzie z Polski 22 F rankow sk i, sekcję  archeologii —
w ojny . . . w 'ado  uczonyf h - . . p ro f K ostrzew ski i dyr, Saw icki, sek-

— Min B idau lt potw  erazii . - S ekcję  h istoryczną rep rezen tow ać cję pedagogiki — prof. p ro f M ysła-
mość, że 20 lutego zostań .e 0 będą: prof. prof. Jn b 'ońsk i, W ójcie- kow ski i Suchodolski, sekcję  teorii
W L on d y n 'e  kon ercnc ja  zas - cho '-k i, A rnold, B atow ski, P iw ar- i h is to rii sztuki — prof. prof. Ejbisz,
m in 's tro w  spraw  zagranicznyc , - ski, R utkow ski i G ąsiorow ski, sekcję M olej oraz d r  Lissa.
rzy dyskutow ać będą spraw ę ra  ■ , lingw .styczną: rek to row ie L e h r- . Podstaw ow y re fe ra t
tu  pokojow ego z A ustrią.  _ , Sp aw .nski, N itsch o raz ’p ro f U rbań- „S tan  i

i d rzw i p rzed  am erykańsk im  k ap ita -  J , Q W  U1jc e niin. Balicki 
i w ®  1 am erykańsk im i przedsięb ior- f _
j stw am i w e W łoszech nie da jąc  w za- n a  C z e l e  R a d y  O c h r o n y  

m ian  W iochom żadnych realnych  ko ­
rzyści „B y’oby rzeczą śm ieszną — 
pisze dzienn ik  — sądzić, że w ioski 
p rzem ys’ czy w 'o sk ie  ro ln ictw o m o­
głoby konkurow ać z przem ysłem  i 
ro ln ictw em  am erykańsk im  W zajem ­
ne up raw n ien ia  W 'och w obec USA 
pozostaną jedyn ie  na papierze 

J e s t rzeczą oczyw istą, że rząd  w lo- 
sk  zam ierza nadal prow adzić po lity ­
k ę  u stępstw  i k ap itu lac ji wobec St.
Z jednoczonych i to za plecam i Zgro­
m adzenia N arodow ego i w brew  w o-

M inister K u ltu ry  i Sztuki m iano­
w ał tow. w icem in istra  inż. B alick e-1 
go przew odniczącym  R ady O chrony 1500 
pom ników  M ęczeństw a.

budow nictw o m ieszkań d la  robo tn i­
ków  rolnych. Poniew aż obszar zago­
spodarow yw any sta le  w zrasta , p rze­
to  konieczne je s t sprow adzenie  no­
w ych g ru p  robotniczych, a p rzede 
w szystkim  rzem ieślników , ja k  koło­
dziej, s telm achów  i kow ali.

OBRABIAREK ZNALEZIONO 
NA POMORZU

litycznych H itlerow skich  W ięzień 
Obozów K oncen tracy jnych

i!

Kongres Slauustóiu in Mosktrie
22 uczonych polskich irpjedzie

n a

Pninoc dla 
ludotuei Grecji

Polskie T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  

D em okratycznej Grecji zaw.ad?^m.a, 
że o t w o r z y ł o  k o n t o  w  PKO Nr 1-ą •
O fiary pieniężne na rzecz wdów i 
rot po bojow n’kach greckich. po->- ^
głych w walce o pokój i dem okrację ,: sce rozprawa przeciwko przemysłów 
p-osimy w płacać na konto PKO Nr. j com niemieckim.
1-6081 z zahaczen iem : „O fiara na i
rzecz W alczącej G iecji"

Sp aw .nski, N .tsch  o ra z ’p ro f U rbań- „S tan  i zadan ie  w spółczesnej nauk i 
czyk .sekcję teorii i h is to rii literatu -. s 'ow ianoznaw stw a" w yg’osi na K on- 
ry  p ro f p ro f K rzyżanow ski, W yka gresie prof. L e h r-S p ’aw iński,

ski nie pozwoli na zaprzedanie  sw ej 
n  epodległości i przyszłości gospodar­
czej k ra ju .

PA RY Ż (PAP) — „H um anitć", k o ­
m en tu jąc  u k 'a d  am ery k ań sk o -w ’oski. 
stw ierdza , iż p rzypom ina on zupe ł­
n ie  sy tuację , w  ja k ’ej znalazł się bo- 
c’an z b a ik i La F 'n ta  n e ‘a, k tó ry  s ie ­
dząc przy sto le w raz  z 1’sem i m zjąc 
jednakow e z n  m  oraw a, — n :e mógf 
zjeść z ta le rza  ani jednei okruszyn- 
ki. Dz:e n n ’k tw  e rdz ', iż W łochy nie 
b ędą  m ogły o ą g n ą ć  ż~daych korzy- 

tem a t z n raw  .udzielonych im  przez A- 
m erykę.

Tow. w icem ln B alicki jes t w ice- A kcja zbiórk i m aszyn poniem iec- 
prezesem  Z w iązku b W :ęźn ów  P o - ik ich  n a  te ren ie  Pom orza Z achodnie­

go dała  w  w yn iku  około 1.500 obraz 
b ia rek  do m eta li i d rzew a oraz sze­
reg  innych  m aszyn. M aszyny p rze­
kazano  odbudow ującym  się fab ry ­
kom  państw ow ym .

NADUŻYCIA „CEMENTOWE"
W KATOWICACH

K om isja S pecja lna  p rzeprow adza 
dochodzenia w  sp raw ie  P aw ła  Szym ­
czaka, w łaściciela p rzedsięb io rstw a 
w yrobów  cem entow ych w  K atow i-

Narlllczboaie godziny  
na odhudoutę kiaju

Na odbytym w dniu 27 ub, m. w 
Pole,klej Hucie Szkła w Krośnie ze- 
bri.aiu międzypartyjnym , robotnicy 
— w odpowiedzi na zakusy imperia 
’izm u międzynarodowego — uchwa­
lili, że c d  dnia 1 lutego począwszy 1

każdą sobotę pracować będą o go cac*ł- Szymczak, w  okresie  k iedy ce-
dzdaę dłużej Uchwała ta rozciąga 
cię na okres jednego reku i przewi­
duje oddanie dochodu uzyskanego 
i  nadliczbowych godzin na  odbu­
dowę państwa-

‘ijedzlba Zarządu Głównego Polskie 
go Towarzystw a Przyjaciół Demokra. 
tycznej Grecji m eści się przy ul *m 
Mł. Jugosłow iań~v :ei.

Zarznd Głói&ny 
P oltkiepo Tow. Przyjaciół 

Demokratycznej Grecji

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
dziewięciu dyrektorów  i kierowników  
zakładów przem ysłow ych „Lohman- 
W erke" w Pabianicach z generalnym  
dyrektorem  tych zakładów  Haraldem 
Sudekiem na czele Dalsi oskarżeni to 
.Reichsdeutsche" W olfgang Stern­

berg, Irich Franz Schreiber, W alter 
Thalenhorst, Kurt K ornk , Paul Boec 
ken. Fritz Reuter oraz Volksdeutsche: 

Akademia Tom. P r z g j a c i ó *  Rudolf Rosenberg i Edmund Mund

Grecji Detnokr atijcznei

Obradjj r o zszerzo n eg o  
p len u m  sam orząd ou  cótu

W  stclicy obradow ało rozszerzone 
plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac Samorządu Terytorialnego i Inst 

. . _ U żyteczności Publicznej, reprezentu
irnla wv, m się w Sądzie botników Polaków Kilku oskarżonych iące 200 tys- zrzeszonych ztyiązkow-
ir o r , n w \ , m  w  j - o r W , ... 0 dpOWiadać będzie za wydar.ie w rę -jców .

ce Gestapo robotników  — członków j Pierwszy dzień obrad poświęcony
polskich organizacji podziemnych. I był omówieniu budżetu Związku na

 — | bież. rok. Na uw agę zasługują nastę-

Zbrodniczu przpmjjsłoiucy niem ieccy  
staną przed sądem tu Łodzi

pola Okręgowym w Łodzi p erw sza w Pol-

Dnia 8 lutego br. odbędz’e się w 
Teatrze Polsk m o godz, J1 ej aka- 
ijem 'a, zorgan;zowana przez Polsk’e 
Tow. P rzy jació ł D em okratycznej G re 
cji

Z r a m i e n i a  PPS przemawiać bydz e 
tow. M otyka, z ramienia PPR tow. 
B i e ń k o w s k i ,  z SL — ob. Dura Na 
akadem i; zabierze głos przedstawi 
ciel W olnej Grecji.

Po części oficjalnej nastąpi bogata 
część artystyczna

Zakłady Pabianickie, kierow ane 
przez tych przestępców, stanowiły fi­
lię koncernu zbrojeniow ego w Bieleń, 
feld W szyscy oskarżeni odpow iadać 
będą za system atyczną eksterm inację 
robotników polskich, przymusowo za. 
tm dnionych w „Lohman 1' W erke". 
Akt oskarżenia zarzuca dyrekcji za­
kładów przeciążanie robotników nad 
m ierną pracą, bicie ich i znęcanie się 
Zarzuca się im również grabież mie­
nia polskiego oraz przym usowe wy­
wiezienie do Niemiec blieko 400 rc-

Proces Alberta Forstera
Główna Komisja Badania Zbrodni 

N iem ’eckich w Polsce przekazała w 
ub. tygodniu prokuraturze NTN akta 
śledztw a przeciw Albertowi Forstero. 
wi, b. G auleiterow i G dańska szefowi 
„państw a gdańskiego” i nam ’estniko 
wi prowincji Danzig .  W estpreussen- 
Akt oskarżenia przeciw Forsterowi 
będzie ukończony w najbliższych 
dniach.

nie notow ano.

pujące pozycje: 4 miliony zł. na wy 
chowanie fizyczne j w czasy pracow­
nicze, ponad 2 i pół miliona na alccję 
kulturalno . oświatową. Związek prze 
znacza również około mil oza zł. na 
stypendia dla słuchaczy wyższych u- 
czelni.

W  dniu jutrzejszym  dalszy ciąg o- 
brad. W śród innych zagadnień P^e-‘zeznalua|i ostatni 
num przedyskutuje współzawodnictwo i

Górnicy kopalni „Paiuei" 
najlepsi na śm iecie

J a k  w yn ika  z o sta tn ich  obliczeń, 
w  m iesiącu  styczn iu  br. p rzeciętne 
w ydobycie na  kopaln i w ęgla karftie’n- 
nego „P aw eł"  w  C hebziu w ynosiło 
2001 kg. D z.ęki tem u, napraw dę re - ryeh w iększych m iejscow ościach tzw. 
kordow em u osiągnięciu górnicy ko- ,p 0średn ic tw  Pocztow ych", k tó re  
pa ln i „ P a w e .1 znaleźli się na  p ierw - zajm ow a yby się sprzedażą znaczków  
szym  m iejscu nie ty lko  w śród kopalń  , d ruków  p ła tnycu , przy jm ow aniem  
w ęgla kam iennego  w  Polsce, lecz ; w ydaw aniem  zw ykłych przesyłek  
rów n eż w  Europie, gdzie dotychczas listow ych, pośredniczeniem  w zam a- 
tak ie j cyfry  w ydajności p rzecię tnej w ian iu  czasopism  itp.

m en t podlegał reg lam en tac ji (od 
1.VTII.46 do IX.47 r.) sprzedaw ał na  
w olnym  rynku , uzyskiw any d la  sw e­
go p rzedsięb iorstw a w  celach pro­
dukcy jnych  przydział cem entu .

Szym czak dopuścił się ponadto  n a ­
dużyć skarbow ych. N ie księgow ał on 
szeregu tran sak c ji sprzedaży cem en­
tu  oraz w ystaw iał fałszyw e rachunk i 
n a  rzekom o w ykonane roboty  beto- 
niarsk ie .

„POŚREDNICTWA POCZTOWE"
Min. Poczt i T elegrafów  w ystąpiło  

z in ic ja tyw ą o tw ieran ia  w  n iek tó -

W procesie  przecfuiko  
grupie szpiegow skiej

p r a c y  u s a m o r z ą d o w c ó w  i  a k c j ę  o- 
s z c z ą d n o ś c i o w ą .

Na stronie

Inne czasy
P atrz, K ościuszko , na nich z  nieba, 
ja k  się era T w a  oddala.
W aszyn g ton a  tam  nie trzeb a , 
gdzie  stra teg ią  —  nlan M arshalla.

B E N E D Y K T  H ERTZ

św iadkow ie
W  siódmym dniu rozprawy zeznaje w 

dalszym ciągu św iadek Dąbrowlcz, 
podtrzym ując sw oje tw ierdzenia, ja 
koby o PSL-owskiej sekcji informa­
cyjno szpiegow sk:e> nic nie wie­
dział, zaprzeczają*; zeznaniom osk 
Borka. Świadek zeznaje bardzc n ie ja­
sno, dając sprzeczne odpowiedzi.

N a tym Sąd zakończy! przesłućhi-

Min. P oczt i T elegrafów  stw ierdza, 
że „Pośrednictw o Pocztow e” może 
być pow ierzone ty lko  osobom, co do 
k tó rych  n ie  m a w ątpliw ości, że będą 
należycie w yw iązyw ać się z p rzy ję ­
tych  obow iązków  i w yłącznie za ich 
zgodą.

PLENUM ZW ZAW. WŁÓKNIARZY
D nia 8 lutego br. odbędzie się w  

Łodzi w  siedzibie Z arządu  G łów nego 
Z w iązku Zawodow ego P racow ników  
P rzem ysłu  W łókienniczego w  Polsce, 
p lenarne  posiedzenie Z arządu  Głów ­
nego z udziałem  przew odniczących i 
sekre tarzy  oddziałów  zw iązkow ych z 
te ren u  całego k ra ju .

N a posiedzeniu om ów ione zostaną 
sp raw y  zw iązane z w ykonaniem  p la ­
nu  produkcyjnego na rok  1948 oraz

w anie św adków Obdułowićza i Du .ro la  Z w iązku W łókniarzy w  rozw oju 
chera, złożone w śledztwie i poważ- ruchu  w spółzaw odnictw a i ru ch u  ’ 
nie obciążające oskarżonych. ! w ielow arsztatow ego.

%
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AJPIERW obszerny taras, potem  j 
skraw ek jezdni, a dalej rzeka to - ' 

czy swe fale w  szarzyźnie zapadają­
cego zmierzchu. i

Nie, to nie W isła. Nie błyśnie na i 
drugim brzegu neonow y jeleń, n e 1 
rozjarzy się św iatłam i stalow a klatka 
„kierbedziaka".

Ta rzeka — to Dunaj. N ie jest 
co praw da „m o d ry ", pozostaje mu z

*

Światła nad Dunajem
Budapeszt leczy rany zadane przez wojnę

J%lapimał Jmn SiqtoM‘o u s l t i

W  rocznice strajku szkolnego

Totv. red. Jan Dąbrowski bawił ostatnio w  Budapeszcie  
z okazji podpisania um ow y kulturalnej polsko-węgierskiej.  
Poniżej zamieszczamy p ierw szy  jego reportaż ze stolicy

Węgier.

pych, wszędzie luksus, jasność i na- borach otrzym ała najw ięcej głosów, 
grom adzenie — niezawsze najeste- j Po niej umieścili się „drobni rolni- 
tyczniejsze — w szystkiego, co m a icy " , partia oczyszczona z elem entów
przechodnia olśnić, zachęcić, obez­
w ładnić rzucić poprzez drzwi skle-

typowo reakcyjnych  po ucieczce do 
Am eryki przyw ódcy swego, b. pre.

oowe w czekające ram iona personelu, miera N agy’ego. Dalej socjaliści i j e_ 
Tylko... Długo nieraz czeka sp rze-j szcze jedna chłopska partia, bardziej

w a lc l tylko „piękny". Powoli toczy 
sw e szare fale, je s t za to tu ta j do­
skonale uregulow any.

Tuż, bliżej, naprzeciw ko, masyw 
góry  Sw. G elleita, obramow.any 'i- 
n ią św iateł. N a dole w  grotach  w ej­
ście do w ykutego w skale kościoła 
i k lasztoru Paulinów (tych sam ych, co 
na Jasnej Górze i naw et przeora ma­
ją  Polaka...). W  górze na szczycie, na 
tle  barbakanow atej C ytadeli, cy tade­
li, k tó ra  groziła przez la ta  Pesztowi 
potęgą tureckiej przem ocy, k tórej 
ściany zrosiło polską krw ią w w ojen­
ne la ta  Gestapo — ponad zniszczoną 
Budę, ponad poszarpane koronki go­
tyku królew skiego zamku — w ystrze. 
la  postać bogini zw ycięstwa. Smukłej, 
trium fującej, z  w ieńcem laurowym  
na rękach w ysoko nad głową. To po­
mnik poległych w w alkach o wyzwo­
lenie W ęgier żołnierzy sowieckich. 
N ajpiękniejszy  ze w szystkich pom ­
ników tego rodzaju, jak ie  się dotąd 
przydarzyło widzieć w wielu m ia­
stach i w kilku krajach.

Sprawa moslów
p  ODNÓŻE góry Sw G ellerta łączy 

z drugim brzegiem most. N ieda­
wno odbudowany, pokry ty  czerw ienią 
minii. Brzydki, ale radośn e spina 
dwie części m iasta żelazną klam rą 
i dum nie patrzy  na w ieloletnią chlu­
bę Budapesztu, na słynny most łań ­
cuchow y żałośnie dziś spoczyw ający 
w wodzie. Tego się tak prędko nie 
odbuduje, chociaż spraw a mostów 
jes t spraw ą nie tylko sam ego Buda­
pesztu, jes t spraw ą planu odbudowy, 
jest spraw ą całego kraju . Bowiem 
most w ysadzony w pow ietrze — to 
nie tylko brak kom unikacji pomiędzy 
brzegami, to także przeszkoda w ko­
m unikacji wodnej na  Dunaju, kom u­
nikacji, k tóra dużą rolę odgryw a w 
życip W ęgier i innych naddunaj6kich 
krajów. Nie darmo przecie w stocz­
niach „G anca" buduje się statk i rzecz 
ne takich rozm iarów  i konstrukcji, 
aby mogły w yjść z ładunkiem  w M o­
rze Czarne.

Tam, po drugiej stron ie  D unaju — 
Peszt. W łaściw e miasto. N a brzegu 
migoce sznuram i elektrycznych lamp, 
dalej na w szystkich ulicach krw awi 
się i niebieszczy milionem neonow ych 
reklam.

Tak, Budapeszt to dzisiaj praw dzi­
w e miasto św iatła. N ie wiem, jak  tam 
Jest z bilansem  w ydobycia i zużycia 
w ęgla. Ale choćby się naw et ten wę­
giel miało sprow adzać — Budapeszt 
musi błyszczeć i lśnić się. G rają k o ­
loram i reklam y, lśnią św iatłem  w y­
staw ow e okna. W szędzie blask i prze

dawca. Tylko wiele czasu nieraz minie, 
zanim ktoś się przed w ystaw ą zatrzy­
ma. Bowiem sznury  przechodniów, w 
skromnych, często podniszczonych u- 
braniach m ają inne troski, niż og lą­
danie w spaniałych w ystaw  na  W acsi- 
utca, czy alei Rakoczego.

Ci, którzy m ają wiele, — krytycz­
nie, ci k tórzy  nie m ają nic, — ma- 
; ząco i ci, k tórzy  przyjechali tu zda­
ła, — przyglądają  się tym wszystkim  
cudom i przerachow ują je. Jedni na 
w alutę sw ego kraju , inni na  w alutę 
swych interesów . Inni w reszcie w e­
dle sw ych marzeń, jakże niedości­
głych.

Nowa waluta
■AfTNĘŁY czasy inflacji, k iedy nikt 

już nie um iał w ym ienić cyfry  
sw oich zarobków  czy ceny  znaczka 
pocztowego. (Osiemnaście zer!). Dziś 
w całym  kra ju  w alutą now ą jest fo­
rint, o sile  nabyw czej około 25 zło­
tych polskich i takiej mniej w ięcej 
relacji do dolara. Ceny trzym ają się 
na poziomie, spekulacja nie podnosi 
głow y i napraw dę podziw iać trzeba 
k raj, k tó ry  w ykaraskał się z tak 
straszliw ych tarapatów  inflacyjnych 
w okresie, k iedy podlegał silnym 
w strząsom  politycznym , k iedy poczy­
nał dopiero po podpisaniu trak tatu  
pokojowego, organizow ać sw ą w łasną 
adm inistrację, poczynał — już bez 
nadzoru, gruntow ać ustrój ludow ej 
dem okracji.

A nie było  to łatwo. R eakcja . b;>- 
wiem rzuciła przeciw  tej dem okracji 
w szystkie siły do walki. Ta sam a re­
akcja, k tóra  po rew olucji w ęgierskiej 
w 1917 r. przez dw adzieścia pięć lat 
dław iła w szelki odruch protestu mas 
robotniczych, każde żądanie popraw y 
bytu, rozszerzenia swobód, chrzcda 
nieodm iennie „bolszewickimi zakusa. 
mi", — ta sam a reakcja broni się dzi­
siaj, na  w ęgierskich O kopach Świętej 
Trójcy w szystkim i, ach jakże dobrze 
znanymi nam  sposobami.

I panika „atom ow a'’, i słynna „sie­
dem nasta republika", (tak, ta sama 
właśnie „siedem nasta"). I Prymas, 
k tóry  nie uznaje  republiki j jej rzą 
du, a wspom agany hojnie przez cały 
aparat kościelny, dem onstracyjnie nie 
bierze pensji j jeździ starym  grucho- 
tem, skrzętn ie  trzym ając w garażu 
przydzieloną przez rząd am erykań­
ską m aszynę. W szystko, wszystko, 
m a na celu podkopać, zohydzić, p rze­
szkodzić, a potem  niechby już oddać 
pod władzę Amerykanów , jeśli by  się 
w łasny jaki tak i król n ie znalazł w 
potrzebnym  czasie.

W  takich to ciężkich w arunkach 
trzeba było tw orzyć nowe ż y d e  na 
W ęgrzech. W  takich  w arunkach p a r­
tie k lasy  robotniczej m usiały prze­
zw yciężyć i okres pierw szej porażki 
wyborczej, k iedy w ęgierskie „miko- 
łajczyki" w ygrały  na  57 procent. W  
takich w arunkach trzeba było przeor­
ganizow ać życie gospodarcze, w yr­
w ać się z m aćków polipa inflacji.

To zostało dokonane. Zostało doko­
nane, naw et pomimo tego, że elem en­
ty  lewicowe na W ęgrzech n ie  są 
zw iązane tak  ścisłymi węzłami współ, 
pracy, jak  u nas. Przysparza to n ie ­
raz w iele kłopotów. K osztuje w iele 
sił.

Partia kom unistyczna w  drugich wy

w swym program ie radykalna.
To jest w łaśnie ca ła  koalic ja  rzą­

dowa. 61 procent m andatów, 61 pro­
cent głosów w parlam encie. Reszta,— 
to partie  w ybitnie reakcyjne, k tóre 
skupiają błyskaw icznie przeorganizo­
w anych daw nych zw olenników  Na- 
gy'ego i wszelkiego wstecznictwa.

Plan węgierski

SPANIAŁE gotyckie sa le  buda-
pesztańskiego parlam entu  n ie ­

raz słyszą tw arde słow a gorzkich 
praw d rzucanych pod adresem  tych, 
którzy  chcą w strzym ać w skazówki ze 
gara  historii. A teraz coraz częściej 
słyązą słow a i cyfry, zw iązane z po­
jęciem  „plan", pojęciem  zmienawidzo. 
nym przez reakcję, pojęciem , które 
jes t nadzieją całego św iata pracy.

stw o polsko - w ęgierskie jes t uczu­
ciem, k tóre przenika cały lud, jest 
uczuciem, k tóre  dom inuje w stosun­
kach m iędzynarodow ych.

Zaw arte umowy kulturalne witane 
były na W ęgrzech radośnie. Zapo­
wiedź rozszerzenia w spółpracy i na 
inne dziedziny życia przejm uje W ę­
grów nadzieją, że oba narody, k tóre 
tak krwawo, okupyw ały  sw e prawo 
do wolności, wspólnie korzystać będą i 
z dobrodziejstw  tw órczej spokojnej 
pracy.

Z gruzów pow stająca W arszaw a i 
leczący powoli ciężkie swe rany wo- j 
jenne Budapeszt — to dwa miasta, 
k tóre w przyszłości będą bastionam i: 
nowego życia, pow stałego z woli i i 
w ysiłku ludów. Ludów, k tóre ponad i 
w szystko cenią wolność. I

IMS-IMS

Organizacje m łodz ieżow e OM  TU R  i Z W M  urządziły  w Warszawie  
, w  rocznicę strajku szkolnego w 1905 r. uroczystą  akademię

Co się dzieje w Kaszmirze
Indie i Pakistan godzą się na arb itraż ONZ

Od kilku już miesięcy na arenie wy­
darzeń międzynarodowych pojaw iła 
się nowa nazwa: Kaszmir. Zrazu d rob­
ne wzmianki, potem coraz obszerniej­
sze artykuły  wypełniać zaczęły szpal­
ty  prasy anglosaskiej, a  szczególnie 
b rytyjskiej. Aż wreszcie spraw a zna­
lazła się na porządku obrad R ady Bez 
piieczeństwa Narodów Zjednoczonych,Plan w ęgierski, to przede w szyst- . . .  . , , . . , ■ , • , ,„■ , . . .  , , : która, jak podaje ostatnio komunikatkim plan  ocibudowy, plan uruchom ie­

nia fabryk, p lan pow iększenia | z Lake Success, postanowiła, że o lo
w  , . . p r°';® ie Kaszmiru zdecyduje plebiscyt,dukcji. Ma on dać wszystkim  moz-l . » v  ■ -  _  7 , , .  , . . . . . .  Go 6'ię sta ło  w Kaszmirze? O co wła-

ność podniesienia poziomu życia, ma jjdwie chodzi? 
pozwolić na dalsze śm iałe inw estycje

Suma kapitałów  inw estow anych w 
plan wynosi 6,6 m iliarda forintów. Ca. 
ła ta  sum a w ygospodarow aną jest w 
kraju. W ęgrzy m ówią : „Pomoc — 
owszem! Ale bez w arunków  politycz­
nych’'. Inaczej lepiej suchy  chleb. 
(Z chlebem w łaśnie nie jest dobrze. 
T rzyletnia straszliw a susza w ypędzi­
ła z m iast wspom nienie białego pszen 
nego chlefca, bez którego dla w ielu 
W ęgry nie są 
zracjonow ane bułeczki z... kukury­
dzy).

Plan? Dobrze. A jak  to jest ż upań ­
stwowieniem na W ęgrzech?

Otóż tu istn ieją  ciekawe

O co właściwie chodzi?
Kaszmir, niewielkie państewko in­

dyjskie, stało  się niem al od momentu 
podziału Indij na mahom etański P ak i­
stan  i hinduskie Indie, kością niezgody 
pomiędzy tymi dwoma dominiami. Cho 
ci aż wojna hindusko - pakistańska nie 
została oficjalnie ogłoszona, od kilku 

ii- wieiu m:e6'^c 7 toczy 6ię w Kaszmirze walka 
W ęgram i, i ^ d lu w a  m̂ dzy muzułmańskim; a  hindu- 

• frkiim, walka, klóra, fialeźy przy- 
puszczać, dzięki rozstrzygnięciu korf- 
fliktu przez ONZ, nie przerodzi się w 
regularną wojnę.

Kaszmir graniczy z Indiami j Paki- 
różnice pomiędzy tym, co przepTowT- j ^  pół^  ^  f  Tybetem,
dzono u nas, i u naszych n a d d u n a j-1 T  1 W ładca Kaf, .. „  , m .ru — m aharadża i miejscowa airty-skuch „bratanków  Znaczna część wę 6.)okracj ^  ko I ( lld W  L u < W ć
giersk.ego przem ysłu była nieom al , om;ast jefit w olfe i,ej wi w ,0_
całkow icie zmonopolizowana, i ta W  muzułmańska i dąży do połączę

•- t.
przez dezerterów  z miejscowej armii, 
s ta ły  się teraz zdyscyplinowaną siłą  i 
posiadały, jak  na miejscowe stosunki, 
nowoczesne uzbrojenie, broń maszyno­
wą, zmotoryzowany transport, umun­
durowanie. O ddziały te  liczą, 
według źródeł hinduskich, około 
50.000 żołnierzy. Zdobyły one spory 
szm at ziemi, ciągnącej się wzdłuż p ra ­
wie całej granicy kaszmireko-pakistań- 
skiej i odepchnęły siły  hinduskie.

O statnio na konferencji prasowej w 
New Delhi prem ier Indii Pandit Nehru 
oświadczył, że na terytorium  P akista­
nu przy granicy Kaszmiru koncentruje 
się dalsze 100.000 żołnierzy muzułmań­
skich. Żołnierze ci 6ą, jak tw ierdzi 
Nehru, wyposażeni w sjyrzęt i amuni­
cję oraz szkoleni przez w ojska P ak i­
stanu. Pakistan zaprzecza tym, jak 
twierdzi, insynuacjom. Nie wiadomo 
tylko, kto dostarcza walczącym ben­
zyny, artykułu, którego brak daje  się 
odczuwać zarówno w jednym, jak i w 
drugim dominium. Czy nie Anglicy?

Wojna zażegnana
Wobec decyzji powziętej przez ONZ 

należy się spodziewać, że w ojna mię­
dzy dwoma „świeżo upieczonymi" do­
miniami zasta ła  zażegnana. P rasa ame­
rykańska, k tó ra  już zupełnie poważ­
nie uwzględniała możliwości konfliktu 
na większą skalę, przepow iadała w 
ewentualnej wojnie zwycięstwo Indiom. 
Chociaż żadne z dominiów nie je«t 
przygotowane do nowoczesnej w ojny i 
oba 6ą państwam i biednymi, przyznać 
trzeba znaczną przewagę Indiom. Bo­
gactwem Pakistanu jest żywność, ba­
wełna, juta i  tytoń. Na terenie Indśś 
znajduje się natom iast 90, /« całego 
przem ysłu obu krajów : fabryki am uni­
cji, węgiel, przem ysł 6talowy. A rm ią 
Indii liczy 200.000 żołnierzy, podczas 
gdy arm ia Pakistanu ty lko  60.000. 
W ojna oznaczałaby oczywiście kom­
pletną ruinę dla tych i tak  już wynę­
dzniałych krajów . Delegaci Indii i Pa­
kistanu w ybrali drogę plebiscytu, zga­
dzając się na arbitraż ONZ.

H  I  t s l

Cale 'n ia z dominium Pakistanu. Podobna
~  *  P » -

w łaśnie została upaństwow iona.
górnictwo węglow e (przeważnie wę- j gyhlacja wytWlkła jłłt przcd Uilkłl 
giel brunatny, stąd duzy przem ysł „ i^ ią c a m i, w państewku Junagadh 
przetwórczo - chemiczny) całe. h u t - ,kt6re nrzyłaerooe zostało przez swych 
metwo, częsc przem ysłu chemicznego, muzułmańskich władców do Pakistanu, 
m etalowego, górnictw o bauksytu. R e . ; a ludność w 8Ó"/„ hinduska obaliła 
szta przem ysłu znajduje się w rękach « ą<1 , za iąda ła  p o łą c z e n ia  do Indii, 
pryw atnych. Aby przystosow ać i te W Kaszmirze sy tuacja jest oczywiści*
przedsiębiorstw a do planow ej gospo 
darki, ustanowiono w  fabrykach ro- 
dzaj „kom isarzy p lanu”, w ysuw anych 
przez organizacje robotnicze, zaw o­
dowe. Ci m ają przypilnow ać, aby 
przedsiębiorstw a w ykonyw ały  to, co 
ustaw a o planie im nakazuje. Oczy­
wiście nie obchodzi się na  tym  tle 
bez w ielkich trudności i ciężkich 
starć  z kapitałem .

Znaleźliśm y się w Budapeszcie pod­
czas „tygodnia przyjaźni polsko . w ę. 
g ierskiej". Ta przyjaźń, — to n ie  jest 
żaden oficjalny frazes. W ielka życz­
liwość dla naszego kraju, w ielkie za­
interesow anie wszystkim, co się u nas 
dzieje, to nie tylko s ta re  szlacheckie 
tradycje  „od szabli i szklanki". To 
świadom ość w spólnych w alk o w ol­
ność ludu j narodu. To świadom ość 
w spólnych losów i perspektyw  zwy-

odwrołma. Rząd Pakistanu jednak po­
w ołuje się na wypadek Junagadh.

W połowie października 1947 r. p le­
miona muzułmańskie Pathans, Mah- 
euds, Afridie i W aoiris, zam ieszkujące 
„ziemię niczyj e“ , na północnej pra- 
nścy Pakistanu, wkroczyły do państwa 
ka&zmirskiego. Oddziałami dowodzili 
oficerowie pakistańskiej armii.

Interwencja Indii
Kaszmir ze względu na  swe położe­

nie geograficzne posiada duże znacze­
nie strategiczne. Toteż Indie nie po­
zostały bierne wobec wydarzeń w tym 
państewku. Zwłaszcza, że wydarzenia 
te  nie były tylko wewnętrznymi za­
mieszkami, maczało w nich bowiem rę ­
ce drugie nowe dominium — Pakistan. 
Indie posłały do Kaszmiru swe oddwa- 
ly, które początkowo łatwo daw ały 
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Książki dla dzieci

cięstwa. To wreszcie podobna s tru k -j sobie radę z oddziałami muzułmari- 
tura krajów. Ale przyjaźń ta, to ta k ż e ' sktch najeźdźców. Gdy jednak te a tr  '' 
okazja do żyw iołow ej m anifestacji wałk przesunął się do prowincji Dżam- 
ty ch uczuć, do pokazyw ania na  każ- j mu, wojska hinduskie ponosić zaczęły 
dym kroku, że naw et p rzy  olbrzymich j porażki. W ojska muzułmańskie, wzmóc 
trudnościach porozum ,eoia się „Len-, ni,one przez miejscowych powstańców, 
gyel _ M agyar baratsag  — brater- zbuntowanych przeciw m aharadży oraz

D nia 8 lu teg o  1948 roku  
otwaręie

Podziemia Kawiarni

P O L O N !
•  Dancing godz. 19 -  1

M.

Mam przed sobą trzy  świeżo wzno­
w ione książki: „Ze wspomnień Sa
m ow ara" — Benedykta Hertza (Wyd. 
L. Fischera), „Dzielny Rogacz" S. E 
Thompsona (Wyd. M. Arcta) i „N a­
si braciszkow ie" Ewy Szelburg-Za- 
rem biny (Sp. W yd. „W iedza").

Jes t rzeczą przypadku, że om aw ia­
my jednocześnie te książki, tak różne 
tem atyką i poziomem czytelników, 
dla których są przeznaczone. Można 
w nich jednak znaleźć pew ną wspól­
ną cechę: jest nią pow aga w trak to ­
w aniu poruszanych zagadnień.

Pozornie książka H ertza „Ze w spo­
mnień Sam ow ara1' daleka jest od po­
wagi; przeciwnie, jes t to jedna z n a j­
weselszych książek w naszej na o- 
gół dość sm utnej literaturze młodzie­
żowej.

W  krąg  w rażeń dziecka wchodzi 
dom i szkoła, sport i książka, p o sta ­
cie realne i św iat fikcji, w którym  
dziecko porusza się równie sw obod­
nie, jak  w św iecie rzeczyw istym  Ten 
zakres w rażeń jest tak bogaty, że 
p raw ie każdy pisarz chętnie czerpie 
ze wspom nień młodości. Ale gdy' wię 
kszość tego rodzaju książek jes t ra­
czej literatu rą  o dzieciach, a nie dla

dzieci — przygody małego, pękatego 
chłopca, przezw anego w szkole Sa­
mowarem, trafią do młodzieży. Pociąg 
nie czytelników  przede wszystkim  hu. 
mor, humor charak terów  i sytuacji- 
Główne efekty komiczne wywołano 
są kontrastow aniem  np. rozbieżnoś­
cią między w yglądem  „Sam ow ara" 1 
jego am bicjam i sportow ym i i tow a­
rzyskimi.

K apitalny jest w ystęp „Sam ow ara" 
w roli kwoki, k tó ra  w ysieduje j a j ­
ka — pomysł, w ypływ ający począt­
kowo z ambicji przyrodnika, do k tó ­
rej dołączają się uczucia ojcow skie 
dla przyszłego potom stwa Albo też 
Samowar w roli murzyna, o o lbrzy­
mich m uskułach z w aty, upojony po­
dziwem kolegów  j śmiechem publicz­
ności, s ta je  w obliczu przykrej p raw ­
dy: że to nie jego talent komiczny 
bawił widzów, a w yłażąca z musku- 
łów wata...

Gdzież tu powaga — można zapy­
tać. Ale po każdej przygodzie Sa­
mowara następuje chw ila zastanowię 
nia, w formie krótkich uwag, lub 
dłuższej rozmowy autora z czytelni­
kiem. N ic nie jest pominięte, autor 
w yjaśnia, przypomina, doradza..

Czy to będzie niefortunny bal w
pożyczonym, zbyt ciasnym ubrań:u. 
czy lekkom yślna kąpiel w  W iśle w 
październiku — zawsze obok czytel­
nika s ta je  pisarz i poważnie, po przy 
jacielsku, jak  starszy kolega, poka­
zuje przykre skutki próżności, nie­
przyjem ne — lenistw a, praw dziw ą 
odwagę obok fałszywej. * 

W spom nienia Sam ow ara przypada­
ją na epokę dość odległą, mniej w ię­
cej ostatnie dw udziestolecie XIX w. 
Tło stanowi daw na W arszaw a: „...tu 
gdzie teraz jes t park  Ujazdowski, 
mieliśmy puste pole... a Żoliborz... był 
pustkowiem oddzielonym od cyw ili­
zowanego św iata groźnym i fortami Cy­
tadeli". Mimo tej odległości w  cza­
sie i w środow isku (dzieciństwo Sa­
mowara upływ a w otoczeniu służby 
i guw ernantek) książka Hertza jest 
dzisiejszemu czytelnikow i bliska. Bo 
pierwsze — dzięki bezpośredniem u, 
żywemu kontaktow i z autorem , po dru 
gie —, dzięki stosunkow i Samowara 
do kolegów  z proletariackiego środo­
wiska ,j wyborowi przyjaciół 

Książka am erykańskiego pi-arza 
Thompsona łączy w sobie dwie war­
tości: wiedzę przyrodnika i poczucie 
piękna artysty  Te trzy opow iadania 
o zw ierzętach niesłusznie łączy współ 
nv ty tu ł „Dzielny Rogacz" gdvż bo­

haterem  pierwszego opow iadania jes t 
szary  niedźwiedź, drugiego — sreb r­
ny lis, a trzeciego — bardzo gór­
ski.

Książka jest całkow icie pozbawiona 
owej czułostkow ej, sentym entalnej 
atm osfery, jaka  cechuje w iększość 
przeznaczonych dla dzieci opow iadań 
o zw ierzętach. Jest to w łaściwie d ra­
mat, p rzedstaw iający bezlitosną w al­
kę  człowieka ze zwierzęciem. Czło­
wiek odgryw a tu rolę, daleką od o- 
brazu przyjaciela 1 opiekuna zw ie­
rząt, jaki chętnie ukazalibyśm y 
dziecku.

Czy to będą m yśliwi, m ordujący 
bezm yślnie m atkę niedźw iedzicę i 
je j tro je  dzieci, czy chłopcy, którzy 
w poszukiwaniu m ałych lisków  zasy­
pują norę, skazując zw ierzątka na u- 
duszenie, czy Scotty, zbieracz rogów, 
prow adzący nieubłaganą w alkę z 
dzielnym Rogaczem — autor zawsze 
surowo ocenia bezlitosną działalność 
człowieka Cała sym patia i współczu­
cie Thompsona jest po stronie zw ie­
rząt, którym , chć daleki od antropo-. 
morfizowania, przypisuje najszlachet. j 
niejsze uczucia. Uważa je za cechyj 
wrodzone, a cechy ujem ne — za na-| 
byte. Dzikość i nieufność niedźw ie­
dzia _ sam otnika autor tłum aczy wa-1 
runkam i w których zwierze żyie, a*

warunki te są w tym w ypadku winą 
człowieka.

Zdarzenia,, jakie autor opisuje, nie 
są w yssane z palca. Jako w ynik długo 
letniej obserw acji 6ą nam podane z 
ostrożnością prawdziwego uczonego. 
W zajem ne porozum iew anie się zwie­
rząt usiłu je Thompson odtworzyć 
dźwiękowo, przy czym tłum aczy mo­
wę zw ierząt na język ludzki bardzo 
pow ściągliw ie, unikając dłutf.eh okre. 
sów.

Zrozumienie i odczucie psychiki 
zwierzęcia jes t u Thompsona lak sil­
ne, że do najbardziej p o e t y c k i c h  
zwrotów pobudza go to, co praw do­
podobnie i w św iecie zwierzęcym
w yw ołuje najw iększy entuzjazm  — 
zapachy: „każde zwierzę, kaz.la rośli, 
na, każdy kam ień śpiew ał Uabcwi 
sw oją piosenkę .którą on jeden ro­
zumiał... np. jagody, głóg... poziom­
ki — w szystkie m iały miły, cichy 
głos, k tóry  śpiew ał: „tu jesteśm y—ja. 
gody jagody ." Szyszki sosen i cedrów 
m iały znowu gruby, ciężki głos, m ó­
wiący: „tu nas znajdziesz — szyszki, 
szyszki...’’

Przyroda jest najw ierniejszą przy. 
jaciółką zwierzęcia Autor łączy się 
ze ściganym  lisem w lirycznej apb- 
strofie do rzeki - znawczyni, j wraz

z prześladow anym  Rogaczem błaga 
w iatr o pomoc i obronę.

Od złych, bezm yślnych ludzi z 
książki Thompsona przechodzimy do 
„N aszych braciszków " Ewy Szelburg. 
Zarembiny. Książka jest przeznaczo­
ną dla dzieci młodszych. Może ludzie 
na niej w ychowani, będą inni. N a 
poruszanie spraw y braterstw a .uda- 
kości nigdy nie jest za wcześnie, bo 
bardzo wcześnie budzi się nienaw iść 
narodow a i rasowa. Do przedw ojen­
nych w ierszy, k tóre kręgiem  orater- 
stwa obejm ow ały dzieci różnych lu­
dów, od A m erykanina do M urzyna, 
od Eskimosa do Hindusa, p rzybyły  
trzy wiersze o chłopcach rosyjskich 
i jugosłow iańskich i o żydow skiej 
dziewczynce z getta. Rozumiejąc szią. 
chetne in tencje autorki, nie wiem, 
czy słusznie w yodrębnia się polską 
Żydówkę, jako dziecko innej narodo­
wości?

W całości, myśl jest piękna, w ier­
sze ładne, a co najw ażniejsze — książ 
ka trafia do czytelnika. Bo czar eg ­
zotyki, dalekich podróży tak po-cią. 
gających naw et dla młodszego dziec­
ka — pomoże przem ycić zagadnie­
nie. Książka bardzo dobrze w ydana, 
ze ślicznymi ilustracjam i Marii Hisz­
pańskiej

, Stefania Wortman
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-Try lj u ha nauczycielska Krótko metrażowe  
filmy oświatowe

i Insty tu t Filmowy wyprodukował o- w iniło  ®ię w nową j bairds&o specjalną, 
etataio  kilka filmów oświatowych król- sztukę, architektura i rzeźba coraz 
kometraźowych o wysokiej wartości pe bardziej interesują na® aa ekranie, 
dagogicznej i artystycznej. Film „Opactwo w Oliwie", według sce-

Na pierwsze miejsce wysuwa się nariusza prof. M. W aliisa i realizacji 
„Biskupin" według scenariusza dr. J  A. Świdwińskiego, należy do p ie r w  -

i Kostrzewekiego j dr. Z. Rajewskiego. szych na gruncie polskim prób tego ty-
Dzięki temu filmowi wszyscy będą mo- pu i stanowi poważne osiągnięcie a,--
gli zaznajomić się z najciekawszym na tystyczne.
szym zabytkiem kultury łużyckiej, * „ p ^ e m y  z drzewem", według sce-
swiadczącym o s W a ó s k im  pochodź*- n o r io m  i realizacji W Tomaszk<«wi-
U.U W ielkopolski, a przydatnym  będzie ^  jerf (i,lmcm raczej krajoznawczym,

podstawowych, ze u71(>SZą<; nas wzd łuź malowniczego szla
progra- ku w,0iC;^£g0 Popradu i Dunajca.

a których ie- Wldz™y dokładnie w otaczającej; Masy nauczycielstwa cechuje raczej M ą  wychowawców** ”̂ 6  tylko* na "lu- , ‘“Z w rT tk i^m cho lubne" , według se e -1 -B ^p o ca m p a s c z y l i . konik morski"
steśmy świadkami i współuczestnika- ̂ u ^ ^ W s to r v c z n e *  ° d d an ie . si? technicznej stronie zawo- dzi „postępowych", ale na awangardzi- r nariusza prof. Pawłowskiego i ™ li-  l i t w o r e m  o fantastycznych kształ­
c i ,  Wiążą się także z zagadnieniem ' ie ies ; „ifbvTo nT^dv ziaw ^  ™  ideoir^ cznych -  re- stow postępu po polskiej drodze do zacji *ni. Gniazdowskiego, to f ilo  mi- ^  P r*ypon .«a„cyęh  korna ®zacho-
Wychowania. Wychowanie i  jego styl ̂ i /v c L iv m  K Ł S £  ^ Z t Z ^  ^ 2 ^ S° ^ m  | W k o p o w y  o żydu  jednego z_na jdaw - j 1 2 2 * 2 ^ 2 1 ^ 2
~~ nie jest bowiem zjawiskiem izolo 
wanym, ale ściśle związanym z ży

Nauczyciel przodownikiem postępu
Z rozważań w obliczu zjazdów nauczycielskich

‘ycznej i kulturalnej, jakie mają obec- Widzimy dokładnie w otacza ince.:  . . .  ... " Z * ” ? " ?  " £ * * * * .  . . .
n»e miejsce na świecie,

. . wychowanie | du, a nie ambicja ideologicznych — re- stów postępu po polskiej
ieeo stv! ,•»* n  ? 'gd,y z[aw;sk:em a- wolucyjnych koncepcji polityczno-kul- socjalizmu.

»m I n Z  Polltycz,V m- Przeciwnie. Nauka prze- turalnych. A więc doskonalenie rze-
konywa nas niewątpliwie, że wycho- miosla -  a nie szukanie nowych dróg
wame było, jest i będzie społeczną najbardziej odpowiednich dla chwili

obecnej i czasu przyszłego.
Swoisty tradycjonalizm pokolenia, 

będącego spadkobiercami najrozm ait­
szych form kulturowych (z których

| funkcją polityki. M ożna nawet po- 
1 wiedzieć innymi stówami, że w ychowa­

nie jest polityką prowadzoną przy po- 
mocy środków pedagogicznych.

ciem, bo życiu służącym.

W ychow anie społeczną 
funkcją polityki

Zadaniem wychowania jest wytwo- ! -  T . ,
rzyć w wychowankach odpowiednie Nauczyciel głównym  
dyspozycje do działania zgodnego z. czynnikiem wychowania  
kształtującym i się formami ustrojow y- _w . , .
mi. Idee wychowawcze, które przy- . powyższych rozważań wynika s*lm> nurtem postępu, 
świecają praktyce wychowawczej, są ważność i odpowiedzialność zawodu . .
pochodną realnych potrzeb człowieka nauczyciela i oświatowca - wychowaw- Nauczyciel w obecnej
w danym miejscu i czasie, a treść wy- ^y, który ma kształtować człowieka w rzeczywistości
chowania winna nadążać za potrzeba- środowisku współczesnej rzeczywisto-
mi ustroju. Jeśli nie nadąża całkowi- *ci nie na biernego pionka, ale czyn- 1 Działalność nauczyciela

W ychowując następne pokolenie mu- 1 n 'iej znanych drobnoustrojów. Na Festi- A ustral'i , etanowa rzadki okaz, powie­
simy sobie dokładnie uświadamiać, że w Cannes uczestnicy przyjęli film " aż, ®amle<j “ le sam iczka wydaje
wychowujemy nie tylko dla teraźniej- 2 wielkim uznaniem, staw iając go na świat młode. Film ten, to d a r otrzy- 
szości, ale i dla przyszłości. jako wzór dobrze wykonanego Hlmu Przez Instytut Filmowy cd prot.

-r - - . . . . .  nwJr/MWMtn Pamilere, prezesa LnsUtuż de Cinema-
c z u  ^ b l i ż a j ą c y c l T s i ę ' wybojów d o °Z a -  ̂ Dłiugo utrzymywało się po-zekotianie, j f o 2 r a P h ’e  Ścian tifique. Ooecnie opr»- 
rządu Głównego Z N P  i Zarządu Cen- ' źe architektura i rzeźba, jako słałycz- ©owan© wersję polską.,  y u , ye. iMuiycu rządu Ufównego Z N P  i Zarządu Cen- ! ze a-rcmieKTUtra , rzezana, ia«o sn-aTycz- | - r -------2

w ęKszosc utraciło swój funkcjonalny tralnei Sekcii Nauczvrieli p p «  no/t nic odpowiednim tematem d la  Ponadto z m ateriałów zagrańicraycł sens, tworząc z nhem a eł^^oi, J oeKLł‘ nauczycieli l i s  poo     ,_____  •  „U ___________sens, tworząc z obecną rzeczyw.stością 
dysharmomę! góruje nad, istniejącym 
niewątpliwie w nauczycielstwie poi­

cie, jak to ma miejsce w chwili obec- "ego współuczestnika postępu.
nej u nas w Polsce 'i nie tylko u nas, 
j*st to cechę charakterystyczną okre-

zvc io  Sekcji

Należy sobie w tym miejscu uśw ia­
domić, że proces wychowawczy nie 
przebiega jedynie w szkole. W ycho­
wuje dom, szkoła, organizacja mło­
dzieżowa, instytucja ośw iaty doro­
słych, w arsztat pracy, związek zawo­
dowy, kino, teatr i w mniejszym lub 
większym stopniu każda instytucja zor-

ZJA ZD Y  O KRĘG O W E
W PO Z N A N IU  I  GDAŃSKU

, .  , , . . . .  I gamzowanego życia i każda sytuacja
W ub ieg łym  tygodn iu  odbyło  się źyciowa Wychowuje bądź w kierun-

ze b ra n ie  Przewodniczących i deJe_ ku ż;jda d)a jed kj
S-alA... WPR . > r  . . .  uęuZl

p ’ wychowawczy, który winien nam daćobw odu  g d ańsk iego . W z e b ra n iu : (rzetiamj 
w zię li udzia ł i w yg łosili r e f e r a ty '

w dob'e
przemian i politycznego zwycięstwa 
robotnika i chłopa musi mieć charak­
ter służby społecznej. Zasada ta wno­
si do pracy nauczycielskiej swoiste 
wartości. Nie może być on jedynie 
mistrzem maluczkich, aie pomocnikiem 
w poszukiwaniu i wprowadzaniu w 
grę nowych sil. Całą pracę wychowaw­
czą musi ożywiać myśl o służbie tym 
siłom, które zmierzają do przebudo­
wy życia na drodze postępu.

Objektywnym sprawdzianem w arto­
ści pracy nauczyciela będzie wynik

rozw agę towarzyszy - nauczycieli.

T. ZYGLER

filmu. Od czasu jednak, gdy kamer? i» 11 krajowy ch
leżała się ruchoma, a manewrowanie a - 1 „SUmaki", „M ikołaj Kopernik" k 
1 J  v .

opracowano trzy fi.!mv: 

-1| parałem  filmowym i reflektorem  ro z -1 dziejów  drukarstwa“ .

Sprawa niecierpiaca zwłoki
Sytuacja w zaw odzie  nauczycielskim

nie tylko piękne osobowości — ale

Na czoło wszystkich aktualnych za- j 
gadnień na odcinku oświatowym w y­
suwa się spraw a niezwykle ciężkich 
warunków materialnych naszego na­
uczycielstwa wszystkich typów i stop­
ni, a w pierwszym rzędzie nauczyciel­
stw a szkół powszechnych. Nie jest 
moim zamiarem kreślenie tutaj pełne­
go obrazu biedy nauczycielskiej. W y­
starczy tylko przypomn.eć, że olbrzy­
mia większość nauczycielstwa szkół 
powszechnych zarabia nadal miesięcz­
nie około 6000 zł. Chcę natomiast po-

cielstwa i płynących z tego faktu cy szkolnej, pogłębienia i poszerzenia 
szkodliwych następstw można mieć pracy ideologiczno-wychowawczej itd.
znacznie więcej. Nie o wyliczenie te­
go wszystkiego nam tu chodzi.

Stanowisko Sejmu

tow . Pol S te fa n  -  p rzew odniczący  . Lecz niewątpliwie szkole i instytu- działaczy społecznych _  robotniczych T * y i  ■ ^  • Spr8W’ ^  jak°. bar‘ 
   ciom oswiatowvm orzvnada w łvm ; ~u\___i.:.u   J cizo niepokojące zjawiska występująZ a r z a d u  C e n tr . S e k c j i  N a u c z y c ie l i  ci om  ośw ia to w y m  przyp ad a  w  tym  j ch łop sk ich , p rzy gotow an ych  do re- * . . .

1 tow . T u ło d z ie c k i W a c ła w  _  k ie  Procesie rola n ajp ow ażn iejsza , a m o- a jizacjj konkretnych aktualnych zadań ® terenl,e .n a szeS °  sz k o ln ic tw a , a w;ą  
r ó w n ik  w y d z ia łu  o ś w ia t o w e g o  torem  tych instytucji jest w ych o w a w - sp ołeczn ych , gosp od a rczy ch  o o litv cz- ZS s 'f  w łaśn ie z tą ciężką  sytuacją ma

ca — czynnik fachow o p rzygotow an y  n vch i k u ltu r a in v ch  j terialną n au czy c ie lstw a  i p racow n kov
adm inistracji szkolnej.do funkcji wychowywania.

Co cechuje współczesnego Rola organizacji 
nauczycielskich

Z powyższych rozw ażań, zresztą 
bardzo szkicowych i operujących skró­
tami myślowymi, zarysowuje się jed-

Cztery sprawy

1

OKW P P S .
W d n iu  1 lu teg o  w lo k a lu  W K  —

P P S  w  P o zn an iu  odbył się o k rę g o ­
w y Z jazd  przew odn iczących  S ekcji 
N auczycie li PPS. D y sk u s ja  n a  t e - : nauczyciela? 
rn a t: „R o la  PPS  w  k sz ta łto w an iu  i
P o staw y  nauczyc ie la  w obec rzeczy- , ru , °  Juz dzl,3- 2 08^  odpowie- 
wisto-ści“ z ag a ił k ró tk im  re fe ra te m  dziainoscią naukową, podjąć próbę
ó e le g a t z W arszaw y  tow . T . Z y cuar3kterystyki obecnej postawy mas no z najpoważniejszych zadań orga- 
g le r  — w iceprzew odn iczący  Cen- j nauczyc,elS|<'cb do zachodzących prze- j nizacji nauczycielskich zawodowych 
I fa ln e j S ekc ji N auczycieli P P S . Po 1 mtan 1 wynikających stąd postulatów r ideowych: Związku Nauczycielstwa
o b szern e j d y sk u s ji Z jazd  z a ła tw ił , Pedag°gicznych. Brak niezbędnych Polskiego, Partyjnych Sekcji Naucży-
szereg  b ieżących  sp ra w  zw dązanych , teS° badań i ich wyników. Ale cieli, Tow Pedagogicznego im. Wł.
Ze zb liża jący m i się o g ó ln o p o lsk im i. na podstawie spostrzeżeń czynionych Spasowskiego i innych.
z jaz d am i S ekc ji i Z N P. j w czas.e dyskusji na kursach, konfe- Instytucje te muszą stworzyć odpo- kową pozaszkolną. To zjawisko nie

Z e sp raw o zd ań  przew . pow iato- j  renciach 1 zjazdach można pokusić się wiednie warunki i klimat, w' których może utrwalić się jako system w na-
w ych  sekcyj, obu o k ręgów  w ynika , j  °  szklC0W  ̂ charakterystykę nauczyciel- będzie się mogła kształtować czynna szym szkolnictwie, bo stawia ]X)d zna-

Coraz wyraźniej występuje upa­
dek sił nauczycielstwa, rozszerza­

ją się choroby, szczególnie gruźlica. 
To nie wymaga komentarzy, że tak 
jest, wystarczy pójść na jakiekolwiek 
zebranie nauczycielskie, czy porozma­
wiać z kierownikami lub inspektora­
mi szkolnymi.

2 Przeciążenie ilością godzin lekcyj­
nych nadliczbowych i pracą zarob-

że:
1) nauczycie le  pepesow cy s ta n o ­

w ią  n a  te re n ie  tych  w ojew ództw  
n ie  ty lk o  liczebnie , a le  i w k ładem  
p ra c y  p rzo d u jącą  g ru p ę .

2) n ie  m a  o dc inka  p ra c y  spo łecz­
no  - po litycznego  czy k u ltu ra ln o  • 
ośw iatow ego , n a  k tó ry m  n ie  z a z n a ­
czy łby  się u d z ia ł nauczycie li pepe 
sow ców.

NOW A S E K C JA  POW IATOW A
D nia  30 s tyczn ia  z o s ta ła  z o rg a n i­

zo w an a  P ow iatow a, S ek c ja  N auczy ­
cieli P PS  pow. w arszaw sk iego . R e­
f e r a ty  n a  zeb ran iu  o rg an izacy jn y m  
w yg łosili: Tow . T ułodzieck i W a­
cław , tow . K u ch a rsk i T adeusz , o raz  
tow . wiz. K oładki. R ozw inęła  się 
w y cze rp u jąca  d y sk u s ja , w  w yn iku  
k tó re j  w y ło n iła  się p rzed  nauczy­
c ie ls tw em  na leżący m  do PP S  ko ­
n ieczność w zięcia udzia łu  w  p rze ­
szko len iu  p a r ty jn y m  I-go s topn ia . 
P ow ołano  za rząd  sekc ji w  osobach 
tow . tow . S zydłow skiego, W iew iór- 
kow skiego , N asiad k i, Ł o m ży ń sk ie ­
go i S zum ilow skiej.

59 W iedza" krzewi
socjalistyczną kulturę

N o w e numery  
czasopism nauczycielskich

U k aza ł się N r. 4 m iesięczn ika  
„N ow a S zko ła" . N a  szczególną u- 
w agę z a s łu g u je  p ra c a  p ro f. K . So- 
śn ick iego . — K ie ru n k i pedagog icz­
n e  w  p o czą tk ach  XX w . i ich  a sp e k t 
po lityczny . A rty k u ł p ro f. Sośnickie- 
go je s t  dow odem  ( ja k  p o d k re ś la  to  
w  słow ie w s tęp n y m  re d a k c ja ) , że 
p o lsk a  m y ś l p ed ag o g iczn a  podej 
m u je  p róbę  k ry ty czn e j oceny  do­
tychczasow ego  do ro b k u  pedagog ik i 
k a p ita lis ty c z n e g o  Z achodu  o ra z  u- 
k a z u je  jed n o s tro n n o ść  nasze j infor-

kiem zapytania wydajność pracy na­
uczycielskiej. Wydajność bowiem pra­
cy nauczyciela to nie ilość odbytych 
godzin lekcyjnych, a jakość tych go­
dzin i wyniki osiągnięte w pracy każ­
dej godziny lekcyjnej. To włożony w 
kr.żdą godzinę lekcyjną zapał i entu- j

j  zjazm nauczyciela, jego postawa i i
ę atmosfera, którą zdołał wytworzyć w , 
j klasie szkolnej. W żadnym zawodzie 

nie jest to tak konieczne, jak w pracy 
wychowawczej. Tych wyników nauczy- j
ciel przemęczony, wyczerpany i znie- 
chęcony nie osiągnie. Szczegól­
nie niepokojące objawy, które wystę- 

m acji i orientacji pedagog iczne j z u ' !,u«  u na uczycieli, którzy, aby jakoś
p e łn ą  n a szą  n iezn a jo m o ść  n ie  ty l- ' w Vzyć' szukają różnych dodatkowych

Tych prac nie mógłby wykonać do­
brze nauczyciel zniechęcony i wyczer- 
pany.

Dla wszystkich myślących obywateli 
I jasną była sprawa wysunięcia w 

Sprawy te obszernie omawiane by- pierwszych latach fx> woiińe i okuj>a- 
1 y zarówno na Komisji Oświatowej cji, która tak wyniszczyła naszą naro- 
Sejmu, na Komisji Skarbowo-Budżeto- dową gosjjodarkę, odbudowy fabryk, 
wej, jak wreszcie na plenum Sejmu kopalń, środków transportu itd. Na 
w czasie debaty budżetowej. W imie- uczyciel, aczkolwiek znacznie gorzej ( 
niu klubu poselskiego PPS zgłosiłem płatny, staną! do pracy przy swoim 
w tej sprawie odpowiednie wnioski, warsztacie szkolnym. Pełen wiary i 

VI uchwalonej rezolucji Sejm doce- entuzjazmu na swoim odcinku budo- 
nił wagę sprawy, wezwał bowiem wał i buduje zręby Polski Ludowej. 
Rząd do jak najrychlejszego rozpatrzę- Pomimo niesłychanych trudności nie 
nia sprawy realnej poprawy bytu na- załamał się i wraz z całym światem 
uczyciełstwa i pracowników admini- pracy wypełnia swoje zadania. Wiel- 
siracji szkolnej. Poza tym Sejm u- ki rozwój szkolnictwa jest najlepszym 
chwalił poważną kwotę, bo około 1 dowodem, że je dobrze wypełnia, 
miliarda na poprawę bytu pracowni- j Ale CŁas najwyŻ8zyi by jeg0 u* i 
kow naukowych. Jest to niewątpliwie warunki zna!3z)y si? juz w chwfli o- 
realriy krok naprzód, choć poprawia becnej w  rZędzie spraw najpiłniej- 
sytuację na jednym tylko odcinku, tj. h kló b zała(wienie nie może
w szkolnictwie wyższym. Za tym kro- ci-erp-jcć żadnej, zwłoki. Stanowisko ża­
kiem muszą nastąpić i dalsze, obej- j fe Sejm jak również wypo.
rmijące poprawę bytu nauczycielstwa wjedzj przedstawicieii Rządu w cz38ie 
wszystkich innych typów szkół. i debat budżetowych pozwalają mieć 

ly rn  bardzie, jest to konieczne i.nad ■ uzasadnioną nadzieje, że problem po- 
wyraz pi ne, ze szkoła nasza i jej na- prawy bytu nauczycielstwa wejdzie na 
uczyciel stoją wobec nowych znacznie realnfi t Ch()dzi # t #b stało 
szerszych zadań wynikających z refor- si to  jak najrychIej. 
my naszego ustroju szkolnego, ko- ’
niecznośd podnoszenia poziomu pra- ! STANISŁAW KWIATKOWSKI

Kło zna tych zbrodniarzy?

zajęć poza szkołą — to brak wiary w 
to, że zawód nauczyciela może dać 

tmych o siąg n ięć  ped ag o g ik i i szkoły! w arunki egzystencji, 
radz ieck ie j. ł ° o  tego, aby to przekonanie sze-

! rzyło się, nie możemy dopuścić. Jak-i 
słow ianoznaw sbw a by bowiem wyglądała sprawa uzupeł-

   . i . , , nienia naszych kadr nauczycielskich,
T ™ *  WD®ta” ach Zje gdyby upowszechniło się przekonanie,
^oczoriyc . P, H. B iliń ska , a  n a  z poborów nauczycielskich nie moi- 

te m a t k a rn o śc i w  szko le radziec- na i
k le j p isze K. M orsz.

ko  teo re ty czn eg o  do robku , a le  p rz e ­
de  w szy stk im  o lb rzym ich  konfere-

Z ag ad n ien ie  
d aw n ie j a  dziś o m aw ia  M. S zu lk in '

*

W ilh e lm  R e e m a n n  —  K rim in a lo  b era ss is ten t G esta p o  w W a rsza w a  
(1939  —  1941), za tru d n io n y  w k ie r o w n ic tw ie  p r z y  ul. D z ie ln e j —  
1941 (P a w ia k). K r im in a lo b e ra ss is te n t G e sta p o  tv T a rn o p o lu  i S o ka lu

(1941 1944)

PIERWSZY NUMER CZASOPISMA w w

»SO LIDA RNO SC<
W styczniu  ukazał się p ierw szy n u m er now ego m iesięcznika spół­

dzielczego pt. „Solidarność". Z adaniem  pism a jes t in form ow anie o stan ie  
i rozw oju  spółdzielni żydow skich w  Polsce. P ierw szy  nu m er spełn ia  to 
zadan ie  należycie. Liczne, b. s ta ran n ie  i o ryg inaln ie  op racow ane tabele  
i w ykresy , są szczęśliw ie pom yślanym  w prow adzeniem  w  k rąg  zagadnień
spółdzielczych. ,. ,, . ,, _  ,

W a rty k u le  w stępnym  redakc ja  podkreśla , ze d la  C en tra li G ospodar­
czej „Solidarność", w ydaw anie w łasnego pism a in form acyjnego, sta ło  się 
pew nego ro d za ju  koniecznością, albow iem  pow ażny rozw ój n ieom al 
w szystk ich  spółdzielni zrzeszonych w  C. G. S. spow odow ał, ze cały szereg 
zagadnień  pow inno się om aw iać publicznie, a  do dyskusji nad  n im i trz e ­
ba w ciągnąć jak  najszersze m asy naszych spółdzielców".

D ośw iadczenie w ykazuje, że dobrze redagow ane ptsmo, może b. po ­
w ażnie przyczynić się do usp raw nien ia  p racy w iększych przedsiębiorstw  
przem ysłow ych. D obór m a te ria łu  w  pierw szym  num erze „Solidarności" 
św iadczy, że red ak c ja  n ie odstępu je  od yc w y ycznyc .

Na zakończenie podkreślić należy w ysoki poziom techn iczno -redak ­
cyjnego opracow an ia  n um eru  oraz s ta ran n e  o p r a c o w a ć  a rty k u łó w  pod
w zględem  językow ym . ,

W skazanym  byłoby, aby  w  następnych  num erach  um ieszczono nieco
w ięcej repo rtaży  i fo tografii (w rodzaju  b. efek tow nego  zdjęcia n a  s tr. 16
om aw ianego num eru). . . .  . . .

Całość num eru  pozw ala przypuszczać, ze pism o to spełn i sw ą ro lę  
i w niesie pozytyw ny w kład  w  rozw ój ru ch u  spółdzielczego.

R. S®

Kino P A L L A D I U M
Z ł o t a  7/9

WIELKI DRAMAT PRODUKCJI 
ANGIELSKIEJ

NIEPOTRZEBNI MOGĄ ODEJSC
Pocz. seans.: 12.10, 14.30, 19.10, 21.30, d la  Zw. Zaw . o godz. 16.50.

R ecenzje , sp raw o zd an ia , k ro n ik a  j 
o św ia to w a  i a k tu a l ia  ośw ia tow e do- 
p e łn ia ją  tre ść  b a rd zo  c iekaw ego  i 
w a rto śc io w eg o  o s ta tn ie g o  z e s z y tu 1 
N ow ej Szkoły. I

„N ow e T o ry "  to  b iu le ty n  Tow . 
P edag . im . Wł. S pasow sk iego . N r. 
3 b iu le ty n u , z o k az ji dziesięcio lecia 
s t r a jk u  nauczycie lsk iego , z a w ie ra . 
a r ty k u ły  T . W ojeńsk iego  — N a U '1 
czycielstw o w  w alce  z sa n a c ją  o raz  
p rzem ów ien ie  S t. Sw idw ińsk iego  
w yg łoszone n a  A kadem ii w  10-tą 
roczn icę s tra jk u . 1

P o n a d to  b iu le ty n  z a w ie ra : M.
S zu lk in  — P ie rw sze  la ta  szkolni-1 
c tw a  radz ieck iego  i tegoż  T om asz  
N ocznicki i Szkoła , o ra z  S t. Sw i­
dw ińsk iego  — O A dam ie  P ró c h n i­
k u  ja k o  uczniu  i nauczycielu .

P rz e g lą d  czasop ism  pedagog icz­
nych, w y daw n ic tw  i in fo rm ac je  z 
dz ia ła ln o śc i T o w arzy stw a  uzupeł­
n ia ją  tre ść  n u m eru .

na się utrzymać.
^  Sprawa t. zw. dopłat od Komite-

ZAKOPANE
ul. PIŁSUDSKIEGO, tel. 12-60 

p e n s j o n a t  f kat.

„ T U B E R O Z  A"
Zaprasza swoich P .T. gości

na
S E Z O N  Z I M O W Y

tów Rodzicielskich. Przede wszy 
stkim trzeba stwierdzić, że w olbrzy-j 
miej większości, jeżeli są pobieranej 
opłaty szkolne, idą one na w ydatk i' 
rzeczowe szkół. Są tereny, gdzie tych 
opłat w ogóle nie pobiera się. Dopła- j 
canie nauczycielom do poborów m a . 
miejsce tylko w niektórych typach 
szkól, przeważnie średnich i tylko na 
niektórych term ach . Popcfnia błąd, 
kto sądzi, że to jest powszechne. G dy­
by ten system miał się upowszechnić, 
groziłoby to bardzo przykrymi i szko­
dliwymi dla szkoły i nauczyciela na­
stępstwami. Byłoby sprzeczne z inte­
resem szkoły i zawodu nauczycielskie­
go, gdyż wytworzyłoby fałszywą sy­
tuację nauczyciela w środowisku, uza­
leżniając w sposób przykry nauczy­
ciela i w konsekwencji obniżając je­
go godność zawodową. Zresztą ’ 
system taki, gdyby się miał utrzymać 
byłby w sprzeczności z zasadami po­
lityki kulturalno-oświatowej obozu 
demokracji, a w praktyce dotknąłby 
przede wszystkim świat pracy.
Ą  Ucieczka zdolniejszych nauczycieli 

z zawodu nauczycielskiego. Wiemy 
o tym, że sporo nauczycieli już ode­
szło do innych lepiej płatnych zaw o­
dów. Gdyby ten proces miał trwać 
nadal, nie trzeba uzasadniać jego groż- 
nyoh skutków. A nam przecież musi 
chodzić o to, aby nie tylko nie ucie- j 
kali lepsi i zdolniejsi nauczyciele dc 
innych zawodów, ale aby zawód na-j 

i uczycielski był na tyle atrakcyjny, b y , 
| najlepsza nasza młodzież szła do te- 
i go zawodu.
I Dowodów ciężkiej sytuacji nauczy-

H u to  K o h le r  —  K rim in a lo b e ra ss is t e n t G esta p o  w W a rsza w ie  
(1940 —  1944)

•tm

n l z W eiss  —  G esta p o  w B a ra n o w ica ch  (1940  —  1941). K r im in a r  
o b ersek re ta r  G esta p o  w  W a rsza w ie  (1943  —  1944)

M inisterstwo Sprawiedliwości prosi osoby, którym jest znana działalność 
wskazanych na fotografiach zbrodniarzy niemieckich, o zgłoszenie się oso­
biste lub pisemne do Prokuratury  Sądu Okręgowego w W arszawie (ul. 
t .esrno 53, ookói 488), względnie telefonicznie 8-70-04 pprok. Podczaski.



•Sir. 6 R O B O T N I K

zraE J Zycie, pracę i walkę proletariatu j rf-%rr~"r'n n i TinniTGOSPODARCZE odtworzy Muzeum Robotnicze w Łcdzij Z Y C IE  P.V A l u  11 /
T , LOD2 (SAP). Grono naukowców, see Muzeum Robotniczego. Na siedzi-

t ^ O R O C Z N A ła g o d n a  zim a w p ly '  socjologów i dz alaczy politycznych h ę  Muzeum zostanie wybudowany w
. , na ^ k w id a c ję , p rzyn a jm n ie j  podjęło w swoim czasie myśl zorga- Lodzi, kosztem 100' milionów zl tych,
la k  co iychczas. tzw . m artwego sezonu  nizowania w Polsce Muzeum Robot 
w b u d o w n e tw ie . Z w ła szcza  roboty  w y -  niczego, które obrazowałoby osąg- 
kończeniow e nie zo s ta ły  przerw ane, a nięcia proletariatu w wieloetnich zma 
gd :i en'-cgdzie w ’-dać j podejm ow anie  ganiach z kan tale
now ych prac budow lanych.

W p ływ a  to oczyw iście  w  sposób ko­
rzy s tn y  na ryn ek  pra cy  —  robotn icy  
budow lani są bow iem  robotn ikam i se­
zonow ym i. Zainicjow ana osta tn io  a k ­
cja odgruzow ania m iast w  okresie
m artw ego sezonu  budow lanego p rzy-  niczego będzie największy ośrodek 
eryn ia  się  róiunicż d o  złagodzenia  P i s k i e g o  proletariatu — Łódź. 
w p ływ ó w  sezonow ości na ry n k u  pracy. _  ,  ,

w j { Zdobycze klasy robotniczej

ganiach z kap talem i reakcją.
Jedyne tego rodzaju Muzea Robot­

nicze istnieją dotychczas w Zw ązku 
Radzieckim, gdzie cieszą się masową 
frekwencją zwiedzających.

Siedzibą naszego Muzeum Robot-

! Państwa na rok 1948 kwotę 10 milio­
nów złotych. Ustalcno prawną formę 
planowanej placówki, która starie się 

monumentalny gmach, specj- lne za- Muzeum Miejskim w Łodzi, subsydio- 
plancwany do tego celu, w reprezenta- ( wnnym przez państwo, 
cyjnej dzieln.cy miacta. Muzeum tworzone będzie stopn'owo

Muzeum subsydiuje państwo
Na przedwstępne prace organizacyj­

ne i kompletowanie materiałów, foto­
grafii i eksponatów Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki umieściło w budżecie

i w roku bieżącym przewidziane jest 
otwarcie kilku pierwszych jego dz'a- 
łów, na razie w prowizorycznym lo­
kalu, przydzielonych przez Zarząd 
Miasta.

STEFAN GELAS

Hi KOM UNIKAT STOŁECZN EJ 
SZKOŁY PA R T Y JN EJ

Stołeczna Szkoła P a rty jn a  zaw iadam ia, 
żo w d ru g ie j połowie lute&o br. rozpocz­
n ie się trzeci tu rn u s szkoły I I I  stopnia. 
Podan a o przyjęcie n:i ku rs (w raz z zvcio 
rysem ) przy jm uje  se k re ta ria t Szko*y (Mo­
kotow ska 24. I I I  p.) do d ira  10 Innego.

W ykłady rozpoczną się w dniu  23 lu te ­
go i trw ać będa do 26 m arca, w godz, 
0 -  15.

Stołeczna Szkoła P a r ty jn a  poczyni s ta ­
ran ia  celem uzyskania d la słuchaczy k u r ­
sów p łatnych n=*’opów. U koń czen i Szkoły 
I I I  s topn ia  daj** praw o do zajm owania 
stanow isk  funkcjonariuszy  p arty jnych .

Koło XVII O środek Zdrow ia (Zam lenlec-
ka  43). 6 bm. godz. 14.30. Keto — D ?«- 
k a rn ia  W ojskow a (G rochow ska) 6 bm , 
godz. 15. Koło — firm a T w ardow ski (Gro­
chow ska) 6 bm . godz. 16.

ZN MS

DOSTAWY ZŁOMU 
DLA HUTNICTWA

W ciągu 11 m esięcy r .ub. dostawy 
xł:nm krajowego zrealizowane przez 
Centralę Złomu wyniosły około 540 
tys. ton. W tym samym czasie z im­
portu otrzymaliśmy ok ł0 37 tys. ton

Projektowane muzeum ma nosić cha­
rakter spoleczno-robotniczy i zada­
niem jego będzie wszechstronne oświe­
tlenie historii, dziejów walki oraz zćlo- 
byczy polskiej kiasy robotniczej w 
skali ogólnokrajowej, ze szczrgó.nym 
uwzględnieniem materiału odnoszące­
go się do ruchu rewolucyjnego na te

Gforatljj „3polem “ ul Bierutowicach  
nad zaopatrzeniem  świata pracjj

Z E B R A N I A

- Z E B B 'N T E  AKTYW U EES i PYK 
D ZIELN IC W -W A ŚRÓDMIEŚCIE

Od dnia 23 stycznia do 5 lutego br. 
odbywa się w  Bierutowicach na Doi 
nym Śląsku odprawa odpowiedzial­
nych pracowników Okręgowych Od- 
dz;a.łów Mleczarsko - Jajczarsklch 
,Spo’em‘‘. W odprawie biorą udz'al 
Kierownicy Okręgów Związku Re­
wizyjnego z odcinka Spó‘dzielni Mle

i handlowe, związane z wykonaniem towslm 5 J > - s i e  wspó'- 
, , ,  , . , , . nkt-rw u  P I ’S i P P K  D.-lr nplanu gospodarczego spoldzicrczosci -kicii. TT:-, p-rcatki .l-i-nm

złemu. Ogólna wartość dostaw krajo- renie ’ód2-kie&0 okręgu przemysłowe- C7arsko _ Jajczavskich .Przybyii rów
go. Muzeum Robotnicze zgrjmadzi 
nie tyilco literaturę i archiwa rewolu­
cyjne, ale także masę eksponatów, któ­
re zobrazują warunki życia, pracy i 
walki polskiego robotnka. Zostanie 
ono podzielone na szereg działów z 
uwzględnieniem chronologii h storycz- 
nej. jeden z działów ma pokazać hi- j 
storię warsztatu robotniczego, h gle-1 

. ny i bezpieczeństwa pracy. Oddzielnym j 
ilanzyt. przez Gdańsk i Gdynią w j działem będzie udz al robotników poi-1

wych i zagranicznych wyniosła w o- 
k re s le  sp ra w o z d a w c z y m  o k o ło  925 
mlln. zł.

W dostawach złomu metali nieże­
laznych Centrala Złomu os;ągnęła 
12 215 ton, wartości blisko 178 miln 
złotych.

TRANZYT PRZEZ POLSKĘ

nież przedstaw ic’ele M'ni.sterstwa 
Przem ysłu i Handlu, Funduszu Apro 
wizacyjnego i Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży W iejskiej „Wici‘‘.

W toku odprawy omawiane są za­
gadnienia organ'zacyjne, techniczne

mleczarsko -  jajczarskiej na rok 1248. 
Ponadto przedmiotem obrad są za­
gadnienia związane z mającym pow­
stać Związkiem Spółdzielni M leczar­
sko - Ja j Czarskich.

Przewodnią m yślą konferencji jest 
opracowań-e sposobu dostarczania lu 
dzlom pracy i ich rodzinom w ko­
niecznych iiosc'ach i po dostępnych 
cenach mleka, jaj. m as’a i drołAi, 
przy jednoczesnym zapewn:eniu rol­
nikowi opłacalności produkcji.

W dn*u 6 bm. (k latek) o sodu. 16 "O w
IcSia’u  D deln fcy  P P S  śr6dm!«ścśo <r:Ioka- 

e:e wsTJÓ'ne zabranie 
śrćd ru e j-  

nnym  r s  fe r^ t 
spraw ozdaw czy z XXVII K ongrcsn  P P S .

tą  KOMUNIKAT WABRBAWRKfFGO 
POW IATOW EGO KOM ITETU P P S

W dniu  6 bm. (p lę tf ':)  o pod?. 10 w 
lok?,!u przy  ul. finse£nej 4, odbędzie się 
posiedzenie Essefcntyw y Pow iatow ej.

W  d n ‘u 7 bm . (sobot?) o pods. 10 w 
lokalu  pr?y  n!. finieśne; 4, odbędzie s :ę 
odpraw a pruewodnicząayeh l sekre tarzy  
gm innych i '  m iejsk ich  K om itetów  P P S .

RKFT3BAT TRW . N I ORMANA 
NA DZIELNICY GROCHÓW

Ostatnie dira m iesiące zbiórki 
na „Fcm cc Zimową*

Komtr p- v imr ej t y
’ wy każdą niedz elę w okresie od 1-egomiędzy krajami Eurcpy Srodkcwej i niczej w życiu kulturalnym Polski, wy-

AV dr’'u  6 bm. (-vt.-yt«0 ) „  pr<i7. 18 rv 
Icka?U Dsielnicv^ Grochów. odbędzie się 
zebran ie  w szystkich członków Dciefnicy, 
na  k 'ó r y n  tow . Niczman, d ^ r. s a ^ o rz . 
cen trali ..Społem ” . wygłosi re fe ra t na  te ­
m at now ej s tru k tu ry  spółdzielczości.

|W DZIELNICA M IN ISTERIA LN A

IW d n fn 7 bm. (roboto) o crodjs. 17 w lo- 
ka!n CK W (D aszyńskiego 18, sal a  Iconfa- 
rcn cy jn e ). się p lenarne  pośle-

dla potrzebujących wsparcia i opieki, d*®nte R ady  D zielnicy.
Wierzymy głęboko, że tak, jak we

M  ZEBRANIU RED A K C Y JN E 
„P Ł O M IE N I’’

W dniu  4 bm . (piaielt) © god- 11 w i©- 
kalu  redakcji „R obo tn ika” , odbed-.ie »i* 
zebranie redakcy jne  „P ło m ien i” . N a p«- 
rzjjdku dziennym  spraw y num eru  m arco­
wego,

t*  ZNMS — ZGŁOSZENIA NA i v  KURS 
SZKOLENIOW Y ŚRODOWISKA

W szyscy tow arzysze i tow arzyszki z K il  
oczernianych Po litechn ik i, SGH, SGGW, 
W aw elberga i A NP, k tórzy nie przeszli Je­
szcze szko enia p a rty jn eg o , w inni zglosiS 
sio na 5V kurs szkoleniow y środow iska w 
te rm in ie  do dn ia  . lu tego b r. Zgłoszenia 
przy jm uje  se k re ta r ia t w godzinach 1S—15.

jt f ZNJIS — I I  SEM INARIUM
I IV dn iu  5 bm. (czw artek) o godz. 18 w  
‘ lokalu  środow iska (M okotow ska 24), .od­

będzie się I I  sem inarium  konspektów * 
K ola p relegen tów  i refe ren tów  w spół­
pracy  z OM TUR-em . R efera t p t . : , ,I'a- 
szyzm ” , w ygłosi Iow. G órski.

R eferenci w spółpracy z OM TU B-em  
w inni na  ten  dzień — w ostatecznym  te r ­
m inie — przygotow ać spraw ozdania.

Ig j  ZNMS — KOŁO PRZY ANP
W  dn iu  5 bm . (czw artek) o godz. 20 W 

lokalu  w łasnym  odbędzie s-e zebran ie  »  
rz^du  i ak tyw u Koła.

£ j  ZNMS — BOK W STĘPN Y  
W /D Z . L E K . U. V .

W  dn iu  6 bm . (p ią tek) o godz. 17 w lo« 
j k a lu  p rzy  ul. G órnośląskiej 31 (I  p .) , od« 
j będzie się zebranie członków K oła z i* -  
I fera tem .

SPRAWOZDANIA
PO SIED ZEN IE  KAŁ P P S  1 P P B  
NA PO K ŁA D ZIE M/S „BATORY-

Południowej (a w pierwszym rzędzie 
Czechosłowacją i Węgrami), a kraja­
mi skandynawskim., w kilku tylko 
wypadkach w grę wchodziła Finłan- 
d-a lub kraje zamorskie.

EXPORT CEMENTU
7. towarów eksportowanych przez

nalazki robotnicze, zd; bycze i osiąg­
nięcia socjalne, waika. martyrologia i 
zwycięstwa itd.

W  specjalnym gmachu

W skład pierwszego Komitetu, kto- i 
ry utworzony został na terenie m iasta!

lutego do 31 -ego m arca 1948 r.
W tym  ostatnim  etapie Akcji Zi­

mowej zwracamy się jeszcze raz do 
ludzi dobrej woli z gorącą prośbą 
złożenia choćby najm niejszej ofiary

wszystkich dziedzinach naszego życia 
gospodarczego, spo'eezeństwo polskie 
wykazało zdumiewające wprost wy- 
n k i,  tak też w ofiarności dla naj- 
b edniejszych nie pozostanie w tyle 

A zatem jest jeszcze czas, aby spe! 
nić obowia.zek społeczny.

ÓCŁ % J • laj)_, Łodzi, w celu zorgan zowania przyszłe-porty Delty Wisły w grudniu r. __
na drugim miejscu był cement (na’ g0 muz>ium' Weszli prz-dstawicisle 
pierwszym jak zwykle węgiel), którego' w!adz samorządowych, organizacji po­
przez Gdynię przeszło około 45 proc, ‘’tycznych, Związków Zawodowych i 
a przez Gdańsk ckcło 55 proc Na św:ata nauk°wego. Podobny komitet 
trzecim miejscu znajdowały się w y i'Pows‘ał również w Warszawie. O b y  
roby metalowe, ładowane pizeważnie dwa te k° mi,e,y ° dbyly w ‘ych dnlach 
w Gdyni, na czwartym zaś cukier, któ 
rego w roku 1945 nie wywoziliśmy.

FR7.ED PODPISANIEM UMOWY 
HANDLO'vVEJ Z FINLANDIĄ

Toczące się w Warszawie rokcwa- 
n :a o nov/ą umowę handlową polsko 
fińską, dob egają końca Należy spo­
dziewać się w pierwszych dniach lu­
tego podp'sania nowej umowy.

Najprawdopodobniej umowa obej­
mie inne artykuły niż poprzednia. W 
r. - ub. sprowadziliśmy z Finlanrii 4 
tysiąca demków fińskich, miedź ce­
lulozę i wyroby z miedzi, eksporto­
waliśmy zaś węgiel. 1

z ministrem Kultury i Sztuki, Dybow­
skim. konferencję, na której zapadła 
ostateczna decyzja utworzenia w Pol-

^  O Ft T 1

P o l s k a  -  W ł o c h y  1 3 : 7
H okeiści mają potuażne szanse 

na zw ycięstw o w  m eczu z Anglią

Kto pom oże  
ch orem * z lu b l in a ?

go meczu wystąpią w składzie rezer­
wowym, zachowując najlepszy sk’ad 
na następny mecz z Anglią, z którą 
spodziewają się Wygrać.

ST. MORITZ, (telef.) Wobec tego, 
że już wczoraj wieczorem zanotow a­
no lekką poprawę pogody, postano­
wiono rozegrać zawody hokejowe 
dziś już wczesnym rank  em O godz.
T-ej na stadionie ólim pijskim sfió t-1" ^ -

Nasz czytelnik, Edward Wójcik, za kały się Włochy z Polską a na d ra- P o l s k a  — W l o c h jU  
pośrednictwem „Robotnika", apeluje do g m  stadionie Szwajcaria z Anglią, 
społeczeństwa o pomoc w nabyciu p 0lacy pokonali Włochy 13 7. Szw aj- 
streptomycyny. caria w ygrała z AngFą 12:3. O godz.

Chory cierpi na zapalenie ucha śród- 10-oj odbył się mecz Czechosłowacja 
kowego, zapalenie wyrostka ru r .owe- — A ustria z wynikiem 17:3 dia Cze­
go i podrażnienie opon mózgowych. chos owacji Oczek wany z najwięk

1 3 :7  ( 3 :1 ,  6 :2 ,  4 :4 )
Polacy mieli znaczną 

techniczną, jednakowoż 
byli slab; i dlatego w trzeć ej tercji 
pozwolili sob e strzelić 4 bramki.

przewagę
taktyczne

Adres: Lublin, ul. Łęczycka 150.

Dokumenty Archiwum iu Berlinie 
ujawnia ą systemy geim anizoiuania

i szym zaciekawieniem mecz między i Włosi byl; przeciwnikiem bardzo sła- 
K anadą a Stanami Zjednoczonymi i bym. Bramki dla Polaków zdobyli: 
nie doszedł do skutku, z powodu po- j Oans niec 3, Kotasa 2, J a s iń s k i  2 
psucia się lodu Ju tro  polscy hoke- (Skarzyńsk; 3, Plewacki. Kowalski po 
iści grać będą ze Szwajcarią. Do te - jednej' i jedna Samobójcza.

Na tle ujawnionych ostatnio do­
kumentów, które obrazują hitlerow ­
ski system ' germanizowania dzieci, 
bsrdzo wymowne; są akta. wydobyte 
Z Archiwum Berlińskiego przez G!ów 
n \  Komisję do Badania Zbrodni Nie- 
m ’iackich.

H  m raler w liście do podleg’ych 
władz, datowanym w dniu 23 grud­
nia 1942 r., zaleca, aby kobiet cię­
żarnych, przebywających na terenie 
N emiec, nie odsyłać do krajów, z 
których pochodzą. W wypadkach, 
gdy ojciec jest N emcem, nie prze­
rywać ciąży — p :sze Himmler — i 
przeprowadzać badania rasowe rodzi 
ców i dzieci. Dzieci, odpowiadające 
wymogom rasowym, odebrać rodzi­
com i zniemczyć w specjalnych za­
kładach. i

H  tlerowcy nie pozostawili w spo­
koju również dzieci przebywających 
Yf polskich sierocińcach. Wiele z 
z tych dzieci, ze względu na Ich w y -1

gląd, miano uznać za pochodzące z 
rodzin nordyckich, a następnie znlem 
czyć.

W innym rozkazie H im m ler naka­
zuje stworzenie 3-ch ośrodków d o ­
świadczalnych, w  których umiesz- 
czcnoby pewną liczbę małych dzieci 
polskich i przeprowadzonoby badan a 
rasowe W ybrane dzieci należy prze 
kazać rodzicom niemieckim, w celu 
zniemczenia.

Kiedy indziej znów H !mm ler 
stw  erdza, że w  Niemczech daje się 
odczuć brak służących, przede wszy­
stkim  w  rodzinach obarczonych 
dziećmi. Aby te braki usunąć, nie na 
rażając jednocześnie .,herrenvo!ku“ 
na zanieczyszczenie rasy. H im m ler 
zarządza przeprowadzenie badań ra ­
sowych możliwie wszystkich dziew­
czyn polskiego lub ukraińskiego po­
chodzenia w wieku od la t 16 do 20 
i wywiezienie odpowiadających wy­
mogom rasowym do Niemiec.

PRAGA CENTRALNA
W  ó-ilu 5 bm. o godŁ 17 w lokalu 

D zielnicy (Szw ed-’-a 2'4), odb-dzle s :e 
p lenarne ze bran K om ite tu  r-raz  z p r-e-
wodniczeeymi i sek re tarzam i K ół fa ­
brycznych i terenow ych.

H  SASKA K ĘPA  
W  dn iu  6 bm. (p i-tek )  o g cdz. 19 w  lo ­

kalu  D zielnicy (F ran cu -k a  7), odbędz;e 
się onóine zeb ran 'e  z re fe ra t-m  tow . in):.

I Unerer-Ozwa’r'fi, ńa tem a’ : ..P ro c ram  In ­
w estycy jny  N aczelnej R ad y  O dbudowy 
W arszaw y” .

,P t  DZIELNICA ŻOLIBORZ 
I W  d n !u  6 bm . (P ię tek) o t-odz 18 w 
| lokalu  D zielnicy (K ossaka 10). odbędz!e 

się --b ra n ie  cz’onl:ów i sym patyków  z re- 
i fera tem  tow . M. R ybickiego a a  tem at 
ł „D em okracja  L udow a” .

tm DZIELNICA BIELANY 
W  dn>u 6 bm. (n ’a tek ) o codę. 18 w 

lokalu  D zielnicy (Podcz?,szvńsk:ego 23). 
odbędzie s 'ę  ogóln- zeb -sn 'e  członków z 

, re fe ra tem  tow . J .  Góreclriesro p t. „R zym  
i wobec ak tualnych  zagadnień” .

« l  KOŁO TEREN O W E n r  8 
PBAGA CENTRALNA

W  dniu  6 bm . (p ie tek) o godz. 19 w lo­
kalu  s-koły  pow szechnej n r  49. p rzy  ul.
S -e rak ie j 5. odbędzie się zebranie zarządu 
Koła.

P ł KOŁO TEREN O W E n r  4 
PBAGA CENTRALNA

W  dniu  6 bm . (u ia teb ) o godz. 18 w 
lokalu D zie'nicy (Szw edzka 2/4). odbę­
dzie się ogólne zebranie członków Kola.

W, E EB R 4N IA  CZIONKAW  
KÓŁ DZIELNICY GROCHÓW
Na K ołach Dzielnicy Grochów odbędą 

się następu jące  zeb ran ia  z refe ra tam i po-1 
lity czn y m i: Kolo S tarostw o G rod-hle [
(ul. S iedlecka n r  37) 5 bm. godz. 14,30.
Koto . B v g aw ar”  (Goclawska 9) 5 bm. g. ' ”  *6.
18,30. Kolo S -p lta l M iejski i Z ak -in y  (G ro­
chow ska 272) 5 bm. g 14. Koło firm a K ra- . , , . . .
szewscy (P e rk u n a  112) 5 bm. g. 15,30. k u l tu ra .n o  o św ia to w e .

[ N a pokładzie „B ato rego” w G dyni od­
było się v spó ir.e  posieuzenie koi p a r .y j-  
nyeh P P S  i P P R . N a obradach obecni 
byli przedstaw icie le  p a rtii po litycznych 
oraz wlad.: m iejsk ich  i społeczeństw a.
Tem atem  obrad  był udział m ary n arzy  w  
ogóinopolskim  w spółzaw odnictw ie p racy . 

Uchwalono, że n a  ogolnym  zebran iu  za­
łogi M /S „ B a to ry ”  oba koła zgłoszą wn o 
seit o wz.ęCiU udziału  załogi „B ato reg o ” 
we w spółzaw odnictw ie pracy .

feŚ AKADEMIA W BOCZNICĘ STB A JK U
SZKOLNEGO W NAUKOWYM
IN STY TU CIE RZEMIEŚLNICZYM 

W  św ietlicy  N aukow ego In s ty tu tu  Rze­
m ieślniczego p rzy  ui. Z łotej 58, odbyta 
się, urządzona sta ran iem  K ola OM TU R  
średn ie j szkoły rzem iocł budow lanych, u - 
roczysia  akadem ia d la  uczczeń a pam ięci 
43 rocznicy s tra jk u  szkolnego. N a p ro ­
gram  złożyły się przem ów .enia, dek lam a­
cje, śpiew y i m uzyka. Całość w ypadł*  
bardzo dodatnio.

W ie ki bal
PPS i PPft Mokotouia

Komitety Dzielnicowe PPS i PPR 
Warszawa Mokotów urządzają w da. 
7.II br. w sali „Roma” o godz 18 
„Wielki Koncert" a o godz. 22 ,,Og:at 
ni Bal Karnawału". Udz ał w oby­
dwóch tych imprezach biorą najwy­
bitniejsze siły artystyczne stolicy.

Na balu wiele atrakcji, ra.ędzy la­
nymi konkurs na najpiękniejszą u- 
czestnlczkę.

Bilety na koncert i zaproszenia aa 
bal można nabywać w lokalu PPS 
Chcc:mska 4 i w lokalu PPR Willowa 

Szczegóły w afiszach.
Czysty zysk przeznaczamy na cele

Francuzi i Austriaczki 
zd ob ili złote m edale

POCZTOWA KASA 0SZCZĘ0M03CI 
UBEZPI ECZENI A OSOBOWE

Zjednoczenie Przemysłu Obrabiarkowego
w  Pruszkowie
ul. S I E N K I E W I C Z A  19

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t :
5 absolwentów szkół ceramicznych,
2 absolwentów szkół chemicznych, względnie studentów  - chemików,
3 absolwentów szkół technicznych,
2 techników - mechaników z praktyką warsztatową.

W ynagrodzenie wg obowiązującej Umowy Zbiorowej.
Podania z życiorysem należy składać w Wydziale Personalnym  

Z. P . O. w Pruszkowie. 948
.Ar •osi-sm  4WU — —W' IIHUHUIIIIU M  HI m u — 11 ,mru n i u u u i  11 w  i n u  i w n  ■ ■ i m a i u n i i  mu 1 1  i i «  i u    

Ob w ieszczeit! e
W SĄDZIE OKRĘGOWYM W HAIFIE (Palestyna).

Akta sprawy spadkowej PR No.280/47.
W sprawie spadku po zm arłej CHAWIE-MIRIAM SIMENHAUS

z Warszawy.
Vr'nloskodawczynie: pp. Pessa Krem er ur. Simenhaus i Chawa Si- 

menhaus, z Haify,, reprezentow ane przez p. Davlda Kleinwekslera, adwo­
kata w Haifie, ul. Hillel n r 3.

Niniejszym podaje się do wiadomości, że pp. Pessa Krem er ur. Si- 
m enhaus i Chawa Simenhaus, złożyły wniosek do Sądu Okręgowego 
w Haifie (Palestyna) o wydanie orzeczenia co do spadku po zmarłej 
Chawie-M iriam Simenhaus z Warszawy, i że Sąd Okręgowy w Haifie 
rozpatrzy powyższy wniosek w dniu 23-go lutego 1948 r. o godz. 10 rano.

Każda osoba, roszcząca sobie jakiekolwiek praw a do tegoż spadku, 
y/inna zgłosić takowe w powyższym miejscu i czasie, gdyż w  przeciwnym 
razie Sąd wyda orzeczenie jakie uzna za wskazane.
026 D. KLEINWEKSLER, Adwokat.

ST. MORITZ, (telefonem). Dziś ro 
zegrano slalom męski i żeński, 
co pozwoliło ustalić wyniki w kom­
binacji alpejskiej męskiej i żeńskej. 
W slalomie męskim i kom binacji a l­
pejskiej męskiej, p erwsze miejsce 
zajęli Francuzi, zaś w  slalbmie żeń­
skim i kombinacji alpejskiej kobie­
cej Austriaczki.

Wyniki szczegółowe slalomu m ę­
skiego: 1) Couttet (Francja), 2) Mail 
(Austria), 3) Chieroni (W’ochy), 4) ( 
Nogler (Austria), 5) O reillcr (Fran­
cja), 6) Sponar (Czechos’owacja).

Z Polaków startowali Józef Maru | 
sarz i Cieplak — Gąsien ca. Obaj spi­

sali się nieźle, zajęli jednakże dalsze 
me'sca. które, n e są jeszcze ustalone

Wyniki szczegółowe kombinacji al­
pejskiej m ęskiej: 1) Oreiller (F ran­
cja), 2) Molltor (Szwajcaria), 3) Co­
u tte t (Francja), 4) M ali (Austria), 5) 
A lvera (Wiochy), 6) Hansson (Szwe­
cja).

Wyniki szczegó’owe slalomu pań; 
1) M ahringen (Austria), 2) F raser (St. 
Zjednoczpne), 3) Oxauf (Austria), 4) 
Bignoux (Francja), 5) B ieuer (Szwaj-

Kombinacja alpejska pań: 1) Beiser 
(Austria), 2) F raser (St. Zjednoczone), 
3) M arlnger (Austria), 4) Seghi (Wło­
chy), 5) G ’gnoux (Francja), i 6) Bie­
uer (Szwajcaria).

PKO
poszukuje zdolnych akwizytorów

We wszystkich miejscowościach dla Działu Ubezpieczeń na Życie.. 
Z g ł o s z e n i a  w  Centrali w Warszawie oraz Oddziałach F. K. O.

Frzeiczrg

Punktacja olimpijska
ST. MORITZ (telef). — Po konku­

rencjach środowych punktacja p li­
tych Zimowych Igrzysk Olimpijskich 
przedstawia s.ę następująco: 1) Szwe­
cja — 60 punktów; 2) Norweg'a — 
48,5 punktów, 3) Szwaj ceria —■ 45 
punktów ;, 4) Finland a — 38 punk­
tów; 5) Austria —  36 punktów; 0)

Sensacyjna kradzież  
sztandaru olim pijskiego |

ST. MORITZ (telef) Dziś rano je­
szcze przed rozpoczęciem zawodów ca­
le St. Moritz zostało poruszone wieś1 
c ą o sensacyjnym zniknięciu sztanda­
ru olimpijskiego. Sztandai, który je­
szcze wczoraj wieczorem pcwewal 
nad stadionem, znikł bez śladu. Skia- 
dzlony sztandar w roku 1936 znajdo­
wał się na stadionie olimpijsk.m w 
Berlinie. W ub. r. odnaleziono go w 
jednym z banków berlińskich i prze­
kazano do dyspozycji M.ędzynarodo- 
wego Komitetu Olimpijskiego. Wszczę­
te natychmiast przez policję poszuki­
wania nie dały w godzinach rannych 
żadnego rezultatu, wobec czego mu­
siano umieść ć na maszcie sztandar za­
stępczy. Podejrzewają, że sztandar hi­
storyczny zabrał jeden z Amerykanów 
hamiętny „zbieracz" pamiątek. l

Prawdopodobnie ten sam zb’eracz 
ałbo inny amator skraui również wczo­
raj wiązania od nart olimp jskiemu 
zwycięzcy zjazdu, francuzowi Orell- 

ler‘owi. 1

Francja — 27 puiktów; 8) Stany Zje­
dnoczone — 20,25 punktów; 9) Wło­
chy — 11 punktów; 10) Holandia — 
6 punktów; 11) Belgia —- 3 pkt.; 12) 
Węgry — 3 pkt.; 13) Angl.a—2 pkt ; 
14) Kanada — 0,25 pkł.

Pięściarze ŁKS-u 
zaproszeni do Ameryki

Z Łodzi donoszą, że Polon a amery­
kańska zaproponowała pięściarzom 
ŁKS-u przyjazd do Ameryki na dwa 
mies ące celem rozegrania 5-ciu spot­
kań pod warunkiem, że ŁKS po raz 
drugi z rzędu zdobędzie tytui druży­
nowego mistrza Polski. Polonia ame­
rykańska obiecuje również przysiąc 
łodzianom trenera.

Mistrzostwa świata  
w tenisie  stołowym

LONDYN (telef.) Dziś rozpoczęły 
się w Londynie mistrzostwa świata w 
tenisie stołowym z udz alem około 300 
zawodniczek 1 zawodników reprezen­
tujących 25 narodów. Mistrzostwa 
świata rozgrywane są o puchar męski 
i żeński, których obrońcami są Anglia 
i Czechosłowacja Pierwsze wyniki 
spotkań o puchar męski (Corbiliiona) 
są następujące: Egipt — Szwecja 3:0, 
Węgry — Francja 3:0, St Zjednoczo­
ne — Austria 3:0, Belgia — Szkocja 
30.

POLSKI BANK KOMUNALNY S. A. — Warszawa, pl. Napoleona 7
! ogłasza p. ze targ  nieograniczony
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania, wodociągowo-kanaliza­
cyjnej i gazowej oraz przygotowania wody ciepłej w domu mieszkalnym 
przy ul. Raszyńskiej n r 32/44.

j Ślepe kosztorysy (za zwrotem zł 1.000 za jeden egzemplarz) oraz 
bliższe inform acje otrzymać można w Oddziale Banku (Warszawa) plac

i Napoleona 7, codziennie od godz. 9-ej do 14-ej od dn. 5 lutego br.
Oferty op.eczętowane z napisem na kopercie: „Oferta na wykonanie 

instalacji centralnego ogrzewania, wodociągowo-kanalizacyjnej 1 gazowej 
w domu przy ul. Raszyńskiej n r 32/44“, należy składać w  referacie adm i­
nistracyjnym  Banku w term inie do dnia 18 lutego 1948 r. do godz. 11-ej.

P rzetarg odbędzie się w  tymże dniu o godz. 12-ej w  lokalu Banku.
' Do oferty należy dołączyć kw it na złożone w  Banku wadium w wyso­
kości 2 proc. oferowanej kwoty.

Podaje się do wiadomości, iż wykonanie robót tych przewidziane jest 
etapowo.

Dyrekcja Banku zastrzega sobie w ybór oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej sumy, unieważnień e częściowe lub całkowite prze­
targu  oraz zmniejszenie lub zwiększenie ilości robót bez podania przy­
czyn i bez praw a jakiegokolwiek roszczenia ze strony oferenta. 947

Przetarg nieogranic^on/
' M inisterstwo Poczt i Telegrafów w Warszawie, pl. Małachowskiego 2, 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 3.000 sztuk plecaków.

Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach z napisem na ko­
percie: „Oferta na dostawę plecaków", należy składać do dnia 23 lutego 
1948 r., godz. 10-ta włącznie, do skrzynki ofertowej M inisterstwa Poczt 
i Telegrafów w Warszawie, pl. Małachowskiego 2.

P rzetarg odbędzie się w .Ministerstwie Poczt i Telegrafów w War­
szawie, pl. M alanow skiego 2, dnia 23 lutego 1948 r. o godz. 12-ej.

M inisterstwo zastrzega sobie prawo zmniejszenia, lub zwiększenia 
ilości plecaków, wyboru oferenta bez względu na cenę oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek cdszko-

1 dowań.
Szczegółowe w arunki przetargu, wzór plecaka oraz opis techniczne­

go w ykonania są do obejrzen a w  Wydziale Gospodarczym M inisterstwa
P. i T., pl. Małachowskiego 2, w godzinach biurowych. 932

Przit rg n eo r n exiny dr, 1-il
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Czerniakow­

ska 136, ogłasza na dzień 21 lutego 1948 r., na godz. 10-tą, przetarg nie­
ograniczony na roboty przy eksploatacji kęp wiklinowych na ' I zyme, 
na terenie Państwowych Zarządów Wodnych w PuławLeh, Warszawie, 
Płocku i Wyszkowie.

, Podkładki przetargowe i bliższe inform acje otrzymać można w biu­
rze Dyrekcji. 930
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Za dużo tolerancji
’\A 7 ' N A JB L IŻ SZ Y M  sąsiedztw ie  | Czy tolerowanie takiego jarmar-]

Dworca Głównego, niemal j ku  starzyzny w centrum n iem al' 
w  cen trum  W arszaw y je s t placyk, miasta nie wygląda na zbytnią  T O  n m i ^ k t a r l i  v m i a l r f i 7 A n i f f  

k tó rym  stoi kilka szeregów  wy- j dbałość o interesy sprzedawców ka \ Mr J L U  Ł ,U J I ę n 3 £ c u l c

w£S'°n,cr ,Z X  warsztatów remontowych i zajezdni
gestyku lu jący  **—    • •    !

W arszaiua leirobrzeżna uzyska i d  r. 1948 
jednolitą szerokość toróiD tramwajowych

tłum , obw ieszony. nadm iar wyrozum iałości w stosun- ‘
w szelkiego rodzaju częściam i gar- 1 ku do tych ludzi, zajętych niepro-
deroby, bielizny i używ anej odzie- i duktyw n ie  całodziennym  drepta-
xy- I niem po grząskim  placu z dwoma

T łum  handlarzy, nie mieszcząc parami kalesonów, 'przewieszonych 
na w ąskim , grząsk im  od błota l przez ramię.

Placu, w ylew a się na ulicę, zajm u-  ’
I Urząd Pracy aż zachłystu je  się 
pragnieniem  zobaczenia tych w szy­
stk ich  zdrow ych, dobrze odpasio­
nych m ężczyzn  w  sw oim  biurze na 
Targowej. ,

ląc Al. Jerozolim skie, Grójecką, To. 
w ar ową, kręcąc się naw et w  obrę­
bie Dioorca. N a tarczyw y i nieopa­
now any sta je  się plagą te j części 
m iasta , utrapieniem  m ilicjantów .

s ta n f^  WŻ a,de'-1 r SP°v6b Wif  S<1 ^  ZbUŻa * *  sezon budowlany. Pow-stanie ostudzić handlow ej dynam ** o tnnu  ^  ^
k i tych  'najdrobniejszych przedsta- C ^ b T o h  nh prztsnveQe , 113 1947 r P™ *
Wicisli o u w a tn e i  inicia iuw u czych. C ~ j„bj ob. ob. spe.jaAŚct od przy przefawamu torów tramwajo-

■ , ' •, im portow ane] z  Zachodu garderoby  wyoh. W tym rcJcu cała Warszawa ł«-K azdy przechodzień, narażony tu  • . . . .  w rLłtu. . a warszawa
jest na zby tn ią  często natarczy- ^ a r d lie i  , J  * " f ,  mieć ^  i « M  « * ;- baranie] celową pi acą? Mozę rokośct. Prace Przczuwania totrów ofie j

zam iast ciężkiego w ieszaka z  10-ma mą m. in ul. Marszałkowską, Wolską,
param i cajgowyah spodni, należało  Żelazną, Chłodną, Pł. Żelaznej Bramy,
o j  zacząć nosić cegły do budowy  ul. Królewską, Krakowskie Przedmieś-
now ych domów. Sprzedaż gardero- c ie, a więc trasy tramwajowe: „11-ki",
o?/ zostaw m y Dom om  Toioarowym  „16-<ki“, „17-lci" i „ISki".

kto  wie
Autobusy na Marszałkowskiej

. ! Niewątpliwie najwięcej zamieszania
T.ic w  sw oim  rodzaju targovAsko ; w ystarczyło , d o d a m y ' ' j e m  jeden  tramwajów na ul.
r/ ja k  k to  woh, bazar, będący Targow isko nic mo~o egzystow ać  Ma?“ * łŁ o w ^ ei. Na czas przekuwania

ogólnopolską centralą pasersko - ‘ nadal chociażby tul.hr, *« „„„m a .., w MZK Pus*** *“ autobusy » 
szabrow niczą i na jw iększą  w  W ar■

Podnieść sprawność komunikacji miejskiej w Warsza­
wie lewobrzeżnej — oto hasło, które przyświeca inwesty­
cjom, jakie MZK zamierzają przeprowadzić w  1948 roku. 
Ponieważ jednak ilość taboru tramwajowego, trolleybu- 
sowego i autobusowego nie zwiększy się zbytnio, podnie­
sienie sprawności osiągnie się głównie przez ściślejsze 
związanie z sobą wszystkich istniejących linij, szybciej 
dokonywany remont uszkodzeń i zwiększenie szybkości 
wozów tramwajowych. Na te cele MZK przeznaczają 803 
min. zł., z tego 553 min. zł. daje Ministerstwo Odbudowy 
w  postaci kredytów1 bankowych. ,
Już w kwietniu rozpoczną s:Lę dalsze

*oość przedsiębiorczych handlow ­
ców. H andlarze skłonni są do ‘prze- 
Prowadzenia każdej transakcji, na- 
siaroieni na kupno każdej rzeczy, 
od zepsu tej zapalniczki począwszy,

y z y  Otisochu. czy nie są  ta foze.
D ziw nym  zapraw dę w yrokiem  Zo-

*w sanbdzięcza sw e istnienie to je- 
dyr
czy  —  t  argow isko n ic m oże egzystow ać

nadal chociażby ty lko  ze w zględów  |
. . .  sanitarnych, co w ielokrotnie  było --------

sza -n e  koncentracją  tandety. Dziw- ju ż  podkreślane pr-ez K om isje Mi I 
ne i niezrozum iałe dla przeciętnego n isisria lną i Sanitaria t M iejski ' 
przechodnia <nie znającego subtel- B rak kanalizacji, ustępów , tw ardej 
nogo svlo tu  przyczyn). Są p o w o d y n a w ie rzc h n i, w y ją tkow e niechlui-l 
d.a których  pozwala się na istnie- stw o  straganów  — to w yrok  slcazu ' 
n ?, podobnego ośrodka handlu i i jący  na bezwzględna. W: 

oszustwa, | saru nieprawdziwego

będzie nacisk na wzmocnienie często- względu na ciężkie warunki pracy. Rot 
i l *w ości kursów pociągów na liniach poczną się wreszcie prace przy goto- 
już istniejących, wyjątek zostanie zro- wawcze do odbudowy wielkiej zajez- 
brony dla Grochowa, który otrzyma dnu MZK dia autobusów przy ul Żo- 

, linię łączącą pl. Szembeka z placem libańskiej j Pokornej oraz uparządko- 
j Trzech Krzyży. wany zostanie teren trzacitj hal. w za-
i Z tanii autobusowych znikną siały- jesc’oj przy ul. Młynarskiej.

gow'an* pólciężarówki. Prawdopodobnie, ale to już z kre-
! Pew iw  ,,n,-.dmiar" trolleybusów zo- dytów dodatkowych, podjęte będą ro­
sienie użyty na dwóch nowych liniach: boty w Aioi Zielmięckiej, mające na 
„okólnej “ (łączącej w pierwszej swej celu zwiększenie jwzelotowoóoi tej ar- 

, fazie Dworzec Główny z Wybrzeżem torii. (Rs)
Koóokaszkowskiin, o czym p io a i i im y -------------------------------------------

^ T h iL s k r .;r?d< M in . P o c z t  i  T e l e g r a f ó w
!uj n o w e j  s i e d z i b ieZajezdnie i warsztaty 

Wfikuteik fataIcej op^i-eraohtii wozy  ̂ Jeszcz.t* w  bieżącym , tygodniu MS* 
autobusowe psują się szybko i każde- > ntetf  s tw 0  Poczt ł T elegrafów , któ-

zwiększą iloi< w ozów  tram w ajow ych
na trasie „lCfci‘. — .— , mwmŁV- , -

Aby sikróc*ó do miftimum okres prze go nieomal dnia kilka z nich musi byó ^  dotycłiozaa m lości-o się przy u., 
kowania już obecnie w warsztatach wycofanych z kursu. Odbija się to o- n f- iFradze w  starych
MZK przygotowuje się części szyn, słu czywtóoie natychmiast na sprawnoici bar^kacłl w ojskow ych, p n en ie s ie  
żąoe do montowania rozjazdów, luków komunikacji ! now owy,rem ontowanego 6 pię
Łtp. I Aby podnlośó wydaj ord t i tempo pra > ^ a c h u  przy Placu Mała-

300 wozów tramwajowych mają mieć cy warsztatów remontowych MZK przy , °
MZK pod koniec tego roku. ul. Młynacckicj, zostaną zwiększone i ?

Przewiduje się uzvskaffl'e 40 wo- zmodernizowane główne hale montaż o- ”, ^  m e^ a S;ę A k ^ e m ła
zów z renowacji, a 30 nowych z fa- j we. Doprowadzona też będzie do koń- s ^ sto l°2;'!zna» która obecn.e Jest

j l j  • .• i • ■ j ■ „oeMomma".ury*. j ca odbudowa największej zajezdni ,
MZK na ul. Młynarskiej. „  ,

Pozwoli to na zlikwidowanie p r o w i1 r r o d u k u j e t n y  n n a sz y n gSzczęśliwy Grochów
M'imo, źe projektuje «’ę zasadniczo zorycznej zajezdmi na Solcu, niw ly- 7 ,ę i ) 8 ł c ] t 8 n C  

uruchomienia nowych linii, położony chanie uciążliwej dla personelu ze • - , , . . ,
Fabryka „Av:a“ w Warszawie w y

k.WYlację ba-1 
zdarzenia. i

Pomnik ks. Józefa już prawie gotowy
Nie wiadomo ttjlko... gdzie ma stanąć

Podwyżka taryfy taksów ek? 
Sprawa irjjmaga uregulowania

ryła jesi już pod-
Zwiąielt Zawodowy Tak-

T AK informuje nas główny konser wator Zarządu Miejskiego, prof.
Jagrafn, odlew pomnika ks. Józefa Poniatowskiego, którego wykona­

nia podję’i się swego czasu Duńczycy, jest na ukończeniu 1 wkrótce prze- 
wiezony zostanie do kraju.

Przyznano również kredyty na transport ze Szczecina kopii posą­
gu Mojżesza, dłuta Michała Anioła.

Toczą się nadto rozmowy na temat postawienia pomnika Mickie­
wicza.

W sprawie pomnika Mickiewicza 
ścierają się dwa poglądy: opinia spo­
łeczna reprezentowana w Podkomisji

*ta 
»ów
nie wcale podwyżki opłat (gdyż go- nlesiena).
dzi to także w jego interesy) -  lecz sówkarzy gotów jest iedn. k w'każdej Kultury i Sztuki St. R. N. wychodzi
ence uzyskać kontyngenty benzyny w chwili rozpocząć rozmowy z CPN na z założenia, że pomnik powinien sta
caresionej ilości dla koncesjonowa- temat przydziałów ulgowych kontyn-
nych taksówek po zniżonej cenie. i gentów benzyny.

W sprawie tej miała się ostatnio od­
być konferencja zwołana przez Min - 1 Nie jest naszą intencją rozwązywa- 
sterstwo Komunikacji z udział :m ni* zagadnienia, jaka decyzja będzie 
Przedstawicieli tegoż Ministerstwa,1i słuszniejsza, chodzi nam o to, aby 
Związku Zawodowego Transportów- sprawa ta szybko była rozwiązana,
có v i Centrali Produktów Naftowych, Dalsze pozostawianie jej w zawieszc-

nąć w dawnej formie, na dawnym miej­
scu — natomiast piany architektów 
BOS-u widziałyby chętnie pomnik M:c- 
kiewicza w innej postaci i n'e na Kra­
kowskim Przedmieściu (gdze? — je­
szcze dokładnie nie wiadomo).

która ni?" doszła jednak do skutku z n'u może spowodować zamierzanie w 
Powodu n-estawienia się przedstawi- rucha ulicznym, który ujęty jest już 
cielą CPN. iw  karby — jakiego takiego porrą-kit.

Wobec takiego obrotu sprawy tak-1 i

chowcy — żadnych trudności. Opinia 
Podkomisji wydaje się także słuszna 
dlatego, że warszawiacy przyzwyczaili | pfanowaT.icrn luftura'.'

produkowała dla Polskiego Monopolu 
Zapałczanego automatyczną maszynę 
do naklejania etykiet na pudelkach za­
pałek. Wydajność maszyny wynosi 50 
tys. podelek na 8 godzin pracy.

Cena maszyny wynosi ok. 400 ty*, 
zł. Taka sama maszyna sprowadzona 
z zagranicy kosztowałaby o 100*/» dro- 

J jakiegokolwiek czynnika rozstrzygają- żcj.
j cego i kierującego całością zagadnie-; Prócz „etykietówek“ będą wykona- 
i nia pomników w Warszawie. Chodzi tu ne maszyny do pakowania zapałek w 

nie tylko o przeszłość — ale także o pudelka.
pomniki, symbolizujące ostatnie karty i ---------
historii miasta. jDziś będą pączkf

Niepowodzenie wielu projektów, do- i Zarządzeniem Ministerstw* Apro* 
tyczących tej sprawy, należy przypi- Wizacji znosi się ograniczenie sprzeda* 
S8Ć właśnie temu, i s  w żadnej insty- ży ciastek w dniu 5 i 10 b. m. 
tucji, czy urzędzie zajmującymi się Na dziś cukiernicy szykują większą

lym, czy rozwią- ilość pączków — przecież to trady-
zaniami architektonicznymi przyszłego cj jny tłusty czwartek, 
miasta — nie ma komórki, która po 
prosiu mogłaby ostatecznie rozstrzyg­
nąć: czy, gdzie i w jak’ej postaci moż­
na łub powinno się postawić taki lub 
inny pomnik.

odbudowę zniszczonej statuy.

Cennik na an^kulg pierwsze! potrzeby 
obowiązujący w Warszawie od i bm.

Za opinią Zarządu M iejskego prze 
mawia m. in. także to, że na Krakow- j 
skim Przedin eściu ocalał cokół i ogr > 
dzftiie pomnika Z samej figury od 
nalazla się có prawda tylko głcwa Kto d e c y d u je ?
(przechowywana obecnie w Muzeum i
Narodowym) — ale rekocairukcja i | Najważniejszym jednak klop:tern, 
od'cw pomnika w pierwotnej posiaci i zarówno jeżeli chodzi o pomnik ks ę- 
nie przedstawiają — jak twierdzą fa- cia Józefa, jak i Mickiewicza, jest brak

się już do „W.eszcza na Krakowskim" 
i najchętniej tam właśnie by go w i­
dzieli.

Gdyby, po ostatecznych rozmowach 
na temat pomnika, postanowiono n'e 
ruszać go z dawnego miejsca, to wów­
czas — jak stwierdziła Podkom sja — ]
należałoby jeszcze w tym roku, w j . I oto — statua ks. Józefa 'jest już ^
związku ze 150 rocznicą uredzin Mic- prawie gotowa, wkrótce znajdzie się w fVcL"- - l n  ru-
kiewicza, położyć kamień węgielny pod kraju, mówi się, że pomnik ten może bJ*sf n*> ^  b*‘1 ' - - - - -  dochod z którego przeznaczany zos-t»-

nie na pomoc dla niezamożnych stu­
dentów czł onków ZN M S,

Początek balu o godz 22. Gr*ć bę­
dzie orkiestra jazzowa pod dyr. E. La«-

Bepre*enfacgjnji bal 
akademików - socjalistów

Związek Niezależnej Młodzieży So- 
cjaliotyczaej urządza w dośu 7 bm. w 
sr.lach Miaisterstwa A-iminietracji Pu-

stanie przed pałacem „Pod Blachą" 
lub tnożs orzy moście Poniatowskie­
go (zjazd na Powiśle) lub może wresz­
cie na placu Bankowym. Są to jednak 
tylko luźne projekty i nie wiadomo,
czy nie zostaną zmlen'one „względami 
architektonicznymi", (pa)

ARTYKUŁY

aifcuUi iy c ia  80 p roc .
Mijli/.i p sze n n a  84> proc.
M o’u t pyzciina  70 p ro c .
C iiieb  ż y tn i &0 p roc .
C h leb  ży tn i 80 p rac .
C h leb  p szen n y  70 p roc .
C hleb  p sze n n y  80 p roc .
B u łlii 50 g r  z i  -JłKi 70 p roc . 
Ka:,z» jyczmisnnd 
P c rz a k  .  . .Mięso w ołow e bez kości 
S ło n in a  , ,  .
W ie p rzo w in a  bez kości
Sehab
B oczek su ro w y
S ad ło
Sm alecTUftsło TflleczJhrsKic 
Ktełbaau. zwyczajna 
K ie łb a sa  k ra k o w sk a

M ak sy m a ln a  
cena  detaa. 

39.—
69.—
70.— 
35.— 
39.— 
70.— 
66.—

4 M  
57.—

*4(1 — 
820.— 
800.—
289.— 
270 — 
350.— 
88Q.— 
«?«.— 
301).— 
850.—

K ie łb a sa  kr& kowelijt suehz.
K.ieibasfi bSnla serowa 

j Serdelki 
i Parówki 

Morladeia 
' Pjtsztet

W ą tro b ia n k a  
i Boczek wędr.ony 

Szynka g o ia w e a a  
Polędwica w ędzono 

' Salceson włoski 
Słonina wędzona 
Kiyy.ka- k asyan  i  
Kiszka p&oetetcwa 
Kiszka pod^rartliDiia 
Metki
B alero n  450..
Wzbroniono jest wytwarzanie i dokony­

wanie obroln wędlinami i  wyrębami wę- 
dliłaijirsłkimi^ n ie  o b ję ty m i w pow yższym  
connikn. P ow yż^ e ceny wchodzą w życie  
* Unleiri 1 lutego 1948 r.

400.— 
350.— 
370.— 
400.— 
260.— 4CO.— 
340.— 
330.— 
440.— 
460.— 
270— 
3 :o.~ 
1̂ 0.— 
830—  
170—  
439—

Sieć ogródków  jordanowskich 
objąć musi ca łą  W arszaw ę

4 b. m obradowało Prc- łów

Tajemnice tegorocznej zimy
Grudzień i styczeń bez mrozom  
to zapowiedź wiosny id... lutym

okno,

ecty. A trakcje Salon brydżowy. Bufet 
obficie zaopatrzony. Zaąrcezer.ia otrzy­
mać można w sekretariacie ZNMS (Mo 
kotowoka 24).

M y d ło  d o  p r a n ia  
n a  k a r tk i

Resort Przemysłu, Handlu i Zaopa­
trzenia komunikuje, że w lulym ,br. 
wydawane będzie mydło do prania w 
ilości 0 2  kg na kupon Nr 31 kat. I-ej 
kart lutowych oraz 0 1 kg. na kupon 
N r 31 kat. IR i Nr 13 kat IRD, wagi 
p erwotnej, na osobę. Cena detaliczna 
v ynosi zł, 15 za 1 kg.T egoroczna zima w  niczym nie 11. Okazuje się jednak, że miesiąc i Wystarczy spojrzeć przez 

przypomina ubiegłej. Szczegół- ten znacznie mniej skompromitował zadzwonić do FIIIM  i wreszcie wyjść 
nie zaś luty, przynajm niej obecnie, się od stycznia, którego średnia w 1 na dwór. (Nawet bez palta w ystar- 
pod względem notowanych tem pera- W arszawie wynosiła plus 1,1 st. To ( czy w kaloszach). Wiosna. Może je-
tu r jest diam etralnie różny od lute- już są wyraźne kpiny! Dawno n ik t iszczę niezupełnie, ale już... prawie, i S T C /.e  p i e n i l i  DSÓID 
go 1947 r. j nie słyszał, żeby styczeń m inął n ie -i 1

1 . . .  . — . 1  Parę dni temu w stolicy było 11 i Na teren e Warszawy i powiatu

7ary.ąd?enie o rejestracji

, Blokowych, referowaną przez 
Narodowej i przewodniczących Dzielnicowych Bad

Można już mieć nieśm iałą nadzie­
ję, że zima w  tym  roku pozostanie 
tylko skompromitowaną pozycją z 
kalendarza, na którą nie będzie po­
krycia w  śniegu, mrozie, czy innych 
tego rodzaju, w ątpliw ych zresztą, a- 
trakcjach. Do tego optymizmu w  kii

Wczoraj
zydium Stołecznej Hady . _ _   -----------
pod przewodnictwem ,0'v; Sl- han- j Narodowych. Komiteiy Biokoyve będą 
kov, .kiego, W obradach wzięi; “dz u. : posiadały ustalone regułam ny i prze-
przewodnczący D zie ln ico w y ch  had j p:sy i b-;dą ściśle w s p ó łp ra c o w a ły  | m aty cznej ocenie, upoważniają w 
Narodowych. j * elnlcowymi Hadomi Narodowy pewnym stopniu wiadomości ze wsi,

, . n ,  etn COWVU11 m b K°'nj it.e,y Blokuwe nałoży łrak to-1 donoszące o pierwasych przygciowa-
Rrczyd.um poiecuo Dz c . > j  wać pot.obn'e jak Gminne Rady ty.v niach do... wiosennych prac na roli.

Radom Narodowym opracowań e p a , rodowe. j Poza tym. przyleciały już szpaki, w
nu prac w ogródkach jordanow YCic.i, Wice-,przewodniczący St. Ra(jy N'a , sklepach sprzedają rzodkiewki, a 
zaznaczając, iż wszystkie dzieln ce w rodowej Iow, Grodzicki 
Warszaw e muszą posiadać dostaiec/. ) góiowe sprawozdań
pą ilość ogi-odów j o r d a n o w s k i c h .  Zapeszcie, <•
Ogródki jordanowskie w nny hjć Prezydium wyraz ło 
zbudowane wysiłkiem s p o ł e c z e ń s t w a  

dzioin cy, gdyż żadne sybsydia 
dotacje, na cele ogTodków „ordanow 
sk Th n e są przewidziane.

Rozważano z koJei sprawę

m ai zuoełnie bez mrozów. W m ie -! t ' arę anl lemu w H 1 Na ,erfn>  Warszawy
sir CU tym, uznanym za najzim niej- j s t  , Ciepła! obacnie j est niawiele warszawsJc.ęgo odbędzie s ę  w dnach  
szy w  reku, n-tew ana była w d n iu 'mnieJ- Jeszc2e kilkanaście dni, a na , od 16 lutego do 3 m riea rb. ponow- 
8̂  na  Okęciu, tem peratura... p lu s 9,6 j u lipach ukażą się sasanki. Ghyba, że | na rejestracja psów na rok 19 ts. 
c'opnia! ' j chwyci... Ale nie poddawajm y się | Wkrótce po niej nastąpi przymusowe

szczepienie psów przeć.w wścekiiż- 
nie.

z ło ż y ł  szc z e - 
e z pobytu w Bu-

zakoticze
me wczorajszego posiedzeń a śerdecz- 

“ n* Podz'ckowanie jednostkom woj- 
skowym, które z okazjj Ill-ciej rocz- 
nicy wyzwolenia Warszawy nadesła- 

Koniite-lła życzenia.

Notatnik

1 te ' Jz o ł f a ł d o r ę c z o n e  » « y s t -  W  w stosunku do zjawisk, należących
“ S r Ł S S :  Al N V e p fd « c iR^ 3zcS  *> bezpowrotnej przeszłości nie obo-

1’W AGA NA  bZ ¥B V !
F ir m a  „ M in e r” o raz  170 pz-acowujliów 

„ B e ta n s ta lu "  p racu j* , in te n s y w n ie  n.» trz y  
z m ian y  n a d  d a lszy m  w y b u rz a n iem  ! ro z ­
b ió rk a  w ia u u k tu  P a n e e ra .  V/ zw iązku  z 
p racam i w y b u rze n io w y m i, f irm a  ..M iner 
o p ra co w ała  szczegó łow e in s tru k c je  o za­
c h o w an iu  k c n le c rn y c h  ś ro d k ó w  o s tro żn o  
żcj w  cza.'!o 

In s t ru k c je
k im  z a in te re s o w . .. . . . . _____
m ości, k tó re  z koiei in s t ru u ją  poozczegól 
n y c h  lo k a to ró w .

N ie  je s t  w y k lu czo n e , że w  czasie  w y sa ­
d z an ia  p rs c z iu  w ia d u k tu  od o .ro n y  W isły  
zag ro żo n e  :-o s 1 n :  ■. ayby  w  o k n ach  w  b u ­
d y n k u  N ow y  Z jazd  n r  7.

U L . A G K IK O Ł A  — Ż A JilK N IST A
W y d zia ł R u c h u  i M o to ry zac ji k o m u n i­

k u je  że n a  u l. A g r ik o 'a  m ied zy  A). S ta ­
lin a  a M y śliw ieck ą  z a b ro n io n y  je s t  p rz e ­
ja z d  p o ja z d am i c ięża ro w y m i, zaró w n o  
m e ch an iczn y m i, ja k  i. k o n n y m i — ze 
w z g lęd u  n a  o ch ronę  zag ro żo n eg o  p o m n ik a  
k ró la  J a n a  S o b iesk ieg o .

TW ARCZOSC ST . N O A K O W SK IE G O  
W y d z ia ł K u ltu ry  i S z tu k i zaw iad am ia , 

te w  dn . S bm . o godz. 13, w s a ii p o s ie ­
d zeń  SR N  p rz y  A l. S ik o rsk ieg o  1 (E G K ) 
I I  ,p„ odb ęd zie  s ie  pokaz  P la s ty c z n e j 
W y sta w y  D z ieln ico w ej po d  ty t .  „ T w ć r-  
ccoAć S t. N o ak o w e k ieg o ” . W stę p  w olny .

6 bm . 
S t. R . N  
I I  P .
g a d a n k e

Z E L W E R O W IC Z  W T E A T R Z E

Niom-'. 10 stopni ciepła w  styczn'u, | 
v/ naszej szerokości geograficznej, tc 
dowód, .aft w  nkc,fjacyeh nam ośrod- * 
kach „planowania klimatycznego"  
panuje jakjś nie?arr.owity bałagan. I 
to od n iedarua. VI zeszłym bowiem  
toku średnia c'./cznia w  W arszawie 
w ynosiła minus 7,8 st.

Prowadzona skw apliw ie od 162 la t 
ewidencja kresek na termometrze, 
wskazuje, że średnia w ieloletnia

mi-'

! chwyci... 
pesymizmowi. 

Wiosna i już. (wk)

pełen niezłomnego' optymizmu Pań­
stw ow y Zarząd Wodny w ysyła w  po­
dróż po Wiśle swoje pierwsze jed­
nostki, wierząc, że nie zostaną o n e , Warszawy wynosi na styczeń  
gdzieś „zamurowane" lodem w  w y- nus 4,2 st. j j
niku jakiegoś niesam owitego w ysko- j ^  uzupehlić obraz ob ecnych '

i klim atycznych powikłań dodać trze- 
a bę- ba, że w styczniu przez 7 dni padał... 

dziem y m ieli wiosnę. W tym  bowiem deszcz. . 
roku przedwiośnie zaczęło się gdzieś 
w  drugiej połowie... stycznia. Rze 
czyw iśeie — wcześnie.

 rr- n  iiMi mmnwun i iim̂ h ■■ ai
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Wydawca; HAGA NACZELNA 

Redaguje: Komiiet
PPS

Nakład: Spółdz. NVyd, „Wirdzu"

ku temperatury.
Jednym słowem , maluczko,

godz . 14.30, w  sa li p o s ied zeń
dvr l i  Ai„ ,b‘kors^ ^ 'J  1 (BOK)

t-Tlr, w r?W‘CZ Wyg,Ó3i UO- tZ a trze . w olny .

N IE D O L E  D N IA
W  czasie  m .n s u  p r2 y  ul p o a s k a rb iń .

Luty — lutemu nie równy
i ”5

Co będzie z lutym, trudno jest do­
kładnie przewidzieć. W zeszłym ro­
ku miesiąc ten nie należał do ła­
godnych. Bynajmniej. Minus 10,8 st.

trzył go

z o s ta ła > 1̂  w g l  S i o f f l t S  
szek  oŁfiuisława. la t  5o, d o zn a jąc  r a n  t łu -  
c to n y c .i tw a rz y  i o g ó ln y c h  o b ra ż eń . P r z e ­
w iez io n a  z o s ta ła  do  Szpitala. Da. J ez u s .

W  s ta n ie  n ie trz eźw y m  d o s ta ł s ię  po d  
tra m w a j p rz y  u l. T a rz o w e j.  J ó z e f  B o v s ’ i . . . .
l a t  67, d o zn a jąc  o g ó ln y ch  p o tłu czeń . Prze “obie n a  miano miesiąca Z im o w e g o .  
P tó sk fe g o ?:>Sta! d° P rz e m ie n ie n ia  j Weźmy grudzień. Gdzież tu m o w a  o

10 stopni ciepła w... styczniu
Jeżeli, z pewnym jeszcze zastrzeże­

niem, przyjmiemy tę pomyślną pro- j — przeciętna lutego w 1947 roku. 
gnozę, wolno pam będzie mówić o , Zresztą większość z nas pam ięta u -

biegły rok, przypomina sobie — za­
pewne — odmrożone uszy i nogi 
marznące w dwóch parach skarpę-
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zimie, jako o fakcie dokonanym. A

wiązuje już ścisła dyskrecja. O b n a-1 tek. 
żamy więc, z lekką jednak o baw ą! A w tym  roku.,, 
zemsty, tajem nice „minionej” 7i™v [

Otóż okazuje się, że żaden z ubie­
głych dwóch miesięcy nie zasłużył OGŁUSZENIA m m

PR O G N O ZA  PO G O D Y
W  d a lszy m  c ią g u  zach m u rzen ie  zm ienne  

z m o żliw ością  opadów . T e m p e ra tu ra  nocą 
około  5 s to p n i p o w y żej zera. w  c ią g u  d n ia  
do  p lu s  9 s to p n i. U m ia rk o w an e  w ia try  z 
k ie ru n k ó w  zach o d n ich  lu b  p o łu d n io w y ch .

W  d n iu  4 lu te g o  z ra n a  zan o to w an o  w 
W arsz a w ie  p rz y  s ta n ie  pog o d y  p o c h m u r­
ne j. te m p e ra tu rę  p lu 3 7 s to p n i C. P oziom  
w o d y  n a  W iśle  p o d  W arsza w ą  210 cm .

D Y R E K C JA  P rz e m y s łu  W ełn ian eg o  po- 
zimie, jeżeli przeciętna tego miesiąca .
wynosiła J- 0,8 Stopnia! Biorąc Ogól- żyniera energetyki i ruchu d ia  zakładów

. . przemysłu wełnianego na Z. O., ze 3tałymnie w grudniu me było mrozu. ,i,jCjseem pracy w jednym z zakładów. 
W ubiegłym roku już ten pierwszy Oferty k ie ro w ać  do  W y d z ia łu  P e rs o n a l-
miesiąc zapowiadał ostry jej prze- neg0 D ykcji, W d ł .  Ał. K o śc iu szk i 3 ,^ _

bieg. Przeciętna grudnia w 1946 ro­
ku wyniosła minus 3,9 st.

Z grudniem  iuż ż^m y  sie aełatwi-
ZGUBIONO k a r tę  rozpoznaw czą, k a r tę  r e ­
je s t r a c j i  R K U  W łochy  B ieg ań sk i S ta n i-  ‘ 
s ław . S47

P re n u m e ra ta  m iesięczna  w k ra ju :  zł 70, z ag ra n icą  250. P re n u m e ra tę  na leży  o p ła ­
cać d o  10 każd eg o  m iesiąca  na k o n to  P K O  I-9S0. P rzy  zg ło szen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać  d o k lc d n y  i czy te ln y  a d re s . P rzy  o p ła c an iu  p re n u m e ra ty  na odw ro- 

. cia od c in k a  podać n a le ży : nazw isko , im ię. pocztę  o raz  n u m e r s 2 laku . P rzy  
zm ian ie  a d re s u  podać t rz e b a  pop rzed n i r.dre».

C E N Y  O C-ł.O SZliS :
O głoszen ia  o ro b n e  po  zł 80 za w y ra z . P o sz u k iw an ie  p racy  po  zł 15 za w yraz
W tek śc ie  re d a k c y jn y m : do  70 m m  zi 100. cd  71 -  120 mm zł I4(i; od 121 -
200 m m  zł 175. od 201 -  300 mm  z! 525: pow y żej 800 mm  z! 300 za 1 m m  « e
rokość  i s .'alty. 7.a te k s t e m • do 70 mm zł 60.- od  71 -  120 mm  zł Su. od 12! -
200 mm  zł 100. od 201 300 mm  zł 130. p o w y te )  300 m m  zł 180 za 1 mm  szerokość
1 szp a lty . N ekro log i do  70 m m  zł 80: od 71 -  120 mm  zł 75; od 121 -  200 mm 
zl 120: od 201 — 300 mm zł 130. pow yżej 300 mm  zt 200 zn 1 m m  ezernkoś. 
1 szp e lty . 2a n ied z ie le  i ś w ię ta  do licza  s ię  30 proc Es te rm in o w y  d ru k  ogłoszeń 

A d m in is tra c ja  n ic o dpow iada.
O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ :

C en tra ln e  H iuro  Ogł i R ek i. Sp. W yd „ W ie d z a ” O d d z ia ł «  W arszaw ie . Ai 
Je ro zo lim sk ie  .16 te! 883-05 o raz  A g e n tu ry  m ie jsk ie  Al. Gen. S ik o rsk ie g o  18 

Im p e t" .  K o le k tu ra  M arszu tkow skc I — L. U rbanow icz, s ltlcp  z m at. piśn i 
i w szy s tk ie  odrU ialy  Sp W ydaw -r. . .W ie d ża ” w P o lsce ; P o lska  A gencja  P ra 
s n w a - B iu r e  O głoszeń i R ek lam  W -w a. u l. M łcdz J u g o s ło w ia ń s k ie j U , w szy stk ie  
oddziały  P A P  w P olsce  B iuro  O głoszeń . C zy te ln ik ”  -  C e n tra la  ul l)a 
szyńskii-g : 16 o d d z ia ły  M arszałkow ska 3 5 P o zn ań sk a  38. T a rg o w a  67
„W o ln o ść  -  W arszaw a  M arsza łkow ska  95. Sp. A gencji P ra so w e j „G lo b "  
ul Eh :i> t B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tra sz e k . W arszaw a. W sp ń in a  50. te l 855-26 
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Str. 8 R O B O T N I K Nr. 35

Znakomity uczonv angielski 
nowoczesnym Sherlockiem Holmesem

Zgon sir Bernarda Spilsbury 
znawcy m edycyny sądowej
TK7 LONDYNIE zm arł przed

ku tygodniami światowej sła- 
angielsiki, znakomity

wypadku. Zaproszono Spilsbu­
ry'ego, ekshumowano zwłoki. Nie

fi£
ku z aferą, krtóra w historii krymina. 
listyki angielskiej nosi nazwę „Bel­
le Elm ore“. Po raz pierwszy wtedy J znalazł on w krwi ofiary śladów mych. których lubi od czasu do

Diabły domowego ogniska
Każdy z nas ma wielu znajo-

tlenku węgla, 
dzy: wdowa

ani w płucach — sa- 
Fox musiała w mo-

nazwisko uczonego znalazło się na 
pierwszych szpaltach dzienników i

. . .    , . . . . .  . po raz pierwszy w dziejach krymi- mencie pożaru już nie żyć. Spilsbu
kil- znajomości każdego szczegółu l u f c , nalisty^  tak nikły do^  J olał ry  w yd’} opinię: śmierć nastąpiła

na.prowadzić na trop mordercy. j wskutek m orderstwa. Wkrótce po 
Przeszukując jakiś dom na przed ten- syn P^ni Fox, Sydney, zawisł 

mieściach. Scotland Yard (angiel- na szubienicy, skazany za monder- 
ska policja krym inalna) znalazł w stwo matki.
piwnicy coś, co przypominało | w iele jest spraw w tym  sensa- 
strzępek ludzkiej skóry. Wezwano cyjnym rejestrze sir Bernarda 
Spilsbury'ego. j Spilsbury. „Spils", bo tak go popu-

Z przeraźliwie zimna krwią, ze lam ie nazywano, był postacią chy-

kiego ciała.
wy uczony angielski, znakomity Życiem Spilsbury'ego — jeżeli 
znawca medycyny sądowej Sir Ber- można użyć takiego paradoksalne 
nard Spilsbury. 70-letnlego uczone- go porównania — była śmierć, 
gó znaleziono w mieszkaniu, w któ- Śmierć nagła, gwałtowna, tajemni 
rym unosił się zapach gazu świetl- cza. Nie ustaw ał w pracy, w bada­
nego. Śledztwo wykaże, czy rzeczy- niach, w najbardziej drobiazgowych 
wiście przyczyną śmierci było przy- sekcjach, dopóki nie wyświetli! za­
padkowe zatrucie. j gadki i dopóki mordercy nie spot-

Czyżby znowu doświadczenie I
VE7 ILUZ podobnych wypadkach 
*  * Spilsbury swym nieomylnym iń 
stynktem  i ogromną wiedzą, wbrew 
przekonaniom kompletu sędziow­
skiego, policji śledczej i ekspertów, 
wykrywał tajemnicę śmierci ludz­
kiej! W iluż wypadkach ujawniał 
że pozorne samobójstwo czy przy­
padek — były tylko sprytnie pozo­
rowane i że na dnie całej sprawy 
kry ła  się ponura zbrodnia!

Śmierć B ernarda Spilsbury nie 
bud;^ zresztą poważn: ej szych nodej- 
rzeń. Chociaż... nie wiadomo na pe­
wno, czy była skutkiem nieszczęśli­
wego wypadku. Przed kilkunastu 
bowiem laty  uczony zatru ł się cza­
dem, aby zbadać reakcję, jakie wy­
wołuje tlenek węgla w ciele ofiary. 
Być może Spilsbury znowu zapra­
gnął przekonać się „na własnej skó 
rze" o słuszności takiej czy innej 
swej koncepcji.

tka ła  zasłużona kar? sknm nlatną wnikliwością w naj 
drobniejsze szczegóły, z mrówczą 

Belle Eltnor. pracowitością, zabrał się uczony do
dzieła. Stwierdził, że ten strzępek 

T> EJESTR spraw, z którym i zwją- — to skrawek przepony hrzn«-»nej 
“  zane było nazwisko Spilsbury'ego kobiety. Co więcej — wvferyl ślady 
sam przez się stanowi niezwykłą po operacji ślepej kiszki, dokona-

czasu zobaczyć, pogawędzić z 
nimi, ewentualnie napić się 
kielicha.

Ja tych znajomych, przyja­
ciół, kolegów i kum ów  mam  
szczególnie dużo.

Przypuszczam, że ponad m i­
lion.

Ledwie się poranna zbudzi 
jutrzenka, już zryw a nas z łóż­
ka dzwone'

Goście.
Od ósmej rano do północy, 

defiluje przez nasz pokoik nie­
przerwany łańcuszek gości. 
Właściwie to nawet oni nie

powieść sensacyjną, często bardziej 
nieprawdopodobną, niż stworzone 
przez pisarzy książki kryminalne. 
Na wymjeniemie zasługuje kilka 
szczególnie wielkich spraw, które 
przeszły do historii sądownictwa i 
które wielu współczesnych w Anglii 
jeszcze dzisiaj pamięta.

Nazwisko Spilsbury'ego po raz 
pierwszy nabrało rozgłosu w związ-

Odbudowa
W arszaw y

nej przed dwoma laty. Identyfika­
cja, które i dokonano na mocy tych 
s+wier-twfi, uchodzić może za pud i 
w dziedzinie krym inalistyki. Bvła 
ona dziełem niezwykłego, analitycz­
nego umvsht Bnil.sbnirv'ego, d 'a któ­
rego naim.nieiszv nawet skrawek 
ciała, najm niejsza tiramWna cząst- I 
ka tez0- co kiedyś bvło żvw>'iri 
człowiekiem, zdawała się oskarżać 
mer-dęncę i żadać -w d^ć1 —wni--ri a.

Zamordcnyaną okazała ’ sie „Belle J 
F.lmore", a lej mcndercą lekarz, dir. < 
O inpen . Bvł to ieden z nainlofniej ] 
szych procesów krym inalnych świa.. i 
ta.

ba równie popularną jak  Sherlock 
Holmes, tylko... bardziej prawdzi­
wą.

Szlyda, że nie pozostawił parnię 
tnikow. Byłaby to bezwątpienia 
cenna spuścizna dla medycyny są- . .
dowej, a zarazem.,, ciekawa lektu- winni. Każdy przychodzi na pół 
ra dla miłośników literatury  kry- godziny raz na dwa tygodnie, 
minałnej ale przy liczbie znajom ych

(dr) zbliżonej do miliona, stanowi

Humor zagra

Życiem — śmierć
C  PILSBURY zyskał sobie sławę

nowoczesnego Sherlocka Hol- 
mes'a, był jak  gdyby ucieleśnie 
nlem wyimaginowanej przez Conan 
Doyle'a postaci nieomylnego detek­
tywa. Różnica polegała na tym 
że Spilsbury opierał swe sądy prze ■ 
de wszystkim na głębokiej wie­
dzy medycznej, na wspaniałej

Si*>obro

D

T. Wojdała Irena, pow. Bochnia.
Ubiezp. Społ. w Wairszawie zawiadomi­
ła telegraficznie Antootego Góreckiego, 
że powinien on natychmias* 6tawić
w Powiatowym Sanatorium w Otwocku 
dla odbycia leczenia. US w Warszawie 
wyjaśnia, że Pow Sanat. w Otwocku 
nie podległa U S w Warszawie, jest 
zakładem leczniczym samorządu tery­
torialnego, a warszawska Ubezp Społ. 
kontraktuje tam tylko pewną ilość 
miejsc, gdyż wszystkie miejsca we wla 
6f?ych zakładach leczenia gruźlicy 6ą 
zajęte.

Szulikowski Szymon, Kutno. Jesteś­
my przekonani, te sprawa zostanie za­
łatwiona pozytywnie. Napiszcie do żo­
ny, aby zgłosiła się do Ambasady Pol­
skiej w Mosikwie. Tam otrzyma wy­
czerpujące informacje, jakie powinna 
załatwić formalności, aby powrócić do 
krarju.

Budzińska Józefa, pow. Starogard. 
Leśnictwo Kurchany. Radzimy zwrócić 
się do najbliższego Urzędu Zatrudnie­
ni a, względnie napisać bezpośrednio do 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włó­
kienniczego w Łodzi, ulica Piotrkow­
ska 51.

Zakładanie sieci dla trolleybusów  
na ul. Traugutta. Na drugim pla­
nie gmach Banku Handlowego w 

odbudowie

RUGA spraw a -w bogatym re je ­
strze Srilsbury'ego — to m or­

derstwa „Sinobrodego" Georges 
Smitha, który utooił w wannie swo J 
ie trzy kolejne żony. Podejrzenie 
zrodził fakt, że wszystkie trzy zgi­
nęły taką  sam ą śmiercią, a dla i 
Spilsbury'ego — podejrzenie to już 1 
olerwszy krok do wyświetlenia ta -1 
jem nicy.

W ręku ostatniej z ofiar, znajdo­
wał się kawałek mydła. Gdyby za 
słabła podczas kąpieli — ze zwiot­
czałych mięśni wysunęłoby się my­
dło. Po nitce do kłębka okazało 
się, że Smith był sprawcą zbrodni. 
Podczas procesu, gdy Spilsbury de­
monstrował domniemany przebieg 
zbrodni, zagalopował się tak dalece 
w pełnym ferworu przemówieniu, 
że podczas pokazu zapomniał, o 
pielęgniarce, k tóra „grała rolę" o- 
fiary i k tórą  zanurzono w wannie, 

[aby Spilsbury mógł zademonstro 
wć pozycją ciała ofiary w momen­
cie tonięcia itp. Dopiero po 15-mi- 
nutowym sztucznym-oddychaniu u- 
dało się uratow ać pielęgniarkę, 
wierną współpracowniczkę uczone 
go, k tóra  towarzyszyła mu w wielu 
badaniach. Incydent ten jest nie­
słychanie charakterystyczny dla 
Spilsbury'ego, którego umysł tak 
b a rd zo '  koncentrował się na je­
dnym fakcie, że zapominał o całym 
otaczającym go świecie.

m

£■

i

to nieustanne deptanie wście­
kle przez nas froterowanej po­
dłogi.

Nie m am y czasu na pracę, 
nie m am y  czasu na odpoczy­
nek, nie m am y czasu na czyta­
nie książek ani rozryw ki, nie 
m am y czasu nawet na t.zw . 
„życie rodzinne"...

Jesteśm y niewolnikami goś­
ci.

Słyszałem , że we Francji pa­
nuje fenom enalny zwyczaj: 
gości się mianowicie do domu 
nie wpuszcza, chyba w  bardzo 
szczególnych wypadkach. Z y­
cie towarzyskie  — w  kawiarni.

Francuzi to genialny naród...
W imieniu licznych, mnie po 

dobnych męczenników,, zarzą­
dzamy niniejszym:

Gościu! Zanim  zadzwonisz do 
drzwi, zastanów się dobrze, 
czy rzeczywiście masz w ażny  
interes. Jeżeli tak  — załatw go 

; i żegnaj. Jeżeli nie — zawróć 
i z  w izytą  przyjdź w  nied.ielę.

Docyczy to wszystkich: zna­
jom ych, rodziny bliższej i dal­
szej, przyjaciół, nieprzyjaciół 
i ludzi poznanych przy barze.

1 żeby n ikt sobie nie myślał, 
że do edyktu  powyższego mają 
się stosować wszyscy, z. w y ją t­
kiem  właśnie jego...

Zarządzenie niniejsze wpro­
wadzam y w  życie z ważnością 
natychmiastową.

STRĄCZKOWIE

Wdowa Fox

W
— W idzisz, ten na ośle, to Bóg:
— A tamten w samochodzie?
— To sługa boży. („D on Basili")

100 nagród
Niedawno otwarto nowy ogródek 

jordanowski przy ul. Różanej. 
Fundatorem jest K B W

1930 ROKU w jednym z hote­
li zginęła w płomieniach ka­

leka, pani Fox. W pokoju zapaliły 
się firanki, potem meble. Zanim 
zdołano ugasić pożar, ofiara już nie 
żyła. Ciało pochowano — jedyny

w ielkiej an k iec ie  - konkursie
stwo ubezpieczeniowe, w k tó rym 1 rne-ę ■» # m » •»
zm arła była zaasekuncwana, zain »  |  gOClIllcI KOfaOtUlKĆl «
teresowało się sprawą, żądając do­
wodów, że śmierć nastąpiła rzeczy­
wiście w wyniku nieszczęśliwego Szczegóły u) Nr. 6 Tygodnia Robotnika z dnia 8.11,48 r

T EA TR  PO LSK I (K arasi*  2 ):
C zw artek : g. 18 ,,H am le t" .
P ią te k : g. 18 „C yd"
Sobota: g. 13 (p rzedstaw ien ie  szkolne) 

„ H a m le t" : g. 18 „ P a n  in spek to r p rzy ­
szedł” .

N iedziela: g. 14 „ P a n  in sp ek to r p rzy ­
szed ł"  : g. 18 „C y d ” .

TKATli ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 
8 ): godz. 19 „ ż a b u s ia " .

TEA TR  I'OYV.SZKCIINY (U! Zam ojskie­
g o ) : godz. 19 „św ierszcz  za kom inem ".

1 IŁ A I I I  NOT. Y ( U l  Pula a-.-Kb fili: 
codziennie o godz. 18.30 „R ew izor”  (w  
m euzie.e o gouz. 15 i 18.310.

TK A Tlt KLASYCZNY (M okotow ska 13): 
godz, iy „M aria  S tu a r t"  z G orczyńską i 
Żabczyńską, w rolach gl.

I KA I lf MAł.Y .„ , r -m ik „W sks  Sl>:
godz. 19 „żo łn ie rz  i b o h a te r” .

T t. A l i t  „ l l i M A T t l i i "  (M arszałkow ­
ska  69): godz. 19 „M ąż i żona” .

TLATU „(.OMOKDIA (ul tUwedzka 2) 
godz. 19 „N ie ig ra  się z m iłością".

TK A Tlt „PLA CÓ W K A " (ul KrOlewska 
13) godz. 18.15 „B urza*

TK A Tlt DZ1KC1 WARSZAWY (ul. Ka­
ro w a): godz. 12 „D o k tó r D olittle  , jeg o  
zw ierzęta".

SALA YMCA (ul. K onopnickiej 8 ): 
godz. 19 „D uby  sm alone" z M. Z im ińska 
L. Sem polińskim  i St Sojeckim

TK A Tlt „M R3DKLKK U AKSZA W SK I” 
(Zygmuntow-ska 8 ): godz. 19 „ J a k  się
tw orzy rząd”

T K A Tlt „G U LIW ER '* (K rólew ska 13): 
godz. 12 „G uliw er w k ra in ie  L iliputów ' 
— w dni pow szednie p rzedstaw ien ie  
zam knięte  d la  szscoł.

W CZW ARTEK RECITA L GIM PLA
Skrzypek B. Gitnpel w ystąp i w czw artek  

5 bm. w sali „R o m a ". Będzie to  jed y n y  
jeg o  rec ita l w sto licy

1000 TAKTÓW  JAZZU
W  niedzielę. 8 bm .. odbędzie się  w . R o ­

m ie" koncert Zespołu Muzycznego Z. K a­
rasińsk iego .

W koncercie udział wezm ą: o rk ie s tra
jazzow a K arasińsk iego , soliści E liza C har- 

, les. m ulatka. K. K aliszew ska — in te rp re -  
i ta to rk a  piosenek jazzowych. J .  Smoszew- 

sk a  — tańce, Je a n n y  J .  Schielle. J .  K o­
m orow ski — piosenki I Im re  Szenes.

18)
E C O  N H O S T O  W S K I

PR.ZEK -ŁA D  M A R II  E R .H A E P T

— Nie, pan nie zwariuje! — No — a gdyby na­
wet — żadna tragedia. I głowa do góry! Powiadam  
panu, ani mi w głowie, żebym panu robił jakieś 
uwagi, ale musi się pan wziąć w garść, bo by się pan 
sam za siebie musiał kiedyś wstydzić. A to jest przy­
kre uczucie. A teraz, proszę mi wierzyć, nie ma po­
wodu do zmartw ień. W ielu pozornie wolnych ludzi 
jest w tysiąckrotnie gorszych w arunkach. Mon 
vieux, ci Niemcy są pom im o wszystko bardzo dziw­
nymi ludźmi, teraz, kiedy poznałem ich bliżej, je­
stem zupełnie pewien, że wojna z nimi skończy się 
lepiej, niż mi się wydawało na początku. Oni nie 
walczą z ludźmi, tylko z naturą. Pam ięta pan w szko­
le rozpieszczonych, okrutnych, a przy tym tchórzli­
wych prymusów?

Ciągle mi ich przypom inają. W ykształceni idio­
ci, dum ni, jak sam diabeł, najbardziej drażni ich ci­
sza, widocznie przeczuwają, że — gdyby nawet za­
jęli cały świat — zdechną w końcu z powodu ciszy 
,ej przestrzeni, w k tó rą  wpadli. I wie pan, mam w ra­
żenie, że pana najpraw dopodobniej nie ruszyliby, 
nawet gdyby im pan wpadł w łapy. Ten celownik 
darowaliby panu. Nie jest pan typem, na którym  
mogliby ulżyć swej wściekłości. To mnie nawet tro­
chę m artw i, ujm uje to naszej historii trochę drama- 
tyczności! — Nic mi tak dobrze nie robiło, jak kpią­
ce słowa Aubina. Sprawiły, że się trochę zawstydzi­
łem  i opamiętałem.

Czas płynął i nasłał okres prawdziwych zm ar­
twień. Brak jedzenia i chłód. Ale im większe było 
moje cielesne cierpienie, tym łatwiej myśli odłączały 
się od codziennego życia. Gazety, wiadomości ra­
diowe i opowiadanie Aubina dochodziło mnie 
z gwiezdnych dali. Moje czuwanie zlewało się ze 
snami. Dopiąłem tego, że przenosiłem się w prze­
szłość i przeżywałem od nowa wiek chłopięcy 
i młodzieńczy ,okres zaręczyn, pierwsze podróże za 
granicę i znowu mglisty wiek dzieciństwa, czas, 
tkany głosem nianiek i ciemno - świtem świętojań­
skich nocy. Zabawiałem się taką niem aterialną grą. 
Mówiłem sobie: dziś jest czwartek, masz dwanaście 
łat, wstajesz o szóstej rano, żeby zdążyć na szkolny 
pociąg. Pierwsza lekcja — to przyroda, druga — re- 
iigia, potem m atem atyka—ach, musisz jeszcze przed 
lekcjami napisać wypracowanie! A niemieckiego 
w ogóle nie przygotowałeś! W  pociągu musisz się 
nauczyć słówek!

Przeżywałem znowu cały dzień, od śniadania 
aż do ostatniej lekcji.

Uczyłem się słówek, pisałem ćwiczenia na 
drugą klasę, posyłałem pod ławką na lekcji liściki 
moim kolegom, kpiłem z nauczycieli, a w przerwie 
rysowałem  na wyimaginowanej tablicy gorszące ry­
suneczki. Potem  jadłem obiad u ciotki Łucji, pokłó­
ciłem się z kuzynką o deser, potem  poszedłem na 
preechadzkę, zatrzym ałem  się u wystawy księgarza 
Bilka i kupiłem sobie książkę „W yspa tajemnicza".

O czwartej poszedłem na dworzec; po drodze 
przypom niałem  sobie, że zostawiłem w szkole legi­
tymację i walczyłem sam ze sobą, czy mam kupić 
cały bilet i czy pojechać na gapę, jak zwvkle robią 
chłopcy w takim wypadku. Postanowiłem  jednak ku­
pić bilet; usiadłem w poczekalni i połykałem pierw­
sze stronice powieści Verne'a.

W pom nienia i wizje były zaczarowane w klocki 
z niewyczerpanego pudełka gier. Dzień i noc budo­

wałem przeszłość i przyszłość. Przyszłość zawarła 
się w obrazie powrotu, jak ci, Haneczko, opisywa­
łem zaraz na początku, a przeszłość była bezbrzeż­
nym przestworem , pociętym krętym i ścieżkami, wio­
dącymi ku dożynkom miłości. Znowu szedłem po 
nich i tym razem nie błądziłem. Prowadzony za rękę 
przez rodziców, rodzeństwo, nianie, kolegów i ciebie, 
doszedłem aż tam, dokąd dawniej nigdy w takim 
szczęściu i oczekiwaniu nie dotarłem. Do dali pełnej 
spokoju, spienionej m odrym  wiatrem , pieśnią sko­
w ronka i włóczęgi. Do białych zamieci w uliczkach 
rodzinnego miasta, gdzie wystawy sklepów z cukier­
kam i i zabawkam i odzwierciadlają rozszerzone źre­
nice dzieci, gdzie anioł i św. Mikołaj prowadzą na 
łańcuchu djabła ku radości, weselu i pierwszemu 
j:*.erażeniu m alutkich. Do uroczych sal z kościo­
trupem  i wypchanym i drapieżnikam i, gdzie serca 
chłopców płoną żądzą przygód i krzyżowych wy­
praw  cnotliwych rycerzy. Do lustrzanych sal balo­
wych, gdzie dziewczętom wyrastają skrzydła, a raj­
ska muzyka wstępuje w zawrotną mgłę. W d iałem 
wszystkie drogi, k tóre prowadzą do źródeł życia, 
wszystkie drogi, usiane miłością, drogi dzieci, ko­
chanków i rycerzy bożych.

O Haneczko! Jakże wspaniale, słodkie, m ądre 
i dobre jest życie, oglądane z próżnf. Jakie wzniosłe 
jest życie dla oblubieńca śmierci!

Jakie to wszystko dziwne! Przy tych wszystkich 
wewnętrznych wstrząsach, od owej złudnej nocy na 
naszym ostatnim  letnim  mieszkaniu, aż po dziś, 
kiedy już lada chwila na zawsze opuszczę mój bar­
łóg, musiałem stale wracać do brzasku własnego 
życia. Czas dzieciństwa spłynął ku mnie po raz 
pierwszy, kiedy mi się śniło o domu pana Andrej a 
i o nawałnicy zagłady, której na imię ..K arutm on'’. 
I potem, kiedy odszedłem od płaczącej pani Olgi 
i błąkałem  «b- vo  P* ‘ - najczęściej w wię­
zieniu. (d. e. n.ł

(Chm ielna 33): „Znak„A TLA N TIC”
Z orry".

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7 ,9 ): „N iepo­
t r z e b n i m o g ą  o d e jść  .

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 561; „ P rz y  
sięg a".

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112):
„ P ię k n a  p rzygoda” .

„SYRENA”  (Inżyn ierska  2)- „L udzie  
bez sk rzy d e ł” . Pocz. 15. 17. ly. 21. 

„TĘCZA”  (Suzina 4 ) : . . .U rw is G aw ro-
cho".

„AKTUALNOŚCI" (w kinie S ty lo w y ):
tylko jeden seans o g U. Nuw j program  
ak tualności n r  12,48.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie S y re n a ) : 
p o czą tek  godz. 13 (w ś w ię ta  i n ie d z ie lę )  
godz . 11. P ro g ra m  n r  12,48.

W stęp  — 35 zl.

I!
P IĄ T E K , 6 LUTEGl 

W arsz a w a  I
I 6,00 Sygnał czasu; 6,15 W iadom ości; 6 20 
Muz. z p ły t; 7,00 Dzień, po ran n y ; 7.15 
Muz. z p ły t; 8.35 .ż e la z n a  k u r ty n a ’*; 9 00 
Aud. d la  szkół; 10,40 Aud. Min. O św iaiy ; 
12.03 W iadom ości; 12,15 M uzyka z p ły t;  
12,20 ,.Z m łkrof. po k ra ju ” ; 12 30 Aud. 

| ro z ry w k .; 16,00 Dz. popoł.; 16 30 Aud. d la  
(chorych ; 16 50 ,.N a szlakach b iałego sza­

leństw a” p o g .; 16,55 Aud. d ia  m łodzieży; 
17,10 ..W alka o zaby tk i w arszaw skie” — 
Pog.; 17,15 K oncert d la p rzodow n:ków 
św ia ta  p racy ; 18.00 RU L ..Ignacy  K ra ­
sicki” ; 18,15 Muz. p opu larna  z p ły t; 18 45 

'..Ż elazna  k u r ty n a ” : 19.00 Skrzynka tech ­
niczna; 19 15 K oncert Sym foniczny; 21.30 
,.U naszych przy jac ió ł” ; 22.00 ..M ozaika 
m uz.” ; 23,00 O sta tn ie  w iadom ości: 23,20 
Muz. taneczna z p ły t;  24 00 H y n r

W arszaw a I I
16.00 Dzień, popołudn .; 16.30 M uzyka z 

p ły t; 17,15 K oncert d la  przodow ników  
św ia ta  p racy ; 18 05 Muz. z p ły t; 18.20 
..W iejski ogród” — o pow .; 18 35 P orad n ik  
językow y: 18.50 ..Z naszych s tro n ” ; 19.10 
Muz. popularna z p ły t; 19 30 ..D la każde­
go coś m iłego” : 20.00 Dzień, w ieczorny; 
20,50 Muz. rozryw kow a- 21,30 W iersze B. 
Komod^ińskiego:-*) 21.45 U tw ory skrzypco­
we mus- popiaar4«*j; 22,00 RU L ,,Ignacy  

I K rasick i” .


